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O SZERSZY FRONT

Nasze ludow o-dem okratyczne państwo w y ­
pe łn ia  n iezm iern ie  doniosłą funkc ję  k u ltu -  

ra lno-wychowawczą. Przez szkoły, tea try , świe­
tlice , b ib lio te k i p łyn ie  ożywczy prąd w ychow a­
n ia  socjalistycznego, p rąd  m iłości do człowieka, 
poszanowania jego pracy, ukochania ludow ej 
O jczyzny. O bow iązki w yn ika jące  z te j k u ltu ­
ra lno-w ychow aw cze j fu n k c ji naszego państwa 
ciążą także na radach narodowych.

To .radom narodow ym  podlegają szkoły, św ie­
tlice , to rady koo rdynu ją  działalność „A rto s u “ , 
k in , TW P. Is tn ie ją  w ięc realne m ożliwości p ro ­
wadzenia p o lity k i ośw ia tow o-ku ltu ra lne j, w y ­
konyw ania  przez rady narodowe fu n k c ji k u l-  
tu ra lno -w ychow aw cze j. S twarza te m ożliwości 
sama is to ta  i  s tru k tu ra  rad narodowych. S tw a­
rza przede w szystk im  nasz us tró j, w  k tó rym  
zniesiony został depraw ujący w yzysk  obszar- 
n iczo-kap ita łis tyczny, praca podniesiona do n a j­
wyższej godności, z likw id o w a n y  analfabetyzm  
jako  zjaw isko masowe.

Rady narodowe coraz bardzie j troszczą się 
o upowszechnianie ośw ia ty i  k u ltu ry , o pogłę­
bianie p racy  ku ltu ra lno -o św ia tow e j. Świadczy 
o ty m  poddawanie pracy aparatu w  ty m  za­
kresie ocenie rad na sesjach, np. ostatnio na 
sesji W oj. R N  w  Poznaniu, św iadczy pow o ły­
wanie ko m is ji k u ltu ry  przez wszystkie  w o je ­
wódzkie rady narodowe.

Szczególnie obecny okres —  koniec roku 
szkolnego, egzaminy i  D n i O św iaty, K s iążk i 
i P rasy -— pow in ien  skupić jeszcze bardzie j 
uwagę rad  narodow ych na sprawach ośw iaty 
i k u ltu ry .

Egzam iny, obejm ujące w  ty m  roku  wszyst­
k ie  k lasy od IV  do X I, dają na jbardz ie j wszech­
stronny przegląd w yn ikó w  nauczania, w ycho­
w ania i  całorocznej pracy szkoły. Z w yn ikó w  
egzam inacyjnych, w  czasie k tó rych  znajdzie 
odbicie całoroczna praca wychowawcza, trzeba 
będzie przed now ym  rok iem  szko lnym  w yciąg­
nąć w nioski. Ocenić troskę p rezyd ium  o w y ­
chowanie dzieci i  m łodzieży, ocenić pracę ko­
m is ji ośw iaty i  k u ltu ry , je j w k ład  w  w a lkę  
o w y n ik i nauczania i  wychowania, pracę w y ­
dzia łu  ośw iaty, opiekę nad nauczycielstwem  
i jego dokształcaniem, w spółdzia łan ie innych  
w ydz ia łów  i  przedsięb iorstw  w  zapewnieniu 
szkole najlepszych w arunków  pracy, to ważne 
zadanie rad. Oczywiście ocena ty lk o  po to jest 
potrzebna, by  polepszyć pracę, b y  można by ło  
wyciągnąć w n iosk i organizacyjne i działać.

Tegoroczne D n i O św iaty, K s iążk i i  Prasy 
odbyw ają się po I I  Z jeździć PZPR. Stąd ich  
szczególne znaczenie i  ważna ro la  we wzmoc­
n ien iu  oddzia ływ ania  ku ltu ra lno-ośw ia tow ego, 
w  prze łam aniu zaniedbań pracy ku ltu ra ln o - 
ośw iatowej przede w szystk im  na wsi, w  a k ty ­
w iza c ji mas.

OŚWIATY I KULTURY

Słaba jest jeszcze ku ltu ra lno -ośw ia tow a  p ra ­
ca na wsi. Is tn ie je  w praw dzie  1400 św ie tlic  
wzorcowych, ale ty lk o  ok. 30%  tych  św ie tlic  
pracuje dobrze. W iele św ie tlic  grom adzkich, to 
ty lk o  4 ściany. N ie wszystkie dom y k u ltu ry  
sta ły  się kuźn ią  pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j 
w  powiecie. Oto w  w oj. koszalińskim  w  1953 r. 
ilość zespołów w  domach k u ltu ry  sięgnęła za­
ledw ie  20,6'% planu. Praca ku ltu ra ln o -o św ia ­
towa w  wysoce niedostatecznym stopniu po ry ­
wa młodzież. A  przecież są w a runk i, by sze­
rzej ro z w ija ły  się zespoły amatorskie, by oto­
czyć opieką ludową twórczość.

Czas przełamać słabość w  pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej. Czas, by nasza postępowa sztuka 
dosięgła serc, by tra f i ła  do najodlegle jszych 
w iosek i zapomnianych p e ry fe r ii m iast. W łaśnie 
w  czasie czerwcowych „D n i O św iaty, K s iążki 
i  P rasy“  będą się odbyw a ły  grom adzkie narady 
czytelnicze. Spotka się na n ich  dzies ią tk i ty ­
sięcy uczestn ików  IV  etapu K onkursu  C zyte l­
n ików  W ie jsk ich . N ie w ą tp liw ie  przybędzie na 
naradę młodzież, a może i cała wieś. Trzeba, 
by w  ich przygotow an iu  i  w  samych naradach 
a k tyw n y  udzia ł w z ię li radn i i  członkow ie p re ­
zyd iów  rad, aby pom ogli on i przekształcić na­
rady w  radosne, wiosenne św ięto k u ltu ry  we 
wsi. Różnorodność fo rm , w  k tó rych  w y ra z i się 
udzia ł tysięcy chłopów  w  naradach będzie 
św iadectwem  ich pom ysłowości i in ic ja ty w y , 
ich w ięz i z ku ltu rą .

W iększej n iż dotąd tro sk i wym aga realizacja 
p lanów  gospodarczych, in w es tycy jnych  oraz 
budżetów ośw ia ty i  k u ltu ry . Już I  k w a rta ł 
1954 r. wskazuje na  b rak  tro sk i o rytm iczność 
w ykonyw an ia  zadań. T e rm in y  kończenia inw e­
s ty c ji odkładane są w  nieskończoność, a w yko ­
nyw an ie  robó t z uste rkam i sta ło się n iem al 
przysłow iow e. Opóźniona została budowa Do­
m u K u ltu ry  w  G arw o lin ie  i  k i lk u  szkół w  w o j. 
warszawskim , budowa szkoły podstawowej w  
Zw o len iu  w  w oj. k ie leck im  itd . Czas położyć 
tem u kres m. in. przez wzm ocnienie kom órek 
p lanow ania i  in w e s tyc ji w  w ydzią łach k u ltu ry  
oraz ośw iaty, przez większe zajęcie się ty m i 
spraw am i k o m is ji p lanowania gospodarczego 
i  w ydz ia łów  finansowych, przez wzmożoną 
kon tro lę  ko m is ji rad.

W alka  o rytm iczność w ykonyw an ia  planów 
i budżetów, w a lka  o oszczędne, celowe w yd a t­
kowanie poważnych sum przeznaczonych na 
oświatę i  k u ltu rę , o rozbudzenie w  oparc iu  o te  
środki życia ku ltu ra lnego , to codzienny obo­
w iązek prezyd iów , ko m is ji rad i  w szystkich 
pracow n ików  ośw ia ty i  k u ltu ry . N ie  w olno do­
puścić do pow tórzen ia  b łędów  roku  ubiegłego, 
k iedy  to np. w  w o j. bydgoskim  w y d a tk i inw e­
s tycy jne  w  zakresie ośw ia ty i k u ltu ry  zostały
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wykonane nawet nie w 75°/n. a k redyty  na do­
m y k u ltu ry  wykorzystano zaledwie w 11,8%.

Wykonanie zadań, które postawi! II Zjazd 
PZPR wymaga w ysiłku  całego nar idu. Podnie­
sieniu świadomości, wychowaniu obywatela 
służy cała, tak różnorodna w  foimach dzia­
łalność kulturalno-wychowawcza rad narodo­
wych. Dlatego właśnie wpływ a ona na lepsze 
wykonanie naszych planów gospodarczych w

ro ln ic tw ie  i  przemyśle, jest niezastąpionym 
agitatorem przeciwko wrogom naszego ludowe­
go państwa, przeciwko marnotrawcom mienia 
społecznego, brakorobom i dwulicowcom. Roz­
w ijać  tę działalność, upowszechniać oświatę 
i ku ltu rę , to znaczy zdobywać tysiące świado­
mych bojowników za sprawę ludu, świadomych 
budowniczych lepszego, kulturalniejszego, bar­
dziej dostatniego życia.

t ł z i c a ł a i n o ś c ś  m i l  ł i c i y o i l o i f / g i c f e

Sesje budżetoiue ruo je iródzkich rad narodo irych

W dniach od 17 do 22 m.aja wojewódzkie rady narodowe oraz rady narodowe w Warsza­
w ie i Łodzi uchwaliły  na sesjach terenowe piany gospodarcze i budżety na rok bieżący P la ­
ny i  budżety terenowe z chwilą ich ustalenia stają się konkretnym programem całorocznej 
pracy rad narodowych nad rozwojem życia gospodarczego i  kulturalnego terenu oraz nad 
polepszeniem warunków bytowych ludności.

Budżety terenowe na rok 1954 wykazują zgodnie z uchwałami I I  Zjazdu, przy ogólnym  
wzroście wydatków o 10,5"/o w porównaniu z rokiem 1953, dalsze zwiększenie wydatków na 
gospodarkę narodową, w  tym  szczególnie na wzrost produkcji ro lnej (o 30°!n w porówna­
n iu  z r. 1953) oraz na urządzenia so c ja ln o -kultura lne przy równoczesnym zmniejszeniu 
(z 15,1°¡o ogółu wydatków budżetów te renow y ch w  r. 1953 do 12,6"!o w r. 1954) wydatków na 
administrację.

Struktura budżetów terenowych i zmiany w  wydatkach na r. 1954 uwypukla ją  jeszcze 
mocniej ścisły związek działalności rad narodowych z ogólnonarodową walką c przyśpiesze­
nie wzrostu stopy życiowej mas pracujących.

W obradach Wojewódzkiej . Ra­
dy Narodowej w  Krakowie  
uczestniczył Prezes Rady M in i­

strów Józef Cyrankiewicz

W sesjach budżetowych wojewódzkich rad narodowych wzięli udział członkowie Rady 
Państwa i  Rządu. Między innym i w  obradach Wojewódzkiej Rady Narodowej w  Bydgosz- 
~~y uczestniczył wiceprezes Rady M inistrów Tadeusz Gede, w  Gdańsku wiceprezes Rady 
l in is trów  Stefan Jędrychowski, w  Kielcach wiceprezes Rady Ministrów Jakub Berman, 

u Krakowie Prezes Rady M in istrów Józef Cyrankiewicz, w Lublin ie minister Kontro li Pań­
stwowej Franciszek Jóżwiak, w  Olsztynie sekretarz Rady Państwa Marian Rybicki, w  Opolu 
minister Finansów Tadeusz Dietrich, w  Rzeszowie członek Rady Państwa Roman Zambrowski, 
w  Stalinogrodzie przewodniczący PKPG Eugeniusz Szyr, w  Warszawie-województwie czło­
nek Rady Państwa Stefan Matuszewski.
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Z  P R Z E M Ó W IE N IA  P R E Z E S A  R A D Y  M IN IS T R Ó W

J Ó Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A
N A  SESJI B U D Ż E TO W E J WOJ. RN  W K R A K O W IE

D la  w ykonan ia  roz licznych  i  wszechstronnych 
zadań, k tó re  s to ją  przed organam i w ładzy 

państw ow ej w szystk ich  stopni, na jw ażnie jsze jest, 
aby rady  narodow e i wszyscy radn i zdaw a li sobie 
w  pe łn i sprawę ze sw ej n iezw yk le  doniosłe j ro li, 
ze swych obow iązków  wobec państwa i obyw a te li, 
ze swego znaczenia, z zadań nie ty lko  podczas 
sesji, ale rów n ież i  w  okresie m iędzy sesjami. 
Zadania te, >to u trzym yw a n ie  w ięz i z ludnością, 
to  uśw iadam ian ie«obyw a te li o słuszności p o lity k i 
w ładzy  ludow e j, to  sygna lizow an ie  w szystk ich  
bolączek, trosk i  potrzeb ludz i pracy, to  coraz 
w iększa znajomość całej p ro b le m a tyk i swojego 
terenu.

Jak okazało się po IX  P lenum  w ie le  z tych  
bolączek i potrzeb w ysuw anych przez ludz i pracy, 
można już  dz is ia j zaspokoić bez specjalnych, do­
da tkow ych  środków  budżetowych, albo przy m a­
ły m  ich  nakładzie, pod w a ru n k ie m  zw iększonej 
zapobiegliwości, staranności i  gospodarności te re ­
now ych  organów  w ładzy.

M usim y zadać sobie pytan ie , czy w szystkie  p re ­
zyd ia  rad narodow ych i wszyscy ra d n i oraz k o ­
m is je  zrozum ie li sw oje  zadania, czy w yko rzys tu ­
ją  w  pe łn i ten a u to ry te t i zaufanie, k tó ry m i pań­
s tw o  i  masy ludow e obdarza ją  rady  narodowe?

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że m am y w  te j dziedzi­
n ie  w ie lk ie  osiągnięcia, ale rów nież liczne jeszcze 
n ieporozum ien ia . M am y w ie lu  doświadczonych 
a k tyw is tó w  rad, pe łnych zapału, znających sw ój 
teren, cieszących się au to ry te tem  i  zaufaniem  lu d ­
ności. M am y jednak i  innych  radnych. Na w stę­
p ie  dzisiejszej sesji p rzy  o ka z ji u sp ra w ie d liw ia n ia  
nieobecności dwóch radnych jeden z tow arzyszy 
w y s tą p ił z ich  obroną. T łum aczył, że często przed­
s ięb io rstw a n ie  chcą zw a ln iać swoich p racow n i­
ków , bo nie w iedzą, że są on i radnym i. Radził nam  
uśw iadom ić k ie ro w n ic tw a  tak ich  przedsięb iorstw . 
Tymczasem trzeba się zastanowić, ja k  p racu je  
ta k i „zakonsp irow any“  radny  z ludnością, z p ra ­
cow n ikam i przedsiębiorstw a, jeże li przedsięb ior­
stw o n ic o tym  nie w ie . Taka konsp irac ja  była do­
b ra  w  okresie okupac ji h itle ro w sk ie j, ale dziś ta k i 
radny b y łb y  k a ry k a tu rą  radnego. Dziś radny m usi 
być znany, bo m usi się stykać z ludnością, in te re ­
sować się je j życiem, m usi być z n ią  zw iązany, aby 
móc w a lczyć codziennie z trudnościam i, z bezdusz­
nym  n ie jednokro tn ie  stanow iskiem  n ie k tó rych  
ogn iw  aparatu. M usi um ieć doradzić ludziom , 
a gdy jedzie  na sesję rady, pow in ien  przedtem  
w ysłuchać ludzi, aby na sesji m óg ł przedstaw ić 
ja k  na jw ięce j słusznych spraw . Jeżeli p racu je  
w  przedsięb iorstw ie , to p o w in n i go na terenie za­
k ła d u  pracy znać, ja ko  —  rzecz jasna —  jednego 
z czołowych działaczy. T ak i pow in ien  być radny 
i  tacy ra d n i w ystępow ali tu ta j w  dyskusji.

W  tym  ro ku  będą w yb o ry  do rad narodow ych. 
W yborcy  będą n ie w ą tp liw ie  głosować na tak ich

radnych, k tó rzy  u m ie li i k tó rzy  będą u m ie li u trz y ­
mać w ięź z ludnością. To nie znaczy, że radn i m ają 
szukać ta n ie j popularności, że nie m ają móv 'ć 
z ludnością o w szystkich trudnościach. Tanią  po­
pu larnością  nie zajedzie się daleko, nie zbudu je  
a u to ry te tu  i poważania. Są jednak sposoby i m a­
m y na to liczne dow ody, że można zdobywać 
p ra w d z iw y  a u to ry te t radnego, w ięź z masam i 
i  wzajem ne zaufan ie  ty lk o  na podstaw ie ‘rze te lne j 
pracy. Bez tak ich  rad i radnych n ie będziem y 
u m ie li rozw ijać  pe łnej in ic ja ty w y  mas w  walce
0 w ykonan ie  naszych planów', o rozw ój gospodarki 
narodow ej, o w zrost p ro d u kc ji ro lne j, o rozw ó j 
p rzem ysłu  terenowego, o obniżkę kosztów  w ła ­
snych, co jest podstaw owym  w a ru n k ie m  podnie­
s ienia stopy życiow ej najszerszych mas. Ó tak ie  
rady  i tak ich  radnych na w szystk ich  stopniach 
m usim y walczyć, bo to u m o ż liw i nam marsz na­
przód.

Słabe rady, to słabe prezyd ia , to słabe w yd z ia ły , 
to  b rak  pe łnej k o n tro li p racy, to b rak  oddolne j 
k ry ty k i,  to okazja do tego, aby prezyd ia , w yd z ia ły
1 aparat rad staw a ły  się bezduszne i  zb iu ro k ra tyzo ­
wane, nieczułe na potrzeby ludz i pracy, to niebez­
pieczeństwo o d ryw an ia  się od mas, m arnow ania  
i  un ie rucham ian ia  te j ogrom nej energ ii tkw ią ce j 
w  masach, n iew yko rzys tyw an ia  je j do w a lk i 
o lepsze i ku ltu ra ln ie jsze  życie, to  niebezpieczeń­
stw o u tra ty  zaufania, zniechęcenia tych, k tó ry m  
służyć jest na jśw iętszym  obow iązkiem  w szystk ich  
działaczy rad narodow ych.

Pełne zrozum ienie ro li i znaczenia rad n a ró d i-  
w ych , zadań i  obow iązków  radnych, to  p ie rw szy 
w a ru n e k  w ykonan ia  naszych zadań, a bez w y k o ­
nan ia  tych  zadań n ie  ma m ow y o ta k im  podn ie ­
s ien iu  stopy życiow ej, ja k ie  p rok lam ow a ły  uchw a­
ły  I I  Z jazdu PZPR. Trzeba w ięc wzmóc w a lkę  
o a u to ry te t rad  narodow ych, jako  gospodarzy 
terenu.

Jaka jednak jest troska o a u to ry te t rad narodo­
w ych , zainteresow anie się ich pracą, choćby ze 
s trony  prasy? Organ K o m ite tu  C entralnego „ T r y ­
buna L u d u “  poświęca sesjom budżetow ym  rad 
narodow ych specja lny a r ty k u ł w stępny, w skazując 
całe j p a r t ii ro lę  i znaczenie tych  sesji. A r ty k u ły  
„T ry b u n y  L u d u “  podkreśla ją  g łów ne k ie ru n k i na­
szej pracy, ale naw et i  to n ie przekonyw a redak­
to ró w  „G azety K ra ko w sk ie j“ , że trzeba coś spo­
łeczeństwu pow iedzieć o sesji budżetow ej ra d y  
narodow ej. Sprawa jest ważna, gdyż ja k  Sejm dla 
całego k ra ju , ta k  W ojew ódzka Rada N arodow a 
decyduje o p lan ie  i budżecie d la w o jew ództw a 
krakow skiego. Tymczasem m am y na p ierw sze j 
s tron ie  dzisiejszej „G azety K ra k o w s k ie j“  tłu s tym  
d ru k ie m  zapowiedź o meczu W ęgry —  A n g lia , 
a na osta tn ie j s tron ie  obok dużego a r ty k u łu  
o now a lijkach , szczypiorku, koprze i  rabarbarze
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m a lu tką  notatkę, że dziś odbyw a się sesja W oj. 
RN, że jest jaw na i  że zaprasza się na nią w szyst­
k ich  obyw ate li.

Sesja rady narodow ej to  jest sprawa bardzo 
ważna i zasłużyła sobie na to, aby ludność w o je ­
w ództw a w iedzia ła  o n ie j w ięce j.

W  referacie, koreferacie  i dyskus ji by ła  mowa
0 zadaniach rad narodowych na tie  p lanu gospo­
darczego i budżetu. P lan i budżet, to u ję ty  w  cy­
t r y  pian pracy, to n iezw yk le  jasny obraz zadań, 
k tó re  sto ją przed radam i na rodow ym i, oraz za­
dań, do w ykonania  k tó rych  trzeba m obilizow ać ca­
łą  ludność. N ie  zawsze i n ie we w szystk ich  p re ­
zyd iach rad narodowych is tn ie je  już  ca łkow ite  
zrozum ienie, że plan i budżet, że ich znajomość, 
ich  opracowanie i w ykonyw an ie , to podstawowe 
obow iązki całego prezyd ium  z przew odniczącym  
na czele, że nie jest to ty lk o  funkc jona lna  sprawa 
k o m is ji p lanow ania gospodarczego i w ydz ia łu  f i ­
nansowego, a reszta p rezyd ium  może się na tym  
n ie  znać i może wyręczać się w ydz ia łem  linanso- 
w ym . To jest sprawa całej rady narodow ej! Bez 
znajom ości p lanu i budżetu, um ie ję tności posłu­
g iw an ia  się n im i, nie ma k ie row an ia  terenem, ani 
po litycznego, ani gospodarczego.

N ie zw yk le  ważne jest na w szystkich stopniach 
rad  narodow ych podniesienie poziomu k ie row an ia  
całokszta łtem  spraw  przez rady  narodowe, m ię­
dzy in n y m i na tle  g ru n to w n e j znajomości p lanu
1 budżetu, na tle  p rzygo tow an ia  p ro je k tó w  i dys­
ku to w a n ia  ich na sesji rady.

T y lk o  w tedy  rady narodow e będą m og ły  na­
p raw dę  konkre tn ie  skupiać się na na jw ażn ie jszych 
sprawach, będą u m ia ły  w yb ie rać  i dostrzegać 
na jw ażnie jsze p"ob lem y bez tracenia z oczu ca­
ło ksz ta łtu  spraw , za k tó re  są odpow iedzia lne.

Jak ie  są najważnie jsze zadania, k tó re  przez cały 
rok , codziennie i ope ra tyw n ie  pow inny  być ko n ­
tro low ane  przez rady narodowe w szystk ich  stop­
n i, a nie fun kc jo n a ln ie  przez ten czy in n y  zarząd, 
gdzie potrzebna jest ze strony rad narodow ych 
codzienna pomoc, kon tro la  i decyzja? N ie  ulega 
w ą tp liw o śc i, że tak im  g łów nym  zadaniem jest co­
dzienne k ie row an ie  i pełna odpowiedzialność p re ­
zyd ium  rady narodow ej za rozw ó j ro ln ic tw a , 
o czym za m ało m ów iono w  dzisiejszej dyskus ji. 
M ie liśm y  w ie le  zaniedbań w  a kc ji s iew nej —  
a m ało słyszeliśmy dzis ia j o ocenie te j a kc ji 
w  w o jew ództw ie  k rakow sk im . Tymczasem należy 
przecież oceniać przebieg i w y n ik i akc ji s iewnej 

ska li w o jew ódzk ie j ja k  i w  ska li k ra jo w e j, 
w  szczególności analizować n iedociągnięcia i za­
n iedban ia  po to, by w yciągnąć z nich w n iosk i. 
W nioski, k tó re  muszą siać się podstawą lepszej 
pracy j lepszej k o n tro li rad narodow y«h w  na­
stępnej czekającej nas w ie lk ie j kam pan ii żn iw no - 
om lo tow e j, decydującego okresu w a ik j o chleb.

W dziedzin ie ro ln ic tw a  ważne jest dop ilnow a­
n ie  p i zez. rady narodowe w ykonan ia  inw es tyc ji, 
na k tó re  państwo przeznacza w  tym  roku  w iększe 
n iż  k ie d yko lw ie k  środk i. N ie  w ystarcza jednak 
przeznaczyć w  budżecie na ten cel k re d y ty . T rze ­

ba um ieć je  w ykorzystać, a nie odprowadzać 
z pow ro tem  do budżetu. Pieniądze, k tó re  państwo 
daje w  tym  roku na rozw ó j ro ln ic tw a , muszą dać 
gospodarcze w y n ik i. O dpow iedzialność za to spo­
czywa na radach narodow ych. W ykonan ie  zapla­
now anych in w e s tyc ji w  ro ln ic tw ie  stw arza n ie ­
zbędne w a ru n k i do w a lk i o dalsze podniesienie 
p ro d u k c ji ro lne j w  latach następnych. Tymczasem 
w ykonan ie  in w e s tyc ji w  ro ln ic tw ie  w  I k w a r­
ta le  w ypad ło  w  tym  roku  n iezw yk łe  słabo. N ie 
m ów iono o tym  dzis ia j. Oznacza to, że Rada nie 
ży je  jeszcze dostatecznie ty m i spraw am i. M am  
nadzieję, że spraw y ro ln ic tw a  w y jd ą  lep ie j na 
sesjach pow ia tow ych  rad narodowych.

D a jem y zwiększoną pomoc dla wsi celem pod­
niesienia ro ln ic tw a , niesiem y chłopom p ra cu ją ­
cym  pe rspektyw y lepszego życia i już  tw o rzym y 
na w s i lepsze życie, ale spójn ia m iędzy m iastem 
a w sią jest w tedy  spójnią, gdy obie je j s trony są 
rea lizow ane. Tymczasem nie w szystkie  rady na­
rodow e stale czuw ają i walczą o w ykonan ie  obo­
w iązkow ych  dostaw. Zapom inają , że bez rea lizo ­
w an ia  tych  dostaw uderzam y w  klasę robotniczą, 
ham u jem y w zrost stopy życiow ej. C hłopi muszą 
pam iętać, że państwo zw iększając pomoc d la  wsi, 
a n ie  zw iększając rozm ia rów  dostaw obow iązko­
w ych , w ym aga jednak stanowczo, by te dostawy 
b y ły  w ykonyw ane. To le row an ie  n iew ykonyw an ia  
obow iązkow ych  dostaw może ty lk o  rozzuchw alić 
e lem enty speku lacyjne  i kom b ina to rsk ie . D la te ­
go rady  narodow e muszą prow adzić stalą, upo r­
czyw ą w a lkę  o rea lizację  obow iązkow ych dostaw 
i  podatku  gruntow ego. O ty m  za mało m ów iono 
w  dyskusji.

Tak w ięc, towarzysze, w  dziedzin ie ro ln ic tw a  
należy: s ta rann ie  p rzygo tow yw ać się do a kc ji 
żn iw no -om ło tow e j na podstaw ie ana lizy n iedo­
ciągnięć w iosennej a k c ji s iew nej. A na liza  tych  
b ra kó w  m usi nam  pomóc w  lepszym przygo to ­
w a n iu  żn iw  i om ło tów , w  skup ien iu  uw ag i na 
tych  odcinkach, k tó re  słabo w yp a d ły  w  siewach. 
Codziennie w alczyć i poczuwać się do odpow ie­
dzia lności za w ykonan ie  in w e s tyc ji w ro ln ic tw ie . 
W zmóc w a lkę  o te rm inow ą  i ca łkow itą  rea lizację  
obow iązkow ych dostaw i  poda tku  gruntowego.

To są spraw y, k tó re  p rezyd ia  rad narodow ych 
muszą m ieć codziennie na warsztacie, muszą m ieć 
m e ld u n k i o sy tuac ji po to, aby wuedzieć, co się 
dz ie je  w  terenie, aby codziennie w yciągać w n io ­
sk i i codziennie uspraw niać pracę dla w ykona ­
n ia  zadań. D otyczy to n ie ty lk o  tow arzyszy 
z gm innych, pow ia tow ych  lub  w o jew ódzk ich  rad 
narodow ych, ale rów n ież i z m ie jsk ich  rad naro ­
dow ych. A  w ięc, towarzysze, ro ln ic tw o , hodow 'a, 
inw estyc je , dostaw y obow iązkowe, to g łów ne og­
n iw a  decydujące teraz o powodzeniu naszej w a l­
k i.  W zrost stopy życiow ej jest to  zadanie, za k tó ­
re  odpow iadają  wszyscy w  m ieście i na wsi. 
Wszyscy jesteśm y odpow iedzia ln i za w ykonan ie  
tego, co p rok lam ow a ł i  zapow iedzia ł na rodow i 
I I  Z jazd naszej P a rtii.

Dalszym, n iezw yk le  w ażnym  zadaniem jest pod­
jęc ie  przez rady  narodowe, rów n ież n ie fu n kc jo ­
na ln ie , w a lk i o w zrost jakości i  ilośc i usług w
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mieście i na wsi, o rozw ój przem ysłu terenowego, 
k tó ry  decyduje o wzbogaceniu asortym entu i o 
ilości masy tow arow e j dla ludzi pracy. R ozw ijać 
przem ysł terenow y, dobrze n im  kierować, w a l­
czyć o obniżenie kosztów w łasnych w tym  prze­
myśle, to ważna dźw ign ia , bez k tó re j nie zw ię k ­
szymy masy tow arow e j dia m iast i wsi.

W dyskusji . naiazło w yraz  przekonanie, że nie 
może być m owy o wzroście stopy życiow ej bez 
system atycznej w a łk i o jakość tow aru , bez upor­
czywości i am b ic ji w  te j walce. Zm nie jszenie 
kosztów  w łasnych, w a lka  z m arno traw stw em , 
w a łka  o oszczędność, organizowane teraz przez 
p a rtię  i rząd nie mogą ograniczyć się do przed­
s ięb iorstw  i centra lnych zarządów. W te j walce 
n iezw yk łe  ważną ro lę muszą odegrać rady naro­
dowe i ich prezydia. N ie  ty lk o  w  zakresie w łas­
nych przedsiębiorstw , ale jako  gospodarz terenu, 
rady narodowe muszą być jednym  z organizato­
rów  te j w a lk i, pam iętając, że każda z ło tów ka 
w ydobyta z b iota m arno traw stw a, to w  ska li k ra ­
jo w e j m ilio n y  i m ilia rd y , k tó re  będą m ogły być 
przeznaczone na dalszą poprawę stopy życiow ej 
ludności.

Czy, towa-zysze, w o kó ł takiego zadania n ie bę­
dziem y m ogli zm obilizować wszystkich uczciwych 
i  o fia rnych  ludzi? A  o fia rnych  i uczciwych ludz i 
jest dużo. Na pewno w  te j walce będziemy m ieć 
poparcie w szystkich gospodarnych i oszczędnych, 
uczciwych i kochających swoją Ojczyznę lu d z i 
pracy.

Jak w yn ika  z dyskusji, jedną z na jpow ażn ie j­
szych trosk w o jew ództw a krakow skiego jest —  
obok spraw  ważnych wszędzie, ja k  gospodarka 
kom unalna, rem onty  kap ita lne  itp . —  sprawa 
dróg państw owych, pow ia tow ych  i gm innych . 
W ojew ództw o krakow sk ie  jest bardzo pod ty m  
względem zaniedbane. Zadaniem rad narodow ych 
jest obok w ykorzystan ia  k re d y tó w  budżetow ych 
na te ce!e organizowanie społecznych czj nów  d ro ­
gowych. Sprawa tych czynów, dokonanie prze­
łom u w  zakresie dróg wym aga opracowania p la ­
nu  nie ty lk o  rocznego. Jest to poważnym  zada­
niem  Prezyd ium  W oj. RN i p rezyd iów  PRN 
w  w o j. k rakow skim .

W walce, jaka  toczyć się będzie w  tym  roku
0 obniżkę kosztów w łasnych, musi przyśw iecać 
rów n ież troska o zaspokajanie tych w szystkich 
potrzeb bytow ych i socjalnych, k tó re  możemy ju ż  
dz is ia j zaspokoić, jeże li ty lk o  będziemy bardzie j 
zaradni i gospodarni.

W iele by ło  w  dyskus ji głosów k ry tycznych
1 dobrze, że w  pracy rad narodowych, jak  i w  
innych, jest coraz w ięcej poważnych głosów k ry ­
tycznych, gospodarskich, pełnych poczucia dum y 
z osiągnięć państwa ludowego, z osiągnięć swego 
terenu, a równocześnie ostro k ry tycznych  wobec 
naszych niedociągnięć, zwłaszcza tych, k tó re  po­
w sta ją  z naszej w in y , a k tó re  mogą i muszą być 
usunieie. Co jest dobre w  te j dyskusji, to pełna 
świadomość, że nie wszystko już  możemy dać, że 
nie na wszystko nas dzis ia j stać. to zrozum ienie, 
że budowaliśm y przem ysł, że dziesięć la t P o lski 
Ludow e j, to ja k  niebo i ziem ia w  stosunku do

dw udziestu  la t P o lsk i kap ita lis tyczne j. Z iem ia  
krakow ska  dzis ia j, to nie ziem ia z t>ch daw nych 
la t pełna zacofania, ciem noty, em ig rac ji z „G a li­
c j i “ . Dziś jeś li m ów im y o em ig rac ji, to nie nu 
Saksy, ale do szkół, do m iast, do N ow ej H u ty . 
Na tym  tle  tym  ostrzej i tym  słusznie j b rzm ia ły  
glosy k ry tyczne  i postu la ty poszczególnych po­
w ia tów , głosy wskazujące, że jeśli będziemy le­
p ie j pracować, to w ie le  b raków  można już dz i­
s ia j częściowo usunąć.

Równolegle z tą k ry ty k ą  rozlegały się glosy, 
k tó re  słyszymy w całym  k ra ju , glosy rosnących 
po 'rzeb i ludz i: da jc ie  w ięce j szkól, św ie tlic , w ię ­
cej m ieszkań, w ięce j dobrych tow arów , zróbcie  
drogę, dajc ie św ia tło  e lektryczne, w ięce j szp ita li, 
w ięce j urządzeń kom unalnych.

I I  Z jazd PZPR jasno wskazał drogo, k tó rą  m usi 
iść cały naród, aby można było  szybciej w y p ra ­
cować środki dla zaspokojenia potrzeb, zdrow ych 
i słusznych potrzeb — wypracować na bazie ju ż  
zbudowanego, stale rozw ija jącego się i coraz ta ­
n ie j pracującego przem ysłu, k tó ry  prześcignął ju ż  
przem ysł w ie lu  starych k ra jó w  Europy i z k tó ­
rego w mieście i na wsi jesteśmy dum ni, bo s tw o­
rzy ła  go w ładza ludowa i masy ludowe.

Jest w  tym  w o łan iu  słuszna n iec ie rp liw ość 
i  słuszna k ry ty k a , ale najważniejsze, aby z te j 
n iec ie rp liw ośc i i k ry ty k i zrodziła  się w ola  w a lk i
0 przezwyciężenie w szystkich niedociągnięć i b ra ­
ków . Ta . w ola w a lk i musi p rzybrać konkre tne  
fo rm y  w  pracy rad narodowych, w  rea lne j i kon ­
k re tn e j walce w szystkich w ydz ia łów , zarządów
1 przedsięb iorstw  o obniżenie kosztów w łasnych, 
w7 doskonaleniu s ty lu  i metod pracy rad narodo­
w ych , ich kom is ji i p rezyd iów . K ry ty k a , ostra 
k ry ty k ę , k tó rą  towarzysze obow iązani są rozpa­
lać i zachęcać do n ie j na sesjach pow ia tow ych  
i  gm innych rad narodowych, aby nie by ła  bez­
płodna, musi w  w yn iku  obrad na sesjach, zg ła­
szanych w n iosków  przez kom isje, zamien<ć się 
w  siłę napędową naszej lepszej pracy, szybszego 
w ykonyw an ia  naszych zadań. W yn ik iem  k ry ty k i,  
jaka  pow inna rozbrzm iew ać na każdej sesji rady  
narodow ej, musi być bezwzględna w a lka  w ydana 
ślamazarności aparatu, bezduszności i b iu ro k ra ­
tyzm ow i, n iedba lstw u i n iech lu js tw u , d y g n ita r-  
s tw u  i pańskości.

K onkre tna  w a lka  o w ykonan ie  zadań gospo­
darczych, o obniżkę kosziów  w łasnych, o l ik w id a ­
cję m arno traw stw a, o uspraw nien ie  pracy rad 
narodow ych, prowadzona w  tym  celu .k ry ty k a  na 
sesjach rad narodowych pow inna stać się treścią 
przygotow ań do tegorocznej kam pan ii w yb o ró w  
do rad narodowych.

Rząd chce przyznawać radom narodow ym  coraz 
w ięce j up raw nień w  zakresie gospodarki tereno­
w e j i budżetowej, ale w a runk iem  niezbędnym  
jest stałe podnoszenie poczucia odpow iedzia lności 
rad narodowych nie ty lk o  za w yda tkow an ie  pie­
n iędzy, lecz także i za uzyskanie zaplanow anych 
dochodów. W te j dziedzinie m am y jeszcze sporo 
p rze jaw ów  niedbalstw a i niegospodarności. Rady 
narodow e słuchając głosów ostre j k ry ty k i lu d ­
ności będą n ie w ą tp liw ie  stawać się coraz lepszy­
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m i gospodarzami terenu, cieszącymi się a u to ry ­
tetem  i zaufaniem  ludności, mocno zw iązanym i 
z masami.

Lepsza praca rad narodow ych, głębokie je j upo­
lityczn ien ie , to n iezw yk le  poważna i niezbędna

dźw ign ia  podnoszenia stopy życiow ej ludności. 
Od m o b iliza c ji najszerszych mas pod sztanda­
ra m i F ron tu  Narodowego, od naszej pracy i w a l­
k i  zależy szybsze i  ca łkow ite  w ykonanie  zadań 
nakreślonych przez I I  Z jazd P a rtii.

TO, CO BYŁO OSIĄGNIĘCIEM WCZORAJ -  
DZIŚ NIE WYSTARCZA

(Aby sesje budżetow e PRN i  M R N  spe łn iły  sw oje zadanie)

yrazem  gospodarskiej tro sk i rad  narodo- 
ł  *  wych o rozw ój terenu, poczucia odpowie­

dzia lności wobec ludności, k tó ra  w  radach naro­
dow ych w id z i swego przedstaw icie la  i gospoda­
rza  terenu, jest przede w szystk im  in ic ja tyw a  i  
ofensywność włożona w  przygotow an ie  i  w yko ­
nanie  p lanu  i  budżetu.

Przebieg tegorocznych sesji budżetow ych w o je ­
w ódzk ich  rad narodow ych w ykazał, iż p lany i bud­
że ty terenowe są obecnie lep ie j i  w n ik l iw ie j p rzy ­
gotow ane n iż w  la tach poprzednich, że p lany i  
budżety terenowe w  ro ku  1953 lepie j w ykonano, 
że ty m  sam ym  lep ie j zaspokajano potrzeby lu d ­
ności. M im o  tych  n ie w ą tp liw ych  osiągnięć młodego 
apara tu  rad  narodow ych, w zrasta jącej a k ty w ­
ności radnych  i  k o m is ji rad  słusznie w skazywano 
w  dyskus ji na sesjach W oj. RN, że n iedociąg­
n ięcia  w  w ykonan iu  p lanów  i budżetów  są jeszcze 
duże, że często za stuprocen tow ym  w ykonan iem  
■ogólnego w skaźnika p lanu  k ry je  się jeszcze po­
ważne n iew ykonan ie  p lanu asortym entowego, zła 
jakość, n iew ykorzystan ie  mocy p ro d u kcy jn e j, n ie - 
oszczcdne gospodarowanie m ateria łem , b ra k  in i­
c ja ty w y  w łasnej.

W  dyskus ji w ie lu  radnych w skazyw ało  te n ie ­
dociągnięcia i k ry ją ce  się za n im i m ożliw ości; 
W skazywało, że zadania w  tym  roku są większe, 
2e to, co by ło  osiągnięciem w czora j, ju ż  dziś n ie 
w ystarcza, bo zw iększyły się w ym agania. D la tego 
k ry tyczn e  spojrzenie radnych i członków  k o m is ji 
ra d  nr w ykonanie  p lanu  i budżetu r. 1953 oraz 
1 kw a rta łu  1954 r. nasunęło potrzebę nowej oceny 
w ykonan ia  p lanów  i budżetów  terenowych, zasto­
sow ania surowszych k ry te r ió w  te j oceny, zwłasz­
cza w stosunku do w ykonania  zadań wskazanych 
przez I I  Z jazd P a r t i i i zaw artych  w  uchw ałach 
rad  narodow ych o d w u le tn im  p lan ie  rozw o ju  ro l­
n ic tw a .

O CZYM - N A L E Ż Y  M O W IC  N A  SFSJACH 
BU D ŻETO W YC H  PRN I  GRN

N a na jb liższych sesjach budżetowych pow ia to ­
w y * ^  i  gm innych rad  narodow ych należy om ów ić 
zróo ła  n iew ykonan ia  p lanów  i budżetów tereno­
w ych  przez pow ia t i przez gminę. P lan inw es ty ­
c y jn y  w o j. koszalińskiego jes t na p rzyk ład  od 
w ie lu  la t n iew ykonyw any (w  r. 1953 86,9%), a 
w ykonan ie  w  I kw a rta le  b r. jest w  w ie lu  działach 
gospodarki gorsze n iż  w  odpow iedn im  kw a rta le

ro ku  ubiegłego (np. oświata w  I kw . r. 1953 15,7%, 
a obecnie ty lk o  4,5%• p lanu rocznego).

.Na sesjach tych szczególnie w n ik liw ie  muszą być 
przeanalizowane źród ła  zm niejszonej m o b iliza c ji 
do w ykonania  p lanu inw estycy jnego  w  ro ln ic tw ie . 
W ystarczy wskazać dla p rzys iadu  stopień w yko ­
nania  in w e s tyc ji w  I  kw a rta le  w  porów nan iu  a 
w ykonan iem  ich w  tym  sam ym  okresie w  1953 r. 
w  n ie k tó rych  w ojew ództw ach.

w o jew ództw o I  k w a rta ł 
1953 r.

I  k w a rta ł 
1954 r.

poznańskie 9,4% 5,9%
lube lsk ie 9,9% 7,3%
kie leck ie 5,8% 4,7%
olsztyńskie 10,7%o 6,7%
łódzkie 14,4% 12,0%

W  tak ich  w ypadkach p rezyd ia  rad w szystkich 
stopni muszą radnym  w y jaśn ić  przyczynę z łe j sy­
tu a c ji, muszą w y jaśn ić , dlaczego uchw a ły  tych 
rad o d w u le tn im  p lan ie  rozw o ju  ro ln ic tw a  nia 
są ju ż  w  p ie rw szym  etapie w ykonyw ane.

R ów nież gorzej an iże li w  I  kw a rta le  ubiegłego 
ro ku  w ykonano zadania p lanu inw estycy jnego  w  
dziedzin ie  ośw ia ty  (w  w o jew óaztw ie  b ia łostockim  
w  r. 1953 —  13,3%, w  r. 1954 —  7,5%, w  w oj. 
opo lsk im  w  r. 1953 —  9,4%, w  r. 1954 —  7% ) 
i  zd row ia  (w  w o j. rzeszowskim  w  r .  1953 —  13,1%, 
w  r. 1954 —  9,3%, w  w o j. s ta linogrodzk im  w  r. 
1953 —  17,6%, w  r. 1954 —  10,5%, w  w o j. w ro ­
c ław sk im  w  r. 1953 —  17,3%, w  r. 1954 —  7% ).

W  poszczególnych w o jew ództw ach należy w n ik ­
l iw ie j  przeanalizować w ykonan ie  p lanów  pow ia to ­
w ych . W  w o j. k ie leck im  w  pow. buskim  w yko ­
nano p lan  in w e s tycy jn y  w  18,8%, w  m. Ostro­
w iec  ty lk o  w  1,6% , a w  m. Radom w  6% . 
Podobne dysproporcje w  w ykonan iu  p lanów  in ­
w estycy jnych  w  poszczególnych pow iatach w ystę­
p u ją  i  w  in nych  w ojew ództw ach. Jeżeli ponadto 
w eźm iem y pod uwagę, że w  I  kw a rta le  b r. w yko ­
nano w ie le  in w e s tyc ji z tzw . poślizgu ro ku  1953, 
to  w skaźn ik  w ykonan ia  p lanu w  ro ku  1954 w  I  
kw a rta le  będzie jeszcze m nie jszy.

W N IK L IW IE J  K O N TR O LO W A Ć  W Y K O N A N IE  
P LA N Ó W  IN W E STY C Y JN YC H

Is to tn ym  sprawdzianem  w ykonan ia  p lanu  in ­
w estycyjnego jest oddanie in w e s tyc ji do użytku.
.W w oj. s ta linogrodzk iłn  np. oddano w  r. 1953 do
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u ży tku  ty lk o  9,2% zaplanow anych ob iek tów  m im o 
w ykonan ia  p lanu  inw estycy jnego  ponad 90%. 
Szczególna ro^a przypada tu ta j kom is jom  budow ­
n ic tw a  rad  narodowych. Ma p rzyk ła d  w  S ta lin o - 
grodzie w szystkie  oddane w  1953 r. do u ży tku  
przedszkola w ym agają ju ż  obecnie zasadmczego 
rem ontu .

N a jw iększym  ham ulcem  w  w yko n yw a n iu  p lanu  
inw estycy jnego  jest n ieprzygotow an ie  na czas 
dokum entac ji p ro jek tow o-koszto rysow e j. W  w o j. 
k ra ko w sk im  b rak  jest dotychczas dokum en tac ji 
10 cegie ln i, w  w o j. łódzk im  w dziale ośw iaty na 
54 ty tu ły  inw estycy jne  17 nie ma opracowanej do­
ku m en tac ji, a w  w o j. w arszaw skim  na 71 ty tu ­
łó w  — 21.

Na p rzygotow an ie  dokum entac ji p ro je k to w o - 
kosztorysow ej musi być zwrócona baczna uwaga 
w szystk ich  kom órek rady. Sprawa ta pow inna być 
obecnie na sesjach PRN k ry tyczn ie  om ów iona. 
Poddanie pracy b iu r  p ro jek tow ych , inw esto rów  i 
w ykonaw ców  społecznej k o n tro li rad może zm e- 
n ić  s ty l pracy, doprow adzić do obniżenia kosztów, 
podniesienia jakości i  przyspieszenia te rm in ó w  
w ykonan ia  in w e s tyc ji. P rzyk ładów  m a rn o tra w ­
stw a  można by przytoczyć w ie le. M PR B w  Ż y ­
ra rd o w ie  np. zaopatryw a ło  się w  piasek u p ry w a t­
nych  dostawców, k tó rzy  sprow adza li go z w o j. 
łódzkiego, m im o że in s ty tu c je  uspołecznione dys­
ponow a ły  p iask iem  na m ie jscu. D la  M PR B w  
Rzeszowie inw es to r sprow adzał piasek z P rze­
m yśla  po cen.e wyższej n iż m iejscowa. T ak ie  
m a rno traw s tw o  można i  trzeba szybciej u jaw n iać  
i  p ię tnow ać na m iejscu, w  pow iecie i w  gm in ie .

Szczególnie słabe jes t w ykonan ie  p lanów  w  
spółdz ie ln iach  p rodukcy jnych . W  w oj. gdańskim  
p la n  w  ro ln ic tw ie  w ykonano  w  5,9%, w  tym  p lan  
m e lio ra c ji ty lk o  w  4,3% , a in w e s tyc ji w  spó łdz ie l­
n iach p rod u kcy jn ych  i  w  a kc ji osiedleńczej w  I  
k w a rta le  naw et nie rozpoczęto. W ykonanie  in w e ­
s ty c ji w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  w  w o j. k ie ­
leck im  w ynosi ty lk o  3%  w stosunku rocznym . 
D latego też na na jb liższych sesjach radn i p o w in n i 
zapytać prezyd ium , czy i ja k  w yko rzys ta ło  swoje 
up raw n ien ia  w zakresie przekazyw ania spornych 
spraw  o n iew ykonan ie  in w e s tyc ji do ko m is ji a r­
b itrażow ych . T y lk o  przez masową kon tro lę  spo­
łeczną pod nadzorem kom is ji rady narodow ej 
można będzie zapewnić rytm iczność pracy te reno ­
w ych  przedsiębiorstw ' budow lanych, w y k ry ć  na 
czas tak ie  niedociągnięcia, ja k  np. to, że M PR B w  
Gdańsku, k tó re  przez trz y  k w a rta ły  1953 r. w  
zasadzie, nie p row adziło  p raw ie  żadnej d z ia ła l­
ności, a skoncentrow ało  pracę dopiero w  IV  k w a r­
tale, ja k  to, że np. BPP w  O patow ie budu je  lecz­
n icę  zw ie rzą t ju ż  trzeci rok.

K U L E JE  N A D A L  W Y K O N A N IE  P L A N U  
A SO R TY M E N TU

P rzy  uchw a lan iu  p lanów  i budżetów  na sesjach 
PRN  i  M R N  należy om ów ić spraw ę n ie w yko n y ­
w an ia  w  I kw a rta le  1954 r. p lanów  asortym entu. 
W  w oj. poznańskim  na 636 pozyc ji p lanu asorty­
m entowego nie rozpoczęto p ro d u kc ji 92 a rty ku łó w , 
w  w o j. lu b e lsk im  na 209 pozyc ji n ie rozpoczęto

p ro d u kc ji w  52 pozycjach, w  kosza lińsk im  na 226 
pozyc ji me w ykonano  p ro d u kc ji w  92 pozycjach. 
N iedostateczne jest zwłaszcza w ykonan ie  a so rty ­
m entu  na potrzeby w si, np. w  w oj. k ie le ck im  
m aszyny i urządzenia w ykonano  ty lk o  w  39,1% , 
buksy do wozów 1,8%, k ie ra ty  0% , b rony  0% . 
N ie  w ykonano rów n ież p lanów  asortym entow ych  
dla wsi w  w o j. rzeszowskim , kosza lińskim , s ta li-  
nogrodzkim . Szczególnie źle przedstaw ia  się w y ­
konan ie  w I kw a rta le  br. p lanu p ro d u k c ji cegły 
zwłaszcza w w o j, poznańskim  (62,6%), z ie lonogór­
sk im  (70,3%), kosza lińsk im  (79,1%), k ra ko w sk im  
(79,9%) i opo lsk im  (83,2%) z tym , że je s t to  prze­
cież cegła drugiego gatunku.

M im o  znacznej popraw y w  w ykonan iu  p lanu  
usług, zwłaszcza na wsi, n iek tó re  w o jew ództw a  
p lanu  usług nie w ykona ły , np. w  w o j. s ta lin o - 
g rodzk im  w 95,5%, w  tym  dla wsi ty lk o  w  77,4%. 
Te zagadnienia, ja k  i zagadnienia w ykonan ia  p la ­
nów  gospodarczych w  ro ln ic tw ie  będą om aw iane 
na sesjach pow ia tow ych  i  gm innych  ra d  naro­
dow ych. ,

W A L K A  O W Y K O N A N IE  P L A N U  DOCHO DÓ W , 
O RENTOW NOŚĆ

Z w ię ksza ją ce  s ię  zadan ia  i  u p ra w n ie n ia  p re z y ­
d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  n a k ła d a ją  ob o w ią ze k  w a lk i
0 ca łkow ite  w ykonan ie  p lanów  dochodów budże­
tow ych. S praw y te muszą być dyskutow ane na se­
sjach rad  pow ia tow ych  i gm innych łącznie z oma­
w ian iem  zadań inw estycy jnych , zadań p lanu  gos­
podarczego itp . W w oj. k ie le ck im  pow. ko z ie n ick i 
w ykazu je  w ykonan ie  dochodów w łasnych w
1 kw a rta le  br. ty lk o  w  5,4%, pow. p ińczow sk i w  
10,5%, opatow ski w  11%. N iek tó re  p rzedsięb ior­
s tw a  pow ia tow e znacznie p rzekroczy ły  p lan  kosz­
tó w  w łasnych, np. M orąskie  Z ak łady  P rzem ysłu  
Terenowego p rzekroczy ły  koszty w łasne o 77% . 
W ie le  p o w ia tów  nie w ykona ło  p lanu  poda tku  
gruntow ego, np. ciechanowski, ka lis k i. W  n ie ­
k tó rych  pow iatach, np. w  radom szczańskim , w ie lu  
sołtysów  zalega z w p ła ta m i podatku gruntow ego.

W  kore fera tach ko m is ji finansów, budżetu i p la ­
nu  wygłaszanych na sesjach, a także w  d ysku s ji 
nad p ro jektem  p lanu i budżetu terenowego dużo 
m iejsca trzeba przeznaczyć na sprawę oszczędne­
go i p raw id łow ego w yko rzys tan ia  poszczególnych 
pozyc ji budżetu terenowego. W  k ilk u  w ojew ódz­
tw ach w ystąp iło  z jaw isko  przekraczania n o rm  
budżetow ych, zwłaszcza w  zakresie służby zdro­
w ia . Na p rzyk ład  w  w oj. w arszaw skim  p rzekro ­
czono norm ę na środki pomocnicze o 72% , w  w o j. 
o lsz tyńsk im  przekroczono norm ę na dom y opieiri. 
o 20% , na izby porodowe o 16%.

U chw alen ie  p lanów  i budżelów  terenow ych fo 
dopiero początek w a lk i. N a jtru d n ie jszy  odcinek 
to codzienna w a lka  o p ra w id ło w e  w ykonan ie  p la ­
nu . W tym  roku  prezyd ia  PRN rozpa tru ją  spra­
w ozdania z w ykonania  p lanów  i budżetów  pow ia ­
tow ych  łącznie. Sprawozdania te p ow inny  być 
przygotow ane kom pleksowo przez pow ia tow e ko­
m is je  p lanow ania  gospodarczego i  w n ik liw ie  w  
odpow iedn im  te rm in ie  rozpatrzone przez p rezyd ia  
ra d  z udzia łem  ko m is ji rad. N ie mogą być w ięce j 
to le row ane przez prezyd ia  W oj. R N  fa k ty , że na
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16 pow ia tów  w o j. łódzkiego ty lk o  12 rozpa trzy ło  w alce o w ykonan ie  p lanów  i  budżetów , w  k o n tro li
w  I kw a rta le  sprawozdania z wykonani-a p lanów , w ykonan ia .
a żadne n ie w skazuje źróde ł n iew ykonan ia  p la -  W n iosk i zgłaszane na sesjach, k ry ty k a  p racy
nów , n ie  wskazuje środków  zaradczych, lecz ty lk o  p rezyd iów  i  aparatu wykonawczego, w y k ry te  re -
ogranicza się do mechanicznego zestaw ienia cy fr . zerw y, zdobyte doświadczenia i  postaw ione w n io - 

Duża m obilizacja  całego a k tyw u  rad narodo- s-ki staną się równocześnie poważną pomocą w
wycfa w  okresie p rzygo tow yw an ia  p lanów  i  budże- pracach nad p lanem  i  budżetem  na r. 1955.
tó w  terenow ych m usi być u trw a lona  w  c iąg łe j W. K A W A L E C

ABY UCHWALIĆ DOBRY PLAN I BUDŻET POWIATU
T 7  ażdy działacz rad  narodow ych zapytany, ja k ie  

w te j c h w ili w id z i dla siebie najważnie jsze 
zadanie, odpowie: „podn ies ien ie  stopy życiowej 
mas pracu jących“ . Bez przesady można pow ie­
dzieć, że m ia rą  poważnego, rzete lnego stosunku 
każdego działacza do tego najważniejszego za­
dania jest ja k  najw iększa troska o w ykonanie  s łu­
żących cz łow iekow i zadań, usta lonych w  p lan ie  i  
budżecie, jes t wygospodarowanie każdej z ło tów ­
k i  i na jbardz ie j celowe je j w ydatkow an ie .

Obecnie pow iatow e i m ie jsk ie  rady  narodowe 
uchw a la ją  p lany i budżety na 1954 r. M ia rą  doce­
n ia n ia  nowego p lanu i budżetu jes t rzeczowe, k ry ­
tyczne i  uczciwe zdanie rachunku , ja k  dotąd w y ­
konyw ano p lan  i  budżet, co p rezyd ium  rob iło , żeby 
n a jle p ie j w ykonu jąc  zadania zaspokajać po trzeby 
ludności, ja k ie  są jeszcze b ra k i.

J A K  W  S TA R G A R D ZIE  W Y K O N A N O  P L A N  
I  B U D Ż E T

Z rozm ow y z przew odniczącym  P rezyd ium  
P E N  w  S targardzie  —  N asta lczyk iem  można by 
przypuszczać, że w  pow. s ta rga rdzk im  jest do­
brze —  p lan  w ykonany, budżet też. P rezyd ium  
»żyje“  ty m i spraw am i, a to, co jest złe, w yn ika  
a lbo z b ra ku  pieniędzy, albo z p rzyczyn „o b ie k ­
ty w n y c h “ .

Tymczasem...? Tymczasem n iek tó re  c y fry  i  fa k ­
ty , k tó re  są ja k  w iadom o uparte , m ów ią  co in ­
nego.

Po s tron ie  w yda tków  w  1953 r. w ykonano  bu ­
dżet w  95,3%. N ie  w yko rzys tano  przeszto 
1.290 000 zł. W ro ln ic tw ie , dz iedzin ie  na jw aż­
n ie jsze j w  pow, s ta rgardzk im , w  k tó ry m  jes t 76 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , n ie  w ykorzystano  
k re d y tó w  na popieranie p ro d u kc ji zw ierzęcej, 
na nagrody za w y n ik i w  p ro d u kc ji. W ydzia ł K  >- 
m u m ka c ji D rogowej nie w yko rzys ta ł 247.000 zł 
zan iedbu jąc p raw ie  zupełnie odnowę i  budowę 
d róg  gm innych.

M im o. że w zakresie drobne j w ytw órczośc i 
p lan  p ro d u kc ji został przekroczony —  jakość 
i  asortym ent a rty k u łó w  nie zadowala potrzeb 
ludności. Sieć pu n k tó w  usługow ych, szczególme 
na wsi, jest przypadkow a, n ie  oparta  o znajo­
mość terenu. W pow ie trzu  zaw isła i  czeka r.a 
rozw iązan ie  -sprawa przedsięb iorstw a „T a rg o w i­
sko , k tó rego  zadania n ie  są jasno określone 
i  k tó rego is tn ien ie  stoi wciąż pod znakiem  zapy­
tan ia , a ch łop i nie m ają w a ru n kó w  do sprzedaży 
sw ych nadwyżek.

To są p rzyk ładow o  podane słabe p u n k ty  w yko ­
nan ia  p lanu i  budżetu za 1953 r. w  pow. s ta r­
gardzk im , punk ty , k tó re  p o w inny  n iepokoić P re ­
zyd ium  PRN, w ydz ia ły , kom isje.

O P EW N Y M  W Y R A Z IE  „T R O S K I“

D o b rym  zw yczajem  stało się analizow anie 
przez prezyd ia  w ykonan ia  p lanu  i  budżetu za 
m in io n y  okres. C zyni to w ie le  prezyd iów  z udzia­
łem  ko m is ji rad, podejm owane są uchw ały. W 
S targardzie  też przeprowadzono taką analizę, 
ale... zupełnie przypadkow o. Na jednym  z posie­
dzeń P rezyd ium  w  I  kw a rta le  m ia ł składać spra­
w ozdanie W ydz ia ł Gospodarki K om una lne j. Na 
godzinę przed posiedzeniem zm ieniono jednak 
porządek obrad. Cóż się stało? P rzy jecha ło  2 in ­
spekto rów  z W ydzia łu  Finansowego P rezyd ium  
W oj. RN i domagało się, by koniecznie i to  ja k  n a j­
szybcie j za tw ie rdz ić  w ykonanie  budżetu w  1953 
roku . K ie ro w n ik  W ydzia łu  Finansowego Janic­
k i  szybko uzgodn ił co trzeba z przew odniczącym  
P rezyd ium  i  na posiedzeniu „s tanę ła “  analiza w y ­
konan ia  budżetu za 1953 r. W szystko odbyło się 
g ładko, bez przeszkód —- analizę zatw ierdzono. 
O dyskus ji, w nioskach nie by ło  m owy. K tóż m ia ł 
zresztą dyskutow ać i  staw iać w n ioski?  N iep rzy ­
gotow an i członkow ie P rezyd ium , niezaproszeni 
członkow ie K o m is ji F inansów, Budżetu i P lanu 
oraz nieobecny na posiedzeniu zast. p rzew odn i­
czącego Pow. K PG  -— Wąsowicz?

Tak to „odby ła  się“  analiza w ykonan ia  budże­
tu  za 1953 r. A n i przedtem  ani potem nie m yśla­
no, by przeprow adzić analizę w ykonan ia  p lanu  
gospodarczego za 1953 r. n ie „n a  ko lan ie “ , choć 
m a te ria ły  Pow. K P G  przygo tow a ła  ju ż  16 stycz­
n ia  1953 r.

W arto  też dodać, że W K PG  n ie  uszanowała 
p racy Pow. KPG. Do złożonego przez n ią spraw o­
zdania nie ustosunkowała się ani jednym  słowem.

Tak w  p raktyce  w yg lą d a ły  n iepokó j i  troska 
P rezyd ium  PRN w  S targardzie  o w ykonan ie  
p lanu  i  budżetu.

A  W P IE R W S ZY M  K W A R T A LE ?

N ic  w ięc dziwnego, że w  I k w a rta le  znów nie 
w yko rzys tano  poważnych sum, szczególnie w  ro l­
n ic tw ie . N ie  w ykorzystano np. 186.000 zł na 
odbudowę zagród w ie jsk ich  i studn i, 170-000 oi 
na budow n ic tw o  w  now ych spółdzielniach, 50.0JU 
z ł na popieran ie  p ro d u kc ji zw ierzęcej. Czy moza 
pieniądze te n ie b y ły  potrzebne? N ic  podobnego.
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P ogłow ie  zw ie rzą t hodow lanych  w  pow. s ta r­
ga rdzk im  pozostaw ia w ie le  do życzenia. Na 100 
ha u ży tkó w  ro ln ych  przypada 20 sztuk byd ła  i  40 
sztuk trzody ch lew ne j —  o w ie le  m n ie j n iż prze­
c ię tn ie  w  k ra ju . Czy może być lep ie j, je że li 
agronom  nie w ie , ja k ie  jes t w ykonan ie  in w e ­
s tyc ji w  spó łdzie ln iach, ja k  przeb iegają  p ra ­
ce m elio racy jne . Zarząd R o ln ic tw a  ani Prezy­
d ium  n ie  w idzą zależności m iędzy ty m  b ra k ie m  
tro sk i o inw estyc je , m e lio rac je , pomoc dla ho­
dowców, a s łabym  przebieg iem  skupu mielca 
i  żyw ca w  I  kw a rta le  (p lan skupu żywca w y ­
konano w  51% , a m leka w  58% ).

A na lizę  w ykonan ia  p lanu i  budżetu w  I  k w a r­
tale b r. P rezyd ium  przeprow adziło . P od ję ło  —  
i słusznie —  uchwałę, w  które j- wskazało po­
szczególnym w ydz ia łom  spraw y, ja k im i trzeba 
się zająć, by  un iknąć  pow tarzan ia  b łędów. Ta­
kie wskazanie przez P rezyd ium  ważnych sp raw  
jest celowe i  potrzebne. Obecnie trzeba je d n ak  
bardzie j n iż dotąd dop ilnow ać w ykonan ia  posta­
now ień  uchw a ły .

P O TR ZE B N Y  JEST U D Z IA Ł  K O M IS J I

Trzeba, b y  w ys tępu jącym i w  w yko n yw a n iu  
p lanów  w  ro ln ic tw ie  b rakam i za interesow ała s ą  
przede w szys tk im  K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic­
twa. Ona pow inna zbadać przyczyny n ie w yko rzy ­
stania k w o t na popieran ie  p ro d u kc ji zw ierzęcej, 
czy na inw estyc je  w  spó łdzie ln iach p ro d u k c y j­
nych, aby następnie postaw ić w n iosk i. Taka p ra ­
ca ko m is ji szczególnie w  ta k im  ro ln iczym  po­
w iec ie  ja k  pow, s ta rga rdzk i jes t niezbędna dla 
lepszego w ykonan ia  tru d n ych  zadań podniesie­
n ia  p ro d u kc ji ro ln e j. D otąd K om is ja  R o ln ic tw a  
zb y t dużo czasu pośw ięcała na w ys łuch iw an ie  
różnego rodza ju  sprawozdań nie zw racając do­
statecznej u w ag i na to, ja k  w yko n yw a n y  jes t 
p lan ro zw o ju  ro ln ic tw a , ja k  są w yko rzys tyw ane  
fundusze zaw arte  w  budżecie. O tym  przecież 
cz łonkow ie K o m is ji p o w in n i m ów ić na sesji bu­
dżetowej PRN.

W  zeszłym ro-ku K om is ja  R o ln ic tw a  i  K om is ja  
Zd row ia  ko n tro lo w a ły , ja k  odpow iednie w yd z ia ły  
w yko n u ją  p lan  i  budżet. To by ło  dobre i  należa­
ło  to doświadczenie rozw inąć i  upowszechnić. 
N ieste ty w  tym  roku  ty lk o  K om is ja  F inansów, 
Budżetu i  P lanu  ko n tro lo w a ła  w ykonan ie  p lanu  
i budżetu przez n iek tó re  w yd z ia ły  i  to w  n ie n a j- 
lenszy sposób.

C złonkow ie  K o m is ji szli np. do W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a, zapoznawali się z zestaw ieniam i i spraw o­
zdaniam i W ydzia łu  i  w  p ro tokó le  (jak  np. z 24 
marca) s tw ie rd za li po przytoczeniu , n ie w iadom o 
po co, szeregu c y fr  i  tabel, ,,że pod względem, 
finansow ym  spraw ozdanie jest dobre i  p ra w i­
d łow e“ . Jedyną uwagą by ło  pytan ie , na ja k i cel 
w yda tkow ano 360 zł, k tó re  w ykazane zosta ły w  
rozdzia le 70 § 19. Podobnie w yg ląda ła  ko n tro la  
w  W ydzia le  O św iaty.

N ic  gorszego ja k  w łaśn ie  taka  ko n tro la  d u b lu ­
jąca ko n tro lę  inspekto ra tu  k o n tro ln o -re w iz y jn e - 
go lub  innego czynn ika  fachowego. N ic  gorszego 
ja k  tak ie  „u fa ch o w ie n ie “  dzia ła lności K o m is ji,

k tó ra  nie dostrzega poza cy fra m i is to tnych  b ra ­
kó w  — a tak ie  są i  w Zarządzie R o ln ic tw a  i  w  
W ydzia le  O św iaty.

S ekre ta rz  P rezyd ium  i  O ddzia ł O rgan izacy j­
n y  nie p o tra f i l i  dotąd wskazać kom is jom  nie­
słuszności tak iego s ty lu  pracy, w k tó ry m  kom is je  
p rzeprow adza ją  w y ryw ko w e  ko n tro le  i s ta w ia ją  
w y ry w k o w e  w n ioski. N ie  p o tra f i li  zaś dlatego, 
że pracą ko m is ji zby tn io  się me za jm ow a li. Oń> 
np  od 21 IV  leżą w teczce O ddzia łu O rgan izacy j­
nego p ro to kó ł i w n iosk i K o m is ji F inansów, B u­
dżetu i P lanu z przeprowadzonej k o n tro li. U p ły ­
n ą ł ju ż  miesięc, a w n iosków  tych  n ik t  n ie czy ta ł- 
i  n ie ana lizow ał.

W  ta k ie j sy tuac ji n ik t  w  P rezyd ium  PR N  
w  S targardzie  nie pow in ien  dz iw ić  się, że ko­
m is je  n ie p racu ją  ja k  należy, że „z  ko m is ja m i 
tru d n o  idz ie “ .

N IE  W Y S T A R C Z Y  H A R M O N O G R A M

Obecnie w  czasie przygo tow ań do sesji bu ­
dżetow ej, k tó ra ' ma się odbyć 9 czerwca, w zrosło  
za in teresow anie  kom is jam i. U łożono harm ono­
gram  przygotow ań, k tó ry  w skazuje, że w  pow. 
s ta rga rdzk im  zaczyna się coś zm ieniać w  k ie ­
ru n k u  p racy ko m is ji. W  czasie p rzygo tow ań 
m . im. kom is je  m ają analizować w ykonan ie  bu­
dżetu na 1953 r. i p lanu rzeczowego na 1954 r. 
M a  to się odbyw ać w  ten sposób, że na posie­
dzeniu  K o m is ji „k ie ro w n ik  W ydz ia łu  złoży —  
ja k  głosi p ismo do W ydzia łu  O św ia ty  —  spra­
w ozdanie z w ykonan ia  budżetu i p lanu  za 
1953 r. oraz analizę p lanu za 1954 ro k “ .

Jak to spraw ozdanie ma wyglądać, żeby ra d n i 
n ie  u tonę li w  powodzi cy fr, żeby k ie ro w n icy  w y ­
dz ia łów  w skaza li is to tne, ważne sp raw y —  o to 
ju ż  n ik t  się nie zatroszczył.

*

W  tym  ro ku  znacznie w zros ły  w  budżetach te­
renow ych  nak łady  na ro ln ic tw o , oświatę, k u l­
tu rę , zdrow ie, gospodarkę kom unalną. I  ta k  na 
p rzyk ła d  budżet w o j. szczecińskiego w zrósł w  po­
ró w n a n iu  z 1953 r. o 15%. O dpow iednio  też 
w zros ły  budżety pow iatow e.

Chodzi o to, by środk i te w  ja k  n a jw iększym  
stopn iu  i ja k  na jba rdz ie j celowo w ykorzystać. 
Potrzebna jest w  tym  celu sta ła troska każdego 
p rezyd ium  i jego aparatu, potrzebna je s t u s il­
na praca ko m is ji i radnych.

Jak  dotąd b rakow a ło  tego w  P rezyd ium  
PR N  w  S targardzie . P racow ało ono od a kc ji do 
a kc ji, zby t m ało czuw ało nad w yko n yw a n ie m  
p lanu  i  budżetu. N ie w ie lk i b y ł udz ia ł k o m is ji 
PR N  w  system atycznej k o n tro li w yko n yw a n ia  
p lanu  i  budżetu.

W  tym  ro ku  po to, b y  postaw ione przez I I  
Z jazd  zadania w ykonać, trzeba lep ie j n iż  dotąd 
pracować, upo rczyw ie j b ić  się o w ykonan ie  każ­
dego zadania. Początkiem  lepszej, wzm ożonej 
p racy  P rezyd ium  PRN w  S targardzie  i  in n y  ib  
p rezyd iów  p ow inny  być w łaśn ie  budżetowe sesje 
pow ia tow ych  rad  narodow ych.

J. K iegiel
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PREZYDIUM MRN W SOSNOWCU POD ROZWAGĘ...
Z rozm ow y z sekretarzem  P rezyd ium  M RN w  

Sosnowcu M ieczysławem Kochańskim  w yn ika , że 
p rzygo tow an ia  do sesji budżetowej M ie jsk ie j Rady 
N arodow ej są w  pe łnym  biegu. Już przed sesją 
budżetową Woj. RN w  S ta linogrodzie  organizow a­
no spotkan ia  radnych W oj. RN z m ieszkańcam i 
Sosnowca. P rezyd ium  M RN słusznie w łączyło  do 
ty c h  spotkań radnych MRN. N ie w ą tp liw ie  w n iosk i 
i  życzenia ludności da ły radnym  m a te ria ł na sesję. 
R ównież w ie le  uw agi pośw ięciło  P rezyd ium  M R N  
sp raw ie  przygotow ania ko m is ji rady. 17 m aja  
przeprowadzono wspólną naradę przewodniczących 
ko m is ji, członków P rezyd ium  i k ie ro w n ikó w  w y ­
d z ia łó w  . Przewodniczący P rezyd ium  k ró tko  zrefe­
ro w a ł zadania kom is ji oraz jednostek budżetow ych 
zw iązane z opracowaniem i uchw aleniem  budżetu 
ma rok  1954. W dyskus ji k ie ro w n ik  Oddziału B u i -  
żetowego Zachariasz w skazyw ał, że kom isje  po­
w in n y  p rzy  analizie p lanów  zwracać szczególną 
uw agę na to, czy w  p ro jektach  uw zględniono za­
spokojen ie  najważnie jszych potrzeb, czy planowane 

zyski ozy s tra ty , W dyskus ji w y jaśn iono sobie 
"wątp liwości i ustalono, że 19 m aja kom isje prze­
prow adzą analizę w ykonan ia  budżetu za 1953 r. 
o raz p ro je k tó w  p lanu gospodarczego i  budżetu n,a 
ro k  1954.

19 m aja  sekretarz P rezyd ium  zorganizow ał k ró t­
ką  naradę członków  w szystkich kom is ji. Na te j 
naradzie  k ie ro w n ik  Zachariasz m ów ił, ja k  należy 
p rzys tąp ić  d.o analizy. W skazyw ał, że należy zw ra­
cać uwagę na to, czy zaplanowane w y d a tk i są ce­
low e, czy uwzględniono potrzeby, czy środki są 
w ystarcza jące itd . Następnie kom is je  uda ły  się do 
poszczególnych w ydzia łów , aby tam  z pomocą 
p ra co w n ikó w  zająć się analizam i.

Jak w idać o przygotowaniach pam iętano i w ie le  
ju ż  zrobiono. To, że p rzygotow an ia  rozpoczęto 
wcżeśnie, to  dobrze, ale... czy to w ystarczy, czy 
można stw ie rdz ić , że w  w y n ik u  tych p rzygotow ań 
będzie można na sesji rozw inąć rzeczyw iście kon­
k re tn ą  dyskusję, w yciągnąć b ra k i i rezerw y, pod­
ją ć  najsłuszniejsze uchw ały? Tej gw aranc ji n ie 
ma. N ie  w ystarczy bow iem  w skazywać kom isjom , 
ze m ają przeprowadzić analizę, trzeba im  pow ie­
dzieć, czego i ja k  m ają szukać. Zam iast wskazać 
kom is jom  prob lem y po to. by poszły w teren zba- 
dać je, wyciągnąć w n iosk i, poradzono im  zasiąść 
w  gąszczu cy fr, zestawień i podkładek.

Taka metoda doprow adziła  do poważnego n ie ­
bezpieczeństwa sprowadzenia obrad sesji na to -y  
ła tw iz n y  N iem al we w szystkich m ateria łach do­
starczonych przez kom is je  w w yn iku  przeprow a- 

¿.onych p rzy b iu rku  analiz są w nioski o zw ięk­
szenie lim itów ', o dodatkowe kredy ty . Tymczasem 
zam iast ograniczać się do żądania dodatkow ych 
srodkow  należało zastanow ić się nad tym , p k  
epiej gospodarować środkam i p rzydz ie lonym i, ja k  
epiej i oszczędniej w ykonać zadania w ram ach 

tych  lim itó w .

W ydaje  się, że inaczej spo jrza łyby  kom is je  na 
„b ia d o le n ie “  w ydz ia łów  o zw iększenie l im itó w ,

że poszłyby jeszcze teraz, przed sesją w  te ren  
zbadać przyczyny braków , gdyby ktoś zaintereso­
w a ł je  analizą w ykonan ia  budżetu w  I  kw a rta le  
b r. P rezyd ium  nie mogło tego zrobić, bo samo me 
docenia ro li, n ie odczuwa potrzeby system atycz­
nego śledzenia w ykonyw an ia  p lanu gospodar­
czego i budżetu. A n a lizy  w ykonania  budżetu w  I  
k w a rta le  b r. w  ogóle nie rozpatryw ano, ani n ik t 
je j n ie p rzygo tow a ł. M K P G  nie składa spra­
wozdań z w ykonan ia  p lanu gospodarczego w  po­
szczególnych kw arta łach , ograniczając się ty lk o  do 
ana lizy  w ykonan ia  p lanu inw estycyjnego.

A  n iek tó re  fa k ty  z w ykonan ia  budżetu w  I  
k w a rta le  br. na pewno za in teresow ałyby i pobu­
d z iły b y  do dzia łan ia  i  P rezyd ium , i kom isje. N ie 
ty lk o  o zw iększenie l im itó w  złożyłaby w n iosk i 
K om is ja  G ospodarki K om una lne j i M ieszkanio­
w e j, gdyby w iedzia ła, że w  I  kw a rta le  br. na ogól­
ną sumę o tw a rtych  k re d y tó w  4.233.000 z ł w y­
korzystano  ty lk o  3.893.000 zł, w  tym  na ulice, 
p lace i  m osty nie w ykorzystano 87.000 zł, na zieleń
73.000 zł, a na ochronę substancji m ieszkaniow ej
100.000 zł. Jeżeli tę ostatnią sumę powiązać z su­
mą 648.000 zł n ie w ykorzystaną  na ten cel w 
1953 r., jeże li dodać, że w  ro ku  1954 k re d y ty  pa 
re m on ty  mieszkań są o 100% wyższe, to n iew ą t­
p liw ie  jest nad czym myśleć i trzeba szukać źró­
d e ł b raków . W arto  by ło  pow iedzieć K o m is ji, że 
K o m ite t B udow y P a rku  K u ltu ry  w  Sosnowcu 
w  I  kw a rta le  ca łkow ic ie , nie w yko rzys ta ł k re d y tu  
w  sum ie 192.000 zł. Podobnie b y ło b y  i  z in n y m i 
kom is jam i.

Są to sp raw y n iezm iern ie  ważne. W łaśnie teraz 
w  ramach zw iększonych upraw nień rad narodo­
w ych  w  gospodarce budżetowej trzeba by ju ż  od 
razu na sesji dokonać przesunięć k redy tów , aby 
ca łkow ic ie  je w ykorzystać, aby lepie j zaspokoić 
po trzeby ludności. I  gdyby analizow ano w ykona­
n ie  I  kw a rta łu , gdyby w yciągn ię to  w n iosk i, n ie­
w ą tp liw ie  nie b y ło b y  takiego p raw ie  bezkry tycz­
nego ustosunkow ania się ko m is ji do p ro je k tó w  
p lanu  i budżetu.

N ie można jednak sprowadzać zagadnienia do 
w ydan ia  pieniędzy. Chodzi przede w szystk im  o to, 
co za te w ydane pieniądze osiągamy, ja k  popra­
w iliś m y  w a ru n k i b y tu  ludz i pracy. Są p rzy ­
k łady , że n ie zawsze tym  decydującym  k ry ­
te r iu m  k ie ru je m y  się p rzy  ocenie w ykonan ia  
zadań. Oto np. p rzy  odbiorze budynku  prze­
znaczonego na zakład gastronom iczny s tw ie r­
dzono w ie le  usterek, a m im o to przedstaw icie le 
Z B M  i D y re k c ji Zak ładów  G astronom icznych pod­
p isa li p ro to kó ł zdawczo-odbiorczy. U s te rk i n;e 
zosta ły usunięte dotąd, zakład nie jest oddany do 
uży tku . W arto , b y  tym  w  im ien iu  ludności 
Sosnowca zainteresowała się K om is ja  H andlu  i 
K om is ja  B udow nictw a. W arto, by o takich faktach 
ostro  i k ry tyczn ie  m ów iono n* sesji budżetowej.

T ak ie  konkre tne  p rob lem y należało postaw ić 
przed kom is jam i. N ie zrobi tego jednak ani se­
k re ta rz  Prezydium , ani W ydz ia ł O rgan izacyjny 
bez ścisłej w spółpracy M K P G , W ydzia łu  F inanso-



n RADA NARODOWA N r 11 (269)

.wego i  w yd z ia łó w  resortow ych. Z b y t m a łe  jes t 
z ich s trony  zainteresow anie pracą kom is ji, pracą 
organizacyjno-m asową. Na p rzyk ła d  n ie w yc iąg ­
n ię to  w n iosków  z ub iegłorocznych doświadczeń w  
zakresie organizow ania pracy społecznej, a prze­
cież m iędzy in n y m i re m o ty  bieżące dróg przekro ­
czono dzięki o fia rne j pracy mieszkańców. Na 4 u li­
cach w ykonano  dodatkow o prace w artości 4.400 
zł. B y ła  rów n ież  pomoc p rzy  rem ontach m ieszkań 
(n iestety W ydz ia ł G ospodarki K om una lne j n ;e 
um ia ł naw et w  p rzyb liżen iu  określić  je j wartości). 
Szkoda, że na podstaw ie tych  doświadczeń nie 
zaplanowano zw iększenia prac społecznych w  bie­
żącym ro ku  i  to  konkre tn ie , ta k  aby W ydz ia ł 
O rgan izacy jny jaśn ie j zobaczył sw o je  zadania w  
p racy  z radnym i, z ko m ite ta m i b lokow ym i, aby 
praca społeczna znów pomagała w ykonyw ać za­
dania  lep ie j.

Trzeba teraz w  przededniu  sesji budżetow ych 
M R N  zrozum ieć tę prostą praw dę, że zwiększone 
środk i to jeszcze n ie  w yko n a n ie  zadań. T rzeba 
uw ażn ie  śledzić, ja ką  korzyść przynosi w yd a tko ­
w an ie  każdej z ło tó w k i, zainteresować w a lką  o cał­
ko w itą  rea lizację  p lanu i budżetu o fia rne  i  chętne 
kom is je  rady, radnych, ko m ite ty  b lokow e, o rgan i­
zować in ic ja ty w ę  mas do społecznej k o n tro li, do 
w ykonan ia  prac społecznych, do uporczyw ej w a lk i 
o popraw ę swego bytu .

Trzeba, by radn i i kom isje, ca ły  a k ty w  społeczny 
skup iony  w okó ł rady, cz łonkow ie i  p racow n icy 
P rezyd ium  M R N  zrozum ie li, że zw iększone za­
dania  w ykonam y ty lk o  now ym i, lepszym i meto­
dam i pracy, ty lk o  przy pe łnej świadomości każde­
go -obywatela, że o w ykonan iu  zadań, o polep­
szeniu w a ru n kó w  życia, decyduje jego udzia ł. •

J. Breitkopf

CO WSKAZUJE ANALIZA WYKONANIA  
PLANU GOSPODARCZEGO W  I KWARTALE

OD R E D A K C JI;
Bardzo 'cenna jest prbba k ry tyczn e j■'■*$ śarriokry- 

tyczne j oceny I  k w a rta łu ; Wskazuje ona, że Prezy­
d ium  PRN w idz i zadania, które ma realizować 
i  stara się z analizy p lanu i budżetu wyciągnąć w n io­
sk i ku  lepszemu ich w ykonyw aniu .

Jednak autor nie pokazał k ilk u  is to tnych spraw, 
rozw o ju  hodow li, inw estyc ji, w ykonania p lanu przez 
przem ysł .te renowy (jakość,, asgrtym ent, ilość,. .obniż­
ka kosztów własnych), wykonania rem ontów, które  
w  zasadniczej mierze, obok wzrostu p ro du kc ji ro lne j, 
'decydują o w ykonan iu  zadań ustalonych przez 
11 Zjazd. Redakcja przypuszcza, że w  analizie doko­
nyw anej przez P rezydium  PRN uwzględnionos je, 
a ty lko  pom in ięto w artyku le .

D ecydującą pozycję w  pow . Góra Śląska za jm u­
je  ro ln ic tw o . Na ro ln ic tw ie  też w  p ie rw szym  

kw a rta le  skup ia ł się na jw iększy w ys iłek  rad na­
rodow ych. W styczn iu  br. zostały zakończone roz­
liczen ia  dochodów W spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy j­
nych. Do 1 lu tego b r. 32 spó łdzie ln ie  p ro d u kcy j­
ne o dwa miesiące wcześniej n iż  w  roku  ubieg­
ły m  zakończyły rozliczenia. Ja kko lw ie k  dobrze 
przeprowadzone zostały rozliczenia w  spółdzie l­
niach p rodukcy jnych , to jednak nie w yko rzys ta ł 
ich um ie ję tn ie  W ydzia ł R o ln ic tw a  i Leśnictw a P re­
zyd ium  PRN oraz W ydz ia ł P o lityczny POM  do 
spopularyzow ania osiągnięć spó łdzie ln i, do poka­
zania wyższości gospodarki zespołowej nad gospo­
da rką  indyw id u a ln ą . N ie przeprowadzono zebrań 
porozliczen iow ych, z udzia łem  ch łopów  gospoda­
ru ją cych  in d yw id u a ln ie . To m iędzy in n ym i dopro­
w adz iło  do pow stan ia  w  I  kw a rta le  zaledw ie 2 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na te ren ie  całego po­
w ia tu . Do is tn ie jących  już  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych p rzystąp iło  ty lk o  8 now ych członków. D a l­
szym  sku tk ie m  niedostatecznej, p racy prapagan- 
dowej i  o rgan izacy jne j by ło  to, że cztery spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne  n ie p rzys tą p iły  do w spól­
nych  p rac po low yćh.

• Poważne osiągnięcia uzyskano w 1" p rzygotow a­
n iach  do s iew ów 1. Już 6 m arca "pow iat górowSid. 
b y ł ca łkow ic ie  p rzygo tow any do przeprowadze­
n ia  s ie w ó w  oraz w yko rzys tan ia  * całego * a rea łu  
g ru n tó w  ornych. W  * pracach w iosennych “ w idać 
b y ło  wyższość gospodarki spółdzielczej nads iindy- 
w id u a ln ą .- Do kw ie tn ia  “Spółdzielnie 'p rodukcy jne  
w yko n a ł#  sw ó j' - p lan  w  41,4% ^ a ' gospodarstwa 
in d yw id u a ln e  zasiały ty lk o  38,4%. ■ - ■ »•>»

W ażnym  zagadnieniem  by ła  w  I  kw a rta le  kon­
tra k ta c ją  roś lin . Ustalone .zadania, , zeMaży w yko ­
nane z w y ją tk iem , lnu; 'K o n tra k ta c ja  ln u  osiągnęła 
ty lk o  89%. W inę za ten stan ponosi m. in . P rzed­
s ięb io rstw o % ku p u  Surow ców  ; Skórzanych, i  .W łó­
k ienn iczych  w  Legnicy, k tó re  nie otaczało opieką 
p la n ta to ró w  w  latach ub iegłych, ;n ie , dostarczyło  
im  na czas, środków  chenrcznych do zwalczan.a 
szkodników , co zraziło  chłopów.

Dobrę w y n ik i uzyskano, w  w yw ozie  drew na z 
lasów. P lan  I  k w a rta łu  w ykonano w  .113%,, Pod­
k re ś lić  należy z ły  przebieg w yw ózk i w  gm inach 
Rudna W ie lka  i Jem ielno. Poważnie do w ykona­
n ia  planu p rzyczyn iła  się spółdzielnia, p ro d u kcy j­
na w. S lubow ie i .  zespół, PGR w  Zaborow icacn, 
k tó re  m im o w ykonania  swych, p lanów  w  dalszym  
ciągu w  poważnych ilościach w yw o z iły  drew no 
z lasów. P rzeciw ieństw o — to Zespoły PGR w  W ą­
soszu, N a ra tow ie  i Steinach, w  stosunku do k t 5— 
Tych naw et in te rw enc je  u w ładz w o jew ódzk ich  
zm ierzające do zw iększenia w yw ozu drew na nie 
odnosiły sku tku .

N IE D O S TA TE C ZN A  PR AC A A P A R A T U  
FIN AN SO W EG O

Z ana lizy gospodarki finansow ej jednostek bud­
żetow ych w yn ika , że na jba rdz ie j w idoczną n ie ­
p raw id łow ością , źle w p ływ a jącą  na gospodarkę 
finansową, jest w a d liw e  p lanow anie finansowe.
Samo pom in ięcie  przez W ydz ia ł F inansow y ’ w
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p lan ie  dochodów na I k w a r 'a ł br. w p ła t z gospo­
d a rk i nieuspołecznionej, ja k  rów n ież usta lenie 
n ie rea lnych  kw ot dla działu 5 — inne w p ły w y  
oraz dla dzia łu 7 — prze lew y, św iadczy o cią­
g le  jeszcze b iu rok ra tycznym  p lanow aniu , bez 
uw zg lędn ien ia  w arunków  i m ożliw ości terenu. 
U sta lony plan dochodów na I k w a rta ł br. nie by ł 
m ob ilizu jący , nie sk łan ia ł do słusznego w y k o rz y ­
stania rezerw  terenu. N ic też dziwnego, że docho­
dy własne w dziale 3 — podatk i i op ła ty  ludności 
zrea lizow ane zostały ty lk o  w 27,3%, z tego poda­
tek  od nieruchomości w  38,5% i podatek od lo k a li 
w  46,5%.

Prezydia GRN do nowego roku budżetowego nie 
zostały należycie przygotowane. N ik t me za in te­
resow ał się skom pletow aniem  podstawowych ma­
te r ia łó w  do w ym ia ru  podatków  terenowych, w sku­
tek  czego do końca I kw a rta łu  w ym ia r nie zosUuł 
zakończony. Gospodarkę finansową pow. górow ­
skiego pogarsza to, że W ydzia ł F inansow y nie do­
ko n a ł w ym ia ru  podatków  terenowych, a prezyd ia  
GRN nie ściągają tych  podatków , bo czekają na 
"wym iar.

Wykazane przez W ydział Finansowy Prezydium  
PRN  wykonanie planu dochodów w 174,3% n i­
czym nie upoważnia do stwierdzenia, że powiat 
górowski uzyskał dobre w yniki, bowiem do uzy­
skania stosunkowo wysokiego procentu przyczyni­
ło się zarachowanie nadwyżki dochodów z roku 
ubiegłego w wysokości 1.779.000 zł, rezerwa kaso­
wa 1 milion zł oraz 84.000 zł zwrotu wydatków z 
la t ubiegłych. W yniki w  ściąganiu zadłużeń nie 
uległy żadnej poprawie.

W ZM Ó C  R EA LIZA C JĘ  PO D A TK U  
G R UNTOW EGO

Szczegółowiej trzeba om ów ić w ykonan ie  po­
d a tku  gruntow ego, k tórego lea lizac ja  nie jest za­
dow ala jąca, bo wynosi ty lk o  78,5%, z tego m. Gó­
ra  Śląska na jm n ie j, bo 68% , a gm ina Wąsosz n a j­
w ięce j — 90%.

Główną przyczyną takiego stanu jest niedopil- 
nowanie rytmicznej realizacji. Szczególnie słabe 
w y n ik i uzyskane zostały we w p ła tach podatku  
z działek przyzagrodow ych w g n . Stara Góra. 
P ieniądze inkasowane przez sołtysów  są p rze trzy ­
m yw ane, np. w  grom adzie Zawiesice gm. S tara 
Góra, co w p ływ a  n iekorzystn ie  na tok pracy re ­
fe re n tó w  podatkow ych. W ydzia ł F inansow y m usi 
w ię c  wzmóc kontro lę.

Podział powiatu na dwa rejony podatkowe musi 
podnieść nie tylko poziom organizacyjny placówek 
podatkowych, lecz > zaostrzyć dyscyplinę finan­
sową. A naliza  spraw  finansow ych w ykazała  b ra k  
skoordynow ane j działalności poszczególnych 're ­
fe ra tó w  W ydzia łu  Finansowego. Spraw ozdania 
kw a rta ln e  sporządzane śą ty lk o  przez Ref. Budże­
to w y . Żadnego udzia łu nie b io rą  w tym  w łaściw e 
re  eraty, ja k  Podatków  W ie jsk ich , P oda tków  

e ienow ych i M ie jsk ich , F inansowania Gospodar­
k i  N arodowej, Dochodów Państw owych, k tó re , 
zdaniem  P rezyd ium  PRN, m ają dokładne roze­
znanie  ca łokszta łtu  gospodarki finansow ej.

N IE P R Z E M Y Ś LA N E  O T W IE R A N IE  K R E D Y TÓ W  
l

A na liza  w yd a tkó w  budżetowych za I k w a rta ł 
b r. w ykazała niedostateczny stopień w yzyskan ia  
o tw a rtych  k redy tów . Zasadniczą i g łów ną p rzy ­
czyną słabego w ykonania  w yda tków  budżetowych 
jest mechaniczne, bez pow iązania z potrzebam i 
terenu, sporządzanie w n iosków  przez poszczególne 
jednostk i budżetowe na o tw arc ie  k redy tów . W y­
konan ie  budżetu po stron ie  w yda tków  w ykazało, 
że o tw arc ia  k redy tów  nie p o k ryw a ły  potrzeb gos­
podarczych n iek tó rych  jednostek budżetowych, 
ja k  np. szpita la powiatowego. Na odw rót, w  n ie ­
k tó rych  jednostkach, ja k  w  dziale ośw iaty, po­
w ażnych kw o t nie w ykorzystano. A na liza  w y ­
d a tków  budżetu terenowego za I k w a rta ł br. 
w ykaza ła  dobre w ykonanie  funduszu płac, 96% 
i  n isk i stopień w ykonania  w yda tków  na za­
dania celowe, 85%. Na podstaw ie tych  dwóch 
fa k tó w  można powiedzieć, że w  I kw a rta le  gospo­
darka  w  pow iecie nastaw iona była przede w szyst­
k im  na opłacanie kosztów  adm in is tracy jnych , 
świadczeń osobowych itp . Szczególnie w idoczne 
to jest w  prezyd iach GRN.

W Y K O N A N IE  I  K W A R TA Ł U  W  IN N Y C H  
D Z IA Ł A C H

Spółdzielczość p racy  ro z w ija ła  sieć p u n k tó w  
usługow ych w  pow iecie. U ruchom iono daiszych 6 
p u n k tó w  usługow ych. • j.

N astąp iła  znaczna popraw a zaopatrzenia w  ar­
ty k u ły  p ierw szej potrzeby. W  stosunku do [V  
k w a rta łu  ub.r. ob ró t tow a row y zw iększył się 
o 9% .

Znaczne postępy w  stosunku do I  kw a rta łu  
ub. r. poczyniła  służba zdrow ia. Ustalone lekarzo- 
godziny nie zostały w praw dz ie  w ykonane ze 
"względu na u rlo p y  lekarzy, jednak w łaściwe 
rozp lanow anie  godzin pracy pozw o liło  na p rzekro ­
czenie liczby udzie lonych porad lekarsk ich  w  sto­
sunku do I k w a rta łu  ubiegłego roku  o 84%, w  
ty m  —  dentystycznych o 15% i  medycznvch 
o 157%.

W zrosła rów n ież  ilość porad udzie lanych przez 
w ie js k ie  ośrodki zdrow ia. Jednak nie zostały u ru ­
chomione 3 ośrodki zdrow ia.

W  n iek tó rych  działach gospodarczych w ystępu­
ją  poważne niedociągnięcia. Jaskraw o w ys tą p iły  
one w  gospodarce kom una lne j i  m ieszkaniow ej, 
a w  szczególności w  u trzym an iu  czystości i ośw ie t­
lenia. Prowadzona w  styczniu i na początku lu te ­
go br. ew idencja lokali mieszkalnych nie została 
w ykorzystana przez Prezyd ium  M R N  w  Górze 
Śląskie j dla popraw y sytuacji m ieszkaniowej. N ie  
ustalono ostatecznie pow ierzchni b iu row ej i je j 
w łaściwego zagęszczenia zgodnie z uchwałą P re ­
zyd ium  Rządu z 24.V.1952 r. w  spraw ie gospodarki 
loka lam i b iu row ym i.

N adal nie jest postaw ione na odpow iednim  po­
ziom ie o rgan izacyjnym  upowszechnianie k u ltu ry . 
W zorcowe św ie tlice  w  R udnie  W ie lk ie j, Jem ielm a
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i  Luboszycy n ie p ra cu ją  należycie, co szczególnie 
ja sk ra w o  u w y p u k liło  się w  czasie obchodu Ś w ię ta  
K ob ie t. W  dalszym  ciągu nie jes t pow iązana dzia­
ła lność św ie tlic  z dzia ła lnością gospodarczo-ku ilu - 
ra ln ą  rad narodow ych. W inę za ten stan ponosi 
samo P rezyd ium  PRN, k tó re  m im o  w n iosków

staw ianych  ju ż  od trzeciego k w a rta łu  1953 r, co 
do zm ian personalnych w  Oddziale K u ltu ry , zm ian 
ty ch  n ie  poczyn iło .

M . K ie la n
zast. przewodniczącego P rezyd ium  PRN  

w  Górze Sl.

W ifcilce o wzros# prctfiilic /l ir&Bn&§ 
i  pEanGiMjąj shup

WZMOCNIĆ DYSCYPLINĘ OBOWIĄZKOWYCH
DOSTAW

Pa rtia  i  rząd konsekw entn ie  re a lizu ją  w ysu n ię ty  
w  uchw ałach IX  P lenum  i  I I  Z jazdu p rog ram  

pomocy państwa dla ro ln ic tw a . Wieś o trzym u je  w  
coraz w iększych rozm iarach pomoc p rodukcy jną , 
kredytow ą, popraw ia  się zaopatrzenie. W prow adzo­
no znacznie korzystn ie jsze  w a ru n k i skupu i  kon­
tra k ta c ji, zastosowano w ie le  zw o ln ień  i u lg , m im o 
że w y m ia r dostaw  obow iązkow ych m leka i zw ie ­
rz ą t rzeźnych pozostaw iono na n iezm ien ionym  po­
ziom ie. D w u kro tn a  obniżka cen pozw ala ludności 
p racu jące j m iast i  w s i zaoszczędzić ponad 10 m i­
lia rd ó w  z ło tych  rocznie.

Tem u dz ia łan iu  w ładzy  ludow e j i  k lasy  ro b o tn i­
czej pow in ien  tow arzyszyć zw iększony w y s iłe k  
ch łopów  pracu jących w  walce o w zrost p ro d u kc ji 
ro ln e j i sum ienne w ykonyw an ie  obow iązków  w o­
bec państw a. S p raw y te w iążą się ściśle ze sobą. 
N ie  można rozdzielać pomocy, k tó re j w  coraz 
w iększych rozm ia rach  udzie lam y w si, od rów no ­
czesnego w yko n yw a n ia  zobowiązań w si wobec 
państw a. To są dw ie  nieodłącznie ze sobą zw iąza­
ne s trony  spó jn i ekonom icznej m iasta  ze wsią. Od 
tego bow iem , w  ja k im  stopn iu  w ieś nasza będzie 
w ykonyw ać  obow iązkow e dostaw y p łodów  ro l­
nych, zależy zaopatrzenie ludności p racu jące j m iast 
i  ośrodków  przem ysłow ych  w  żywność, a p rzem y­
słu w  surowce pochodzenia roślinnego i  zw ierzę­
cego.

Tymczasem w  ciągu p ierw szych m iesięcy ro ku  
bieżącego, a rów n ież  i  w  m aju , z m a łym i w y ją t­
kam i, n ie  w ykonano p lanu  skupu zw ie rzą t i n ie  
■wykonywane są dostaw y obow iązkow e zw ie rzą t 
rzeźnych, m leka i  z iem niaków . Również n ie  je s t 
rea lizow any dostatecznie podatek g run tow y . E le ­
m e n ty  ku łack ie  i speku lanckie  chcą podważać spó j­
n ię  m iasta ze wsią, p róbu ją  sabotować uchw a ły  
I I  Z jadu  przez n iew ykonyw an ie  dostaw obow iąz­
kow ych  i  świadczeń podatkow ych, in te rp re tu ją c  
fa łszyw ie  i jednostronn ie  uchw a ły  rządu, tw ie r ­
dząc, że uchw a ły  te oznaczają ty lk o  pomoc d la w s i 
bez żadnych z je j s tro n y  zobowiązań. N iedosta­
tecznie p rzec iw dz ia ła liśm y z początku ty m  zaku­
som i  ta k ie j in te rp re ta c ji.

P aństw ow y apara t skupu, gm inne spó łdzie ln ie  
w ie jsk ie , zakłady m leczarskie —  odpow iedzia lne 
za w ykonan ie  skupu i dostaw obow iązkow ych oraz 
ra d y  narodowe odpow iedzia lne ja ko  gospodarz te­
re n u  za te sp raw y w ykaza ły  w  części pow ia tów  i  
w o jew ódz tw  w  I  kw a rta le  br.. b ra k  dostatecznej 
czujności. Przez samouspokojenie i bezczynność 
dop row adz iły  do tego, że m am y do czynienia z roz­
luźn ien iem  dyscyp liny  dostaw  obow iązkow ych.

Do najlepszych w o jew ództw  w  dziedzin ie skupu 
żywca, b io rąc ogólnie, należy poza w o jew ództw em  
s ta linogrodzk im  w o jew ództw o opolskie i  gdańskie. 
N a jgorze j w ykonu je  się p lan  skupu w  w o jew ódz­
tw ach łódzk im , lu b e lsk im  i  k ie leck im .

N a n iew ykonan ie  p lanu  skupu żywca składa się 
przede w szystk im  załam anie się dostaw  obow iąz­
kow ych  oraz słabe w ykonyw an ie  k o n tra k ta c ji trzo ­
dy  m ięsno-słon inow ej.

W  w ykonan iu  dostaw obow iązkow ych p rzodu ją  
w o jew ództw a olsztyńskie, gdańskie, z ie lonogórskie 
i  s ta linogrodzkie . W yraźne załam anie dostaw obo­
w iązkow ych  w ystąp iło  znowu w  w o j. k ie leck im , 
lu b e lsk im  i  w  b ia łostockim . Słabe je s t rów n ież  
w ykonan ie  w  w o j. w arszaw skim  i  w o j. łódzk im . 
N iezupełne w ykonyw an ie  obow iązkow ych dostaw  
pow odu je  narastan ie  zaległości.

BEZC ZYN N O ŚĆ  N IE K T Ó R Y C H  R A D  
N AR O D O W Y C H

Bliższa analiza przyczyn ta k ie j sy tu a c ji w ska­
zu je  bezczynność rad narodow ych i aparatu sku­
pu, k tó rego to jes t g łów ną a \v łaśc iw ie  jedyną  
czynnością. W  ciągu p ierw szych m iesięcy bieżące­
go roku  w  w ie lu  pow ia tach i gm inach stracono z 
po ła  w idzen ia  toczącą się na wsi w a lkę  klasową. 
Przez zaniedbanie p racy w yjaśn ia jące j i o rganiza­
cy jn e j n ie  po tra fiono  się p rzeciw staw ić poczyna­
n io m  w roga klasowego, k tó ry  w y ła m yw a ł się z 
obow iązkow ych dostaw. I  d latego m ógł on bezkar­
n ie  łamać dyscyp linę obow iązkow ych dostaw , 
w p ły w a ją c  rów n ież dem ora lizu jąco na pewne g ru ­
p y  w ahających się chłopów  m ało i  średn ioro lnych.
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Na osłabienie dyscyp liny  dostaw m ia ła  bez w ą t­
p ien ia  w p ły w  niew łaściw a p o lity k a  w  stosowaniu 
sankcji ka rnych  i —  n ieste ty — rów n ież złe ich  
w ykonyw an ie . Można s tw ie rdz ić , że w  styczn iu  
i  lu ty m  w  w ojew ództw ach tak ich , ja k  warszawskie, 
lube lsk ie , kie leckie, koszalińskie, poznańskie, 
p rak tyczn ie  system sankc ji ka rnych  w  postępowa­
n iu  karno -  adm in is tracy jnym  i p ro ku ra to rsk im  
w łaśc iw ie  przestał działać. Sankcje zaczęto stoso­
wać dopiero po a la rm ujących sygnałach i  za łam y­
w a n iu  się dostaw obow iązkowych. Popełn iano jesz­
cze p rzy tym  błędy polegające na n ie tra fn ym  ka ­
ra n iu , na zbyt to le rancy jnym , oportun is tycznym  
i  dow o lnym  w ym ie rzan iu  kar, a potem na b raku  
konsekw encji w  doprowadzaniu do końca w ym ie ­
rzonych k a r i  wreszcie na n iestosowaniu tych  k a r  
ja k o  środka wychowawczego. D la tego k a ry  te 
b y ły  często mało skuteczne.

N ie  chodzi o to, żeby karać dla karan ia , ale o to, 
żeby m ieć e fekt w  postaci w zrasta jących dostaw. 
Jeżeli na tom iast wzrasta ilość kar, a nie w zrasta ją  
równocześnie dostawy, to  znaczy, że źle, n ie tra f­
nie, n ieskutecznie karzem y.

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D  G M IN Y  BR O D Y

P o zy tyw n y  i  bardzo charakte rystyczny p rzyk ła d  
w łaściw ego stosowania ka r może dać gmiina B ro­
d y  w  po w. Ż a ry  w o j. zielonogórskiego. G m ina ta 
n ie  różn i się od setek czy tysięcy gm in  w  Polsce. 
W  gm in ie  te j zastosowano w  r. 1953 —  37 k a r w  
orzecznictw ie ka rno -adm in is tracy jnym , a w  r. 1954 
do dnia dzisiejszego n ie ma an i jednej ka ry , an i 
jednego w n iosku karnego. W gm in ie  te j od r. 1952 
w yko n u je  się w ponad 100% w szystkie  dostaw y 
i  rea lizu je  się w całości podatek g run tow y. W b ie ­
żącym  ro ku  po dzień dzisiejszy n ie  ma ani jednej 
tony zalegości w  mięsie, nie ma ani jednego l i t r a  
zaległości w  m leku. G m ina B rody  jes t w ięc pod 
ty m  względem wzorową gminą.

A na lizu jąc  przyczyny, dz ięki k tó ry m  gm ina B ro ­
dy mogła osiągnąć ta k i poziom, p rzekonyw am y się, 
że tam, poza dobrą pracą organ izac ji p a rty jn ych , 
ZSCh, ZMP, gm innej rady  narodow ej i delegata 
gm innego M in is te rs tw a  Skupu, była słuszna i kon­
sekw entna p o lityka  w stosowaniu kar. W  la tach 
ub ieg łych  zostali w yb ra n i do ukaran ia  ci, k tó rzy  
napraw dę pow inn i być uka ran i, ka ry  b y ły  dobrze 
w ym ierzone. U karany m usia ł zapłacić karę w  ca ł­
k o w ite j wysokości. W ten sposób doprowadzono do 
tego, że ostatnio każdy, k to  by ł w y typow any  do 
uka ran ia , czyn ił wszystko, aby w ykonać dostaw y 
i aby un iknąć kary . Tak w ięc gm ina B rody ja k  
t mne, tak ie  ja k  gm ina Golczewo w pow. Kam ień, 
gm ina Łopuszna w  pow. N ow y Targ, mogą być 
p rzyk ładem  dla w szystkich gm in w  Polsce.

M am y rów nież w ie le  pow ia tów , w k tó rych  do- 
b ize  są w ykonyw ane obow iązkowe dostawy, ja k  
puw^ Gostyń i Rawicz w  w oj. poznańskim , pow. 
P ru d n ik  w w oj. opolskim , pow. Kam ień w  w o j. 
szczecińskim, pow. Tuchola w w oj. bydgoskim . Do­
b ie  w y n ik i w  tych pow iatach osiągane są m iędzy 
in n y m i dlatego, że w pow iecie czuwa się nad p ra ­

cą i  w y n ik a m i w  gm inach. Jeśli w  gm in ie  dobrze 
w yko n u je  się dostawy, obserw uje się, ja k im i środ­
ka m i jes t to  osiągane, z ko le i dobre dośw iad­
czenia te j gm iny przenosi się do w szystkich gm in  
w  powiecie.

Tę samą metodę k ie row an ia  przebiegiem  obo­
w iązkow ych  dostaw muszą p rzy jąć prezydia W oj. 
RN, czyniąc to samo z pow ia tam i. Oczyw iście 
opóźniające się w  ska li k ra jo w e j w o jew ództw a 
muszą podciągnąć się do poziomu w o jew ództw  
przodu jących takich, ja k  opolskie, gdańskie i s ta- 
linogrodzk ie .

Sprawa, nad k tó rą  trzeba g łęb ie j się zastano­
w ić , to sprawa karan ia  ,,po c ichu“ , p rzy b iu rku . 
T ak i system karan ia  nie ma sensu. Np. w  pow. 
augustow skim  przeprowadzono 27 rozpraw , z tego
I I  ,,po c ichu “  w  P rezyd ium  PRN, a 16 w  prezy­
d iach GRN bez udzia łu  a k tyw u  w ie jskiego, bez 
p rzeds taw ic ie li grom ad, bez w ykorzystan ia  ra d io ­
w ęzłów  lub  „b łyska w ic “ . K a ry  w  ten sposób w y ­
m ierzone nie b y ły  w  żadnym  razie czynnik iem  
w ychow aw czym .

Trzeba p rzyw róc ić  dyscyplinę w  obow iązkow ych 
dostawach, ponieważ n ie  jes t to  już  dziś zagad­
n ien ie  ty lk o  żywca i m leka. Ja kko lw ie k  i  to jes t 
bardzo ważne, ale m am y przed sobą za dwa m ie­
siące początek w ie lk ie j kam pan ii o skup zboża. 
Trzeba położyć nacisk na likw id o w a n ie  zaległości 
w  miesiącach le tn ich  i  na ca łkow ite  rea lizow an ie  
k o n tra k ta c ji żywca w  miesiącach le tn ich .

U M IE JĘ T N IE  W Y K O R ZY S TA Ć  NOW E 
W A R U N K I K O N T R A K T O W A N IA

W  uchw ale rządu z 15 maj-a wprowadzono now e 
w a ru n k i k o n tra k ta c ji trzody ch lew ne j. Gospodar­
stwa, k tó re  n ie  m og ły  dotychczas kontraktow ać, 
ponieważ m ia ły  zaległości w  obow iązkow ych do­
stawach, dopuszcza się, do ko n tra k ta c ji, je że li za­
ległość nie przekracza 50 kg z tym , że będzie ona 
potrącona p rzy  dostaw ie zakontraktow ane j sztuki. 
Jeżeli zaś zaległość w ynosi ponad 50 kg do 120 
kg, to potrąca się połowę zaległości, ale n ie  m n ie j 
n iż  50 kg.

Oprócz tego ty m  gospodarstwom, k tó re  m ają w y ­
znaczony te rm in  obow iązkow ej dostawy na IV  
k w a rta ł, um oż liw ia  się zaw ieran ie  k o n tra k ta c ji na
I I I  k w a rta ł bez obow iązku dostaw y pierwszej sztu­
k i  d la państwa pod w arunk iem , iż m ają one m a­
te r ia ł w y jśc iow y, u m o ż liw ia ją cy  im  w ykonanie  
obow iązkow ej dostaw y w  IV  kw a rta le .

N ow e w a ru n k i k o n tra k ta c ji p ow inny  przyczyn ić 
się do rozszerzenia zasięgu k o n tra k ta c ji trzody 
ch lew ne j i do l ik w id a c ji zaległości w  obow iązko­
w ych  dostawach żywca. Jasne, że cel ten zostanie 
os iągnię ty ty lk o  w tedy, k iedy  chłopom w y jaśn i się 
w a ru n k i ko n tra k ta c ji, k iedy praca uśw iadam ia ją ­
ca będzie połączona z ogólną m ob ilizacją  w si (zbio­
row e  dostawy itp .) do sumiennego w ykonyw an ia  
p lanow ych  dostaw, do likw id o w a n ia  zaległości.

G łów ny ciężar w a lk i o dyscyplinę dostaw leży 
w  grom adach i  gm inach. D latego trzeba n ieustan­
n ie  czuwać nad pracą p rezyd iów  GRN i  gm innych
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de legatur M in is te rs tw a  Skupu, nad dzia ła lnością 
gm innych spó łdz ie ln i i zespołów orzekających p rzy  
prezyd iach  GRN, nad działalnością kom is ji g ro ­
m adzkich i g rom adzkich ko m ite tów  dostawców. 
U dzie la jąc tym  ogniw om  m aksym alne j pomocy w  
u ja w n ia n iu  i przezw yciężaniu niedociągnięć i b łę­
dów nie należy dopuszczać do zastępowania ich w  
dotychczasowych obow iązkach. Trzeba od ins tan ­
c ji i in s ty tu c ji gm innych wymagać, ale trzeba też 
n im i um ie ję tn ie  k ierow ać, kon tro low ać je  i poma­
gać im  w  najlepszym  fun kc jo n o w a n iu  w szystk ich  
kom órek odpow iedzia lnych za w ykonyw an ie  p la ­
nów  dostaw i skupu.

Do tej a kc ji trzeba w łączyć także organizacje  
masowe, trzeba doprow adzić do zw ołania narad 
gm innych  i pow ia tow ych, trzeba przeprowadzić 
narady ro ln ikó w  przodujących w  dostawach obo­
w iązkow ych, trzeba om awiać te spraw y na zebra­
n iach grom adzkich. Należy w yjaśn iać chłopom  
pracu jącym , że nie ma p raw  bez obow iązku au 
N ależy w yjaśn iać, że zan iedbyw anie obow iązko­
w ych  dostaw u tru d n ia  lepsze zaopatrzenie ludno­
ści i  lepsze zaspokajanie je j potrzeb, u ła tw ia  na­
tom iast ku łakom  i  speku lan tom  bogacenie się 
kosztem  ludz i p racy godząc tym  sam ym  w pod­
staw ow e in te resy ro b o tn ikó w  ja k  i  ch łopów  p ra ­
cujących.

O D O BR Y P R Z Y K Ł A D  A K T Y W U  
I  W A L K Ę  ZE S P E K U LA C JĄ

Chcąc w  skuteczny sposób uśw iadam iać i w y ­
jaśn iać należy samemu dawać dobry  p rzyk ład . D e­
cydujące znaczenie ma w ięc spraw a przodow ania 
a k ty w u  rad  narodowych, radnych, członków  p re ­
zyd iów , so łtysów  i p racow n ików  w  sum iennym  i  
te rm in o w ym  w yko n yw a n iu  obow iązków  wobec 
państw a. Trzeba w  ty m  celu wm óc ko n tro lę  nad 
so łtysam i i radnym i. Są pow ia ty , w  k tó rych  ponad 
50%  radnych  i so łtysów  nie w yko n u je  dostaw. Je­
ś li a k tyw is ta , a czasem członek rady  narodow ej 
czy so łtys nie w ykonu je  dostaw obow iązkow ych, 
to  w  tak ich  w arunkach  n ie  może być m ow y o dy ­
scyp lin ie .

Należy dążyć do tego, aby organizacje p a rty jn e , 
ZSL, ZSCh, o rganizacje  masowe czyn iły  to samo 
w  stosunku dó swoich członków. W  parze z pracą 
w yjaśn ia jącą  i o rganizacyjną w okó ł w ykonyw an ia  
obow iązkow ych dostaw i rozszerzania k o n tra k ta ­
c ji żywca należy wzmóc w a lkę  ze spekulac ją  m ię ­
sem.

N ie jednokro tn ie  chłopi, k tó rzy  nie w yko n u ją  
dostaw  obow iązkow ych, sprzedają mięso na w o l­
nym  ryn ku  i n ik t tego nie ko n tro lu je , ani na to 
nie reaguje. Zdarza się jeszcze, że prezyd ia  gm in ­
nych rad narodow ych w yda ją  zaświadczenia 
upraw n ia jące  do sprzedaży, co n ie pow inno m ieć

m iejsca. Jedynym  dokum entem , k tó ry  u p ra w n ia  do 
sprzedaży, jest zaświadczenie w ed ług  w zoru M in i­
s te rstw a Skupu N r 50, k tó re  jes t w ydaw ane przez 
p rezyd ia  G R 'I i gm innych delegatów  M in is te rs tw a  
Skupu. N ik t  in n y  n ie  ma praw a w ydaw ać doku ­
m entu  upraw nia jącego do sprzedaży mięsa H andel 
m iosem może być prow adzony na ta rgow iskach  
ty lk o  przez tych  chłopów, k tó rzy  w yko n a li obo­
w iązkow e dostaw y i m ają zaświadczenie w ed ług  
w zoru  N r 50 na jednorazową sprzedaż nadw yżek 
bezpośrednio konsum entow i. Do społecznej kon­
t r o l i  w  te j dziedzin ie należy zm obilizow ać P IH  
oraz KWS.

N ie można rów nież dopuszczać do w olnego han­
d lu  żywcem przeznaczonym na ubój. T y lk o  Cen­
tra ln y  Zarząd O brotu  Zw ierzę tam i Rzeźnymi nv>-:e 
skupow ać w tym  celu żywiec. Trzeba zerwać z is t­
n ie jącym  jeszcze gdzieniegdzie to le rancy jnym , 
opo-rtunistycznym  stanow isk iem  w tych sprawach 
i  zrob ić ra d yka ln y  porządek. Są to bow iem  zasad­
nicze spraw y dotyczące całości naszej pracy.

O P E R A TY W N IE  I  K O N K R E T N IE  
K IE R O W A Ć  S KU P EM

R ady n a ro d o w e  m uszą w  ty m  ce lu  zm ie n ić  s ty l 
p ra c y , ze rw ać z k a m p a n ijn o ś c ią  i  od c in kow o śc ią , 
z  ty m , że d o p ie ro  trz e b a  „ro z h u ś ta ć “  te ren , a b y  
d o p ro w a d z ić  do z ro zu m ie n ia , że o k re ś lo n a  sp ra w a  
je s t  Avażna, że do dobrego  p o p ro w a d ze n ia  ro b o ty  
n ie  p o trze ba  d o d a tk o w y c h  zarządzeń i  a la rm ó w . 
R a d y  n a ro d o w e  m uszą u jm o w a ć  zag ad n ie n ia  k o m ­
p le k s o w o  i  sys tem a tyczn ie  je  w y k o n y w a ć , k ie ro ­
w a ć  n im i i  k o n tro lo w a ć .

N iek tó re  prezyd ia  rad  narodow ych popad ły  w  
sk ra jn ą  jednostronność za jm u jąc się w y łączn ie  
spraw am i a d m in is tra cy jn ym i, siewam i, osta tn io  
spraw ą podziału, ta k  że s tra c iły  z pola w idzen ia  
sp raw y skupu. N ie  osłabia jąc an i na chw ilę  za in - 
teresowania zw iększeniem  p ro d u kc ji ro ln e j trzeba 
pam iętać równocześnie o obow iązkow ych dosta­
wach. Te spraw y trzeba rów nom ie rn ie  i  ró w n o ­
cześnie załatw iać.

P a r t ia  i  rząd  n ie  szczędzą i  n ie  będą szczędzić 
w y s i łk u ,  aby pom óc p ra c u ją c y m  ch łop om  w  p o d ­
n ie s ie n iu  g o spo da rk i, w  po lepszen iu  w a ru n k ó w  
życ ia . T e rm in o w o ś ć  i  c a łk o w ite  w y k o n y w a n ie  
w s z y s tk ic h  o b o w ią z k ó w  w obec p a ńs tw a  p o w in n o  
w ię c  b yć  a m b ic ją  i p u n k te m  h o n o ru  każdego po ­
w ia tu  i g m in y , każde j g ro m a d y  i  każdego ch łopa . 
O rg a n izo w a n ie , pom oc w  w y k o n y w a n iu  p la n u  obo­
w ią z k o w y c h  dostaw , w  rozsze rzan iu  k o n t ra k ta c ji  
i  sku p u  p o w in n y  być, obok u d z ie la n ia  da lsze j po ­
m ocy w  podnoszen iu  p ro d u k c ji ro ln e j,  n a jw a ż n ie j­
szym  o b o w ią z k ie m  w o je w ó d z k ic h , p o w ia to w y c h  i  
g m in n y c h  ra d  n a ro d o w y c h  o raz k o m is ji g ro m ad z­
k ic h .

Realizujemy obie strony spójn i między miastem a msią



Nr 11 (269) RADA N £ RODOWA' 17

PIERWSZY ETAP AKCJI OSIEDLEŃCZEJ W 1954 ROKU
T ednym  z p rze jaw ów  tro sk i w ładzy ludow e j o po­

grzeby pracującego chłopa jes t uchw ała P rezy­
d iu m  Rządu o a kc ji osiedleńczej. Zapewniono w  
ten sposób dalszą pomoc d la  ludności bezro lnej 
i  m a ło ro lne j z terenów gęsto za ludnionych, a za­
razem stw orzono odpow iednie  w a ru n k i w zrostu  
p ro d u kc ji ro ln e j na Z iem iach Odzyskanych.

M ożliw ości osiedleńcze na Z iem iach Odzyska­
nych  is tn ie ją  nie ty lk o  w  gospodarstwach in d y w i­
dualnych, ale rów nież w  spółdz ie ln iach  p ro d u k­
cy jnych, w  państw ow ych gospodarstwach ro ln ych  
i w  państw ow ych gospodarstwach leśnych. D la  
osadników  przew idziana je s t wszechstronna po­
moc m a te ria lna  ze s tro n y  państwa, nie m ów iąc 
ju ż  o tym , że czekają na n ich odrem ontowane lub  
nowe p iękne zagrody bądź m ieszkania p racow n i­
cze. Przewóz osadników  i ich m ien ia  odbyw a się 
na koszt państwa. Na pierwsze potrzeby związane 
z osiedleniem  o trzym u ją  oni bezzw rotne zapo­
m ogi, a ponadto w ysokie  bezprocentowe pożyczki 
um arza lne  i  norm alne k re d y ty  bankowe na za­
ku p  inw en ta rza  i  na zagospodarowanie się.

W  ty m  ro ku  w ie le  rodz in  ch łopskich skorzysta ło  
z ogrom nej pomocy państw a, os ied liło  się i zagos­
podarow a ło  m ż na w iosnę w  now ych, odbudowa­
n ych  domach i gospodarstwach. W ie łe  rodz in  
chłopskich, k tó re  się p rzes ied liły , tysiące chłopów, 
k tó rz y  b ra li udzia ł w  wycieczkach zw iadowczych, 
m i ało możność przekonać się osobiście i  zapozn )ć 
z w a ru n ka m i i  korzyściam i osadnictwa, zobaczyć 
konkre tną  pomoc, k tó rą  o trzym u ją  osiedleńcy. 
C h łop i w id z ie li, ja k ie  w a ru n k i stw arza im  pań­
stw o, b y  m ogli zorganizować sobie nowe, lepsze, 
dostatn ie jsze życie.

Na ogół p lan  tegorocznej a kc ji osiedleńczej w y ­
konyw any  jes t w  te rm in ie , do czego p rzyczyn iło  
się przede w szystkim  zainteresowanie osadnictwem  
i  duży w ys iłek  prezyd iów  rad  narodow ych.

Szczególnie zasługuje na w yróżn ien ie  praca i  
w y n ik i p rezyd iów  rad narodow ych w o jew ództw a 
kie leckiego, łódzkiego, bydgoskiego i k ra k o w ­
skiego. Najlepsze w y n ik i osiągnęło w o j. k ie lec­
kie, gdzie w łaściwe zrozum ien ie  zadań a kc ji 
osiedleńczej w ykazało  P rezyd ium  W oj. RN, a za­
stępca przewodniczącego P rezyd ium , tow . W ito s ła - 
wow-a, osobiście k ie ru ją c  akcją p o tra fiła  zm o b ili­
zować szeroki a k tyw  rad  narodow ych i. czuwać 
nad jego pracą. Dobre w yn ik* w  w o j. k ie le ck im  
osiągnięto dzięki w łaśc iw ie  prow adzonej propa­
gandzie oraz starannem u przygo tow an iu  o rgan i­
zacyjnem u prezyd iów  PRN i GRN, na co duży 
w p ływ  m ia ło  włączenie ins truk to rów ' o rgan izacy j­
nych do zadań zw iązanych z akcją osiedleńczą,

Do n ie w ą tp liw ych  osiągnięć tegorocznej a k c ji 
os.edleńczej zaliczyć należy to, że w  tym  ro ku  
stała się ona przedm iotem  za interesow ania i p ra ­
cy p rezyd iów  rad narodow ych, a nie ty lk o  apa­
ra tu  rolnego, oraz że prowadzona jest ciągle przez 
cały rok, a me sezonowo i  kam pan ijn ie , ja k  to 
m ia ło  miejsce w  la tach ub iegłych.

Trzeba jednakże s tw ie rdz ić , że dotychczasowe 
w y n ik i a k c ji osiedleńczej, ja k k o lw ie k  poważne 
w  porów nan iu  z ła tam i ub ieg łym i, są jeszcze nie­
dostateczne w  stosunku do is tn ie jących  m oż li­
wości.

N ie  w ykonano  p lanu  osiedlenia w  gospodar­
s tw ach in d yw id u a ln ych  i  w  spółdzie ln iach, po­
n ieważ by ła  zbyt m ała operatywność aparatu  rad 
narodow ych, nie um iano zorganizować pracy ca­
łe j s łużby ro ln e j, często op.eszale i  n iedbale re ­
m ontow ano zagrody oraz dlatego, że ograniczono 
propagandę do u lo tek  i afiszów, a niedostatecz­
n ie  docierano do chłopów  z żyw ym  słowem. Po­
w ażnym  błędem  by ło  rów n ież to, że nie w spół­
p racow a ły  w  a k c ji inne w yd z ia ły  p rezyd iów  rad 
narodow ych.

K om is je  osiedleńcze w yka zyw a ły  czasem bardzo 
m ałą działalność, nie wszędzie zb ie ra ły  się syste­
m atycznie, nie zawsze ope ra tyw n ie  reagow ały na 
o trzym yw ane  sygnały, a zachodziły i tak ie  w y ­
padk i, że pow oływ ano je  z dużym  opóźnieniem.

Osiągnięcia, k tó re  zanotowano m im o licznych 
b raków , zawdzięczać należy apara tow i rad  naro­
dow ych, p racow n ikom  służby ro ln e j i zastępcom 
pe łnom ocn ików  a kc ji osiedleńczej delegowanym  
do w o jew ództw  p rze ludn ionych.

Zwłaszcza pełnom ocnicy p racow a li o fia rn ie  i z 
oddaniem . F a k ty  pew nych zaniedbań, sam ow ol­
nego opuszczania wyznaczonych posterunków, 
k tó re  m ia ły  m iejsce w  w oj. w arszaw skim , należały 
do n ie licznych  w y ją tk ó w  i  b y ły  bądź w yw o łane  
b rak iem  dostatecznej pomocy i op iek i nad n im i, 
bądź też n iew łaśc iw ym  ich w ytypow aniem .

ZW RÓ CIĆ  SZC ZEG Ó LN Ą  U W AG Ę  N A  A K C JĘ  
O S IED LE Ń C ZĄ  W  PGR

Szczególne zaniedbania w  dotychczasowej a kc ji 
osiedleńczej is tn ie ją  w  państw ow ych gospodar­
stw ach ro lnych.

Na w ie lu  szczeblach n ie  o rien tow ano się w  sy­
tu a c ji osiedleńczej, w sku tek czego powstało w ie le  
zaniedbań i b raków . W  czasie k o n tro li w  w o j. 
z ie lonogórskim  stw ie rdzono  na p rzyk ład , że dy ­
re kc ja  Zjednoczenia w  Kożuchowie zupełn ie  nie 
o r ie n tu je  się w  przebiegu osadnictwa na sw oim  
teren ie , a d y re k to r Zespołu w  G orznow ie nie 
u m ia ł podać żadnych in fo rm a c ji o chłonności, 
ilośc i zarezerwow anych gospodarstw, liczb ie  p rzy ­
by łych  osadników , o pracach rem ontow ych itp . 
D y re k to r  Zjednoczenia PGR w  w o j. w roc ław sk im  
Brzózka (b y ły  d y re k to r Zarządu Okręgu) nie po­
t r a f i ł  naw et w  p rzyb liże n iu  udz ie lić  in fo rm a c ji 
o przebiegu a kc ji osiedleńczej, tłum acząc to  reo r­
ganizacją w  PGR.

Zdarza się rów nież, że k ie ro w n ic tw o  gospo­
darstw , zespołów, a naw et zjednoczeń n ie  zna 
treści uchw a ły  rządu w  spraw ie  akc ji osiedleń­
czej i  n ie o rie n tu je  się w  upraw nien iach, które  
p rzys ługu ją  osiedleńcom (Zespół D obrowo w  w o j. 
kosza lińskim , Zespół Retno. i  P rzem ków  w  w o j. 
z ie lonogórskim ).
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W skutek tego rodza ju  zaniedbań zachodziły w y­
padk i osiedlania ludz i bez należytego uw zg lęd­
n ien ia  m ie jscow ych m ożliw ości, a w ie le  PGR 
ustosunkow yw ało  się do osadników  bezduszn e 
i w ykazyw a ło  ka rygodny b ra k  tro sk i o ich  po­
trzeby.

W gospodarstw ie Dobrzeń w o j. koszalińskiego 
osiedlono W acława S taw ick iego i innych  osadni­
ków  w  m ieszkaniach jeszcze n iew yrem on tow a - 
nych, a tymczasem w  sąsiednim  gospodarstwie 
Opatówek b y ły  w olne m ieszkania w  nowych do­
mach. W  tym  sam ym  w o jew ództw ie  w sku tek  
złych w a runków  m ieszkaniow ych n iek tó re  rodz iny  
osiedleńcze zam ierza ły opuścić dotychczas owe 
m iejsce pracy. B ednarski (7-osobowa rodzina) i  
Józef W achow iak (rodzina 3-osobowa) chcą roz­
w iązać um owę o pracę, ponieważ nie w yrem on to ­
wano im  mieszkań.

P rzykładem  bezdusznego stosunku do osadni­
ków  jest rów n ież fa k t, że sk ie row any przez Pre­
zyd ium  PRN we W roc ław iu  do Zespołu PGR 
M iechow ice Jan P o tock i czekał na próżno na 
p rzy jęc ie  przez cały dzień, m usia ł w racać do W ro­
c ław ia  i nocować na dworcu.

W  św ie tle  powyższych fa k tó w  w zględnie dobre 
w y n ik i osadnictwa w  PGR należy tłum aczyć w ię k ­
szym  zainteresow aniem  chłopów  ty m  w łaśn ie  ro ­
dzajem  osadnictwa.

Duża liczba zgłaszających się do p racy w  PGR 
pochodzi z w o j. łódzkiego, k ie leckiego i  k ra ko w ­
skiego, a w ięc z w o jew ództw , k tó re  w  około 50/6 
uczestniczą w  w ykonan iu  ogólnego p lanu w e rb u h -

Za, kredyt otrzymany od państwa 
osadnik nabył konia

ku  obejm ującego w szystk ie  rodzaje osadnict’,va. 
Przeważającą jednak część Osadników z tych wo­
jew ódz tw  stanow ią chłopi, poprzednio sezono vo 
za trudn ien i w przem yśle lub  na budowlach, k fó -  
•rzy nie w ykazu ją  chęci objęcia gospodę rs tw a  i n ­
dyw idua lnego  z obawy, że nie p o tra fią  g r  p row a­
dzić i w yb ie ra ją  pracę w  PGR lub  P G L z u w a g i 
na je j dochodowość.

E N E R G IC ZN IE J USU W AĆ  B R A K I

W  dalszym  ciągu propaganda w erbunkow a  n; e 
dociera do w szystkich m a ło ro lnych  i  bezro lnych  
chłopów . W ie lu  rodzin  m a ło ro lnych  i bezro lnych  
(dla k tó rych  osadnictw o stanow i jedyną rea iną  
szansę popraw y bytu ) nie po in fo rm ow ano w  sp >- 
sób ko n k re tn y  o w arunkach i m ożliwościach osied­
lenia. In fo rm a c je  m ia ły  cha rak te r doryw czy, p rzy ­
padkow y, nie b y ły  pogłębiane stałą system atycz­
ną pracą po lityczno-uśw iadam ia jącą , kon ieczną 
ze względu na zakorzenione wśród chłopów  opo ry  
i  na dzia łan ie  p lo tk i i w rog ie j propagandy.

B ra k  ze s trony  n iek tó rych  p rezyd iów  rad na­
rodow ych odpow iedn ie j operatyw ności oraz zro­
zum ien ia  ważności a kc ji osiedleńczej pow odow ał, 
że ch łop i w y jeżdża li na w łasną rękę i popada li 
w  trudności w sku tek  b iu ro k ra tycznych  przeszkód, 
s taw ianych  w  uzyskaniu  na leżytych  zapomóg i po­
życzek. Uczestnicy n iek tó rych  g rup  zw iadow czych, 
np. z pow. rzeszowskiego, tw ie rd z ili,  że lep ie j i  
prędzej sami wszystko za ła tw ią  n iż przez urzędy.

N ie  wszędzie dostateczna b y ła  rów n ież w spół­
praca p rezyd iów  rad narodow ych z organizacja­
m i m asow ym i, szczególnie z ZSCh, ZM P  i  L K , 
k tó re  w sku tek  tego p rze ja w ia ły  na ogół zb y t m a łą  
aktywność.

Zarządy w o jew ódzkie  ogran icza ły się do prze­
kazania w  teren w ytycznych  i do opracow ania  
p lanów  p racy (L u b lin , K ielce), jednakże w obec 
b ra ku  sta łe j i system atycznej k o n tro li i  in s tru k ­
ta rzu  w ytyczne i p lany  nie b y ły  przez ogn iw a  
terenow e realizow ane.

Szczególnie ważne jest dop ilnow an ie  w łaśc iw e­
go składu g rup  zw iadowczych. Tam gdzie dobór 
g ru p  zw iadowczych b y ł odpow iedni, a w ięc obej­
m ow a ł chłopów odpow iadających w a runkom  osie­
d len ia , ilość zarezerwow anych i  za ję tych gospo­
d a rs tw  lub  m iejsc p racy by ła  znaczna, w  w o j. 
lu b e lsk im  w ynosiła  np, pcnad 60%. Gdzie zaś 
g ru p y  zw iadowcze b y ły  dobierane n iestarann ie , 
gdzie trak tow ano  w y jazd  na Z iem ie  Odzyskane 
ja k  w ycieczkę kra joznawczą, liczba zarezerwo­
w anych gospodarstw lub  m iejsc p racy by ła  bardzo 
m ała, np. w  w oj. rzeszowskim  około 30% i  oko ło  
33%  w  w o j. k rakow sk im .

S ta ranny dobór chłopów  do g rup  zw iadow czych, 
duża ilość tych g rup  oraz k ie row an ie  ich  do po­
w ia tów , w  k tó rych  zna jdu ją  się odbudowane przez 
państw o gospodarstwa, zapewnia dobre w y n ik i 
a k c ji osiedleńczej.

Chłopa trzeba k ie row ać tam, dokąd sam chce 
jechać i pokazywać to, co sam chce zobaczyć. 
Trzeba zerwać z urzędn iczym  i  b iu ro k ra tyczn ym
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ustosunkow aniem  się do akc ji osiedleńczej. N 'e  
p o w in n y  się zdarzać w przyszłości tak ie  fa k ty , 
że chłopów, któ rzy chcie li objąć gospodarstwa in ­
d yw idua lne . k ie row ano do PGR bądź do spół­
d z ie ln i p rodukcy jnych . Tak by ło  z 8-osobową 
g rupą  zw iadowczą p rzyb y łą  z w o j. rzeszowskiego 
do Szczecina.

W ydaje  się bardzo celowe tw orzen ie  n iezby t 
licznych  g rup  zw iadowczych, a w ięc nie 60 czy 
100-osobowych, ale raczej k ilkoosobow ych. P ra k ­
ty k a  pokazuje, że spośród m ałych, k ilkoosobow ych 
g ru p  zw iadowczych na jw ięce j ch łopów  reze rw u je  
i  za jm u je  gospodarstwa, przystępu je  do pracy.

W o je w ó d z tw a  osied leńcze k ie ro w a ły  z b y t m a łą  
ilo ś ć  w e rb o w n ik ó w  na te re n y  p rz e lu d n io n e , a 
zw łaszcza do w o j. lu b e ls k ie g o , k tó re g o  o g ro m ­
n y c h  m o ż liw o śc i do tychczas n ie  w y k o rz y s ta n o .

U jem ny w p ły w  na przebieg ka m pan ii osied­
leńczej m ia ły  rów n ież  fa k ty  b ra ku  op iek i 
nad chłopam i p rzesied la jącym i się zarów no 
w  m ie jscu w yjazdu, ja k  i po osiedleniu się. 
Jedna z g rup  zw iadowczych z Rzeszowa spędziła 
noc na dw orcu w  Szczecinie n ie  w iedząc, że o k i l ­
kaset m e tró w  od dw orca w  schron isku  P T T K  
b y ły  przygotow ane noclegi. N ie  zapewniono ró w ­
n ież pomocy sąsiedzkiej w  czasie siewów .

K O N K R E T N IE J  I  O P E R A T Y W N IE J K IE R O W A Ć  
A K C J Ą  O S IE D LE Ń C ZĄ

W  dalszym  ciągu prezyd ia  rad narodow ych prze­
ja w ia ją  za m ało tro sk i o dop ilnow an ie  rem ontów  
zagród i  m ieszkań pracow niczych. Do 20 kw ie tn ia  
n ie  w szystkie  w o jew ództw a zapew niły  w ykona ­
n ie  rem on tów  całorocznych ju ż  w  I  półroczu, m i­
m o że uchw ała P rezyd ium  Rządu zobow iązuje do 
w zm ożenia k o n tro li te rm inow ości i  jakośc i odbu­
do w y  zagród i rem on tów  m ieszkań p racow n i­
czych. Do 10 kw ie tn ia  odbudowano zaledw ie 10% 
zaplanow anej ilośc i zagród, a ogó lny rozruch  
ro b ó t nastąp ił zaledwie w  41% .

Podobne fa k ty  świadczą o zaniedbaniach i  n ie ­
z rozum ien iu  przez część p rezyd iów  GRN i  PRN  
politycznego znaczenia a kc ji osiedleńczej, niweczą 
często o fia rn y  w ys iłek  w ie lu  a k tyw is tó w  rad  na­
rodow ych.

U m ie ję tne  w ykorzystan ie  w szystk ich  m ożliw ości 
Tad narodow ych, skoordynow anie  p racy nauczy­

c ie li, leśn ików , p ra co w n ikó w  PGR, listonoszy, 
p ra co w n ikó w  gm innych  spó łdz ie ln i, aparatu za- 
trudnienda, służby ro lne j p rezyd iów  rad  narodo­
w ych, w szystk ich  ludzi, k tó rzy  p racu ją  w gm i­
nach i w grom adach, decydować będzie o w y n i­
kach tegorocznej a kc ji osiedleńczej.

N ow y osadnik pow in ien  szybko o trzym yw ać 
w szystk ie  należne mu zapomogi i pożyczki, p ow i­
n ien  być zaopatrzony w  żywność i paszę dla by­
d ła . Trzeba pam iętać o zapew nien iu  osadn ikow i 
na leżytych  w a ru n kó w  m ieszkaniow ych, zd row o t­
nych i san ita rnych , udzie lić mu pomocy w  um iesz­
czeniu dzieci w  przedszkolu i w  szkole, pam iętać 
o tym , że może m u być tru d n o  zagospodarować 
się i że trzeba m u zorganizować pomoc w nabyciu  
z ia rna  siewnego, nawozów sztucznych, opału, za­
pew n ić  opiekę agronoma gm innego, w  szczegól­
ności w  spraw ach dotyczących rac jona lne j up raw y  
z iem i i  hodow li.

W yda je  się zatem, że w n io sk i d la rad  narodo­
w ych  i ich  organów , w yp ływ a jące  z dotychcza­
sow ych doświadczeń, są proste. Należy zastanow ić 
się nad s iln ie jszym  w łączeniem  do akc ji ko m is ji 
ra d  narodow ych i radnych, zwłaszcza m ieszkają­
cych na wsi, k tó rzy  po w in n i stać się p ie rw szym i 
p ropaga to ram i osadnictwa. W arto  rów nież zasta­
now ić  się, czy w  czasie na jb liższych m iesięcy spra­
w y  osadnictwa nie um ieścić w  planach p racy od­
dz ia łów  in s tru k ta rz u  organizacyjnego.

P rezyd ia  rad  narodow ych p o w in n y  pamiętać, 
że najlepszą, na jba rdz ie j p rzem aw ia jącą propa­
gandą osadnictw a je s t opieka nad osadnikam i, 
troska  o ich  sp raw y bytow e  oraz daleko idące 
u ła tw ie n ia  i  pomoc zgłaszającym  się osadnikom . 
Trzeba zatem szybko i spraw n ie  rozpa tryw ać i za­
ła tw ia ć  w szelkie podania, ska rg i, prośby tych, 
k tó rz y  zam ierzają się osiedlić i  tych, k tó rzy  już  się 
o s ie d lili, wzmóc nadzór nad p rzygo tow an iam i do 
p rzy jęc ia  osadników, in teresow ać się ich życiem, 
ic h  codziennym i spraw am i.

A k c ję  trzeba p row adzić z w iększym  rozmachem, 
z likw id o w a ć  b ra k i, aby kam pania zagw arantow ała  
w ykonan ie  zam ierzeń; trzeba prow adzić ją  szyb­
c ie j i  bardzie j sprężyście, z lepszym i n iż do tych­
czas rezu lta tam i, pam ięta jąc, że decyduje w łaś­
c iw a praca po lityczna  i  dobre, staranne przygo­
tow an ie  organizacyjne.

W ł. M igoń

K.orasponalanci p i s z ą . . .

Ob. Józef Malczyk, pracownik 
Prezydium PRN w Wadowicach,
podaje k ilk a  wiadomości z pracy 
rad i służby rolne j.

„D o Spółdzielni P rodukcyjne j w  
K leczy G órnej — pisze korespon­
dent przybyła służba rolna Pre­
zyd ium  PRN, POM oraz gm inn i 
in s tru k to rzy  relm i m łodzież' szkol­
na z Barw ałdu Górnego, aby zoba­
czyć pokaz gniazdowo-kwadnatowe- 
go sadzenia ziem niaków, pomagając

równocześnie spółdzielcom w  pra­
cy.“

Korespondent pisze rów nież o 
osiągnięciach w  hodow li. „Z a  po­
średnictwem  Państwowej Służby 
Rolnej sprowadzono w  r. 1950 do 
gromady Marcyporęba 12 jagn in t 
rasy fryzy jsk ie j. Dzisiaj jest już 88 
owiec te j rasy nie - licząc innych 
gatunków. Nie można się dziw ić 
rozw ojow i te j gałęzi hodow li zwa­
żywszy, jak ie  dochody mają z tego 
chłopi gromady M arcyporęby: Jam ­
na K la ja  uzyskała w  roku ubieg­
łym  od jednej owcy 5,4 kg strzy­

ży, a Agnieszka Pernal 6,2 kg strzy­
ży.

W  powiecie przeprowadzono obe­
cn ie  odbiór cieliczek zakontrakto­
wanych w  ubiegłym  roku. Za na j­
lepsze roczne ja łów k i Jan G urdek 
z W adowic, gospodarujący na 2 ha, 
uzyskał 2.393 zł, Jadwiga Skrzyp­
czak, gospodarująca na 1,4 ha, u - 
zyskała 2.099 zł, P io tr Len ik z 
Palczy gm. Budzów, gospodarujący 
na 2 ha, uzyskał 2.185. Najlepsze i 
na jlep ie j pielęgnowane cie liczki do­
stawiono z gm iny Ryćzów, co 
świadczy m.in. o dobrej pracy tam ­
tejszego ins truk to ra  rolnego, A n to ­
niego W ojtasa,“  ,
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Ośu/latu i  ku ltura fila  lu tlu

DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY

Z każdym  ro k ie m  D n i O św iaty, ^
K siążk i i P rasy, wzbogacane no- £ E z a k o SCIEI.NA 
wą treścią i dośw iadczeniam i, J 
zakreśla ją  coraz szersze k rę g i ^ 

skup ia jąc  coraz w ięcej a k tyw is tó w  w o kó ł upo­
wszechnienia czy te ln ic tw a  i  książki.

Tegoroczne D n i, trw a jące  od 30 m aja  do 13 
czerwca, m ają  ja k  na jba rdz ie j spopularyzować 
w skazania I I  Z jazdu  PZPR  i  p rzyczyn ić  się do 
ich  re a liza c ji zwłaszcza w  dziedzin ie  zaspokoje­
n ia  po trzeb k u ltu ra ln y c h  mas p racu jących  i  pod­
niesienia ogólnej k u ltu ry  wsi.

D la tego ta k  duży nacisk położony je s t na bezpo­
średn i ko n ta k t z licznym i rzeszam i czy te ln ików ,
'na zebranie uw ag k ry tyczn ych  o książkach, o 
dzia ła lności p laców ek k u ltu ra ln y c h  itp . Zaplano­
w ane liczne spotkan ia  posłów, naukow ców , l ite ra -

w ie  przebudow ę naszej w si, pomoże 
w  ostatecznym  je j w yzw o len iu  z pęt 
ciem noty i  obskurantyzm u, p rzyczyn i 
się do w zrostu  p ro d u kc ji.

Prezydia rad narodowych powinny jak  najbar­
dziej wykorzystać te narady aktywu gromadzkie­
go zarówno dla pogłębienia pracy kulturalno- 
wyehowawczej jak i dla celów organizacyjnych. 
N ależy zw róc ić  specjalną uwagę na w ie lce  za­
n iedbane pod względem  k u ltu ra ln y m  PGR i POM. 
D n i O św ia ty  s tw arza ją  sp rzy ja jącą  atm osferę do 
uporządkow ania  sp ra w y  św ie tlicy , b ib lio te k i, do 
rozpoczęcia system atycznej p racy zespołów czy­
te ln iczych, m iczu rinow sk ich  i a rtys tycznych , do 
u łożenia realnego p lanu  p racy sam okszta łceniowej 
i  ro z ryw e k  k u ltu ra ln y c h  dla p ra co w n ikó w  PGR 
i  POM.

tów , w ydaw ców  i  redak to rów  pozw olą na zacieś­
n ien ie  w ięz i m iędzy tw órcą  i  odbiorcą, na b liż ­
sze poznanie potrzeb i  w ciągnięcie  ja k  na jszer­
szych mas do w spó łtw orzen ia  dóbr k u ltu ra ln y c h .

A B Y  W ZM O C N IĆ  PRACĘ  
K U L T U R A L N O -W Y C H O W A W C ZĄ

K oordyna to rem  całej a kc ji je s t O gó lnopo lsk i 
K o m ite t O byw a te lsk i D n i O św iaty, K s iążk i i  P ra ­
sy. W  teren ie  fu n kc ję  ko m ite tó w  w ykonaw czych  
pe łn ią  ra d y  czy te ln ic tw a  i  książki.

We w szystk ich  zakładach pracy, domach k u l­
tu ry  i  św ie tlicach  odbyw ają  się dyskusje ana lizu ­
jące dotychczasowy dorobek w  zakresie czy te ln i­
ctw a, d y s try b u c ji książek i  p renum era ty  czaso­
pism. M asy pracujące wskażą z pewnością n ie ­
dom agania i  ś rodk i zaradcze, w ysuną swe po­
s tu la ty .

W yn ik ie m  te j d ysku s ji pow inno  być zw erbo­
w an ie  now ych czy te ln ików , zw iększenie s topn ia  
ko rzystan ia  z b ib lio te k  fachow ych, zagęszczenie 
sieci b ib lio te k  sąsiedzkich, a przede w szys tk im  
ożyw ien ie  ś w ie t lic  w  zakładach pracy, domach 
m łodego robo tn ika  i  hote lach robotn iczych.

W okresie tym  przypada zakończenie różnorod­
nych  konkursów , w śród k tó rych  na p ierwsze m ie j­
sce w y b ija  s ię IV  etap K onku rsu  C zy te ln ikó w  
W ie jsk ich , w  k tó ry m  uczestniczy 610 tysięcy czy­
te ln ików .

Na naradach gromadzkich i zlotach powiato­
w ych przodujących czytelników nie tylko będą ,;ię 
odbyw a ły  dyskusje na temat przeczytanych ksią­
żek, ale dokonana zostanie ocena dotychczasowej 
działalności i potrzeb w  zakresie szkolenia i sa­
mokształcenia, sieci szkół, bibliotek, świetlic itd. 
Ma to szczególne znaczenie w  związku z nowym  
podziałem administracyjnym i tworzeniem gro­
madzkich rad narodowych. Zatroszczenie się od 
p ie rw sze j c h w ili pow stan ia  tych  now ych orga­
nów  w ła d zy  lu d o w e j o s tw orzen ie  ludności w a ­
ru n k ó w  ku ltu ra ln e g o  życia przyśpieszy n ie w ą tp li-

Zw ycza jem  la t ub ieg łych  ekspozytury „D om u 
K s ią żk i“  i gm inne  spó łdz ie ln ie  w ys taw ią  bogaty 
w y b ó r l ite ra tu ry  p ięknej, społeczno-politycznej, 
technicznej i  ro ln icze j, zorgan izu ją  kierm asze i  
sto iska w  odpow iedn ie j opraw ie  propagandow ej.

W iem y, że m im o dużych w ys iłkó w  ze s tro n y  
organów  rozprow adza jących książkę w śród lud ­
ności w ie jsk ie j n ie  dociera ona jeszcze do «"ąk 
każdego chłopa. B ra k  jeszcze inależytego zrozu­
m ien ia  ze s tro n y  p ra co w n ikó w  GS, k tó rzy  do 
ks iążk i podchodzą ty lk o  od s tro n y  hand low e j. 
N ik ła  sieć kolporterów i słaba akcja propagando­
wa, uświadamiająca —  oto przeszkody dzielące 
rolników od książki. Przeszkody te można i trze­
ba usunąć jak najprędzej.

W  czerwcu zaplanowane są także z lo ty  k o lp o r­
te rów , z jazdy korespondentów  robo tn iczych  i  
ch łopskich , „chody“  listonoszy, k tó re  n ie w ą tp li­
w ie  przyczyn ią  się w  znacznym s topn iu  do popu­
la ry z a c ji książek, czasopism i  broszur.

Wysiłek w  organizowaniu tegorocznych D ni 
Oświaty trzeba skierować na pobudzenie in icjaty­
w y, na rozwinięcie ogromnych twórczych «¡ił 
tkwiących w  narodzie. Jest to  ro la  rad narodo­
w ych , kom ite tów  F ron tu  Narodowego, Z w iązków  
Zaw odow ych, ZM P, ZSCh i L ig i K obie t. W  ich 
rękach  leżą najw iększe m ożliwości m ob ilizow an ia  
szerokiego a k tyw u  ku ltu ra lno -ośw ia tow ego , szcze­
gó ln ie  do p racy  na odcinkach na jb a rd z ie j zanied­
banych i  n a jb a rd z ie j zagrożonych przez w roga.

Obok zagadnień zw iązanych z podniesieniem  
ogólnego poziom u ku ltu ra ln e g o  na wsi wysuwa się 
problem czytelnictwa wśród ludności miejscowego 
pochodzenia na Śląsku, Onolszczyźnie, W arm ii 
i  Mazurach. Tam  też odbędzie się szereg im prez  o 
charakte rze  cen tra lnym .

D n i O św ia ty, K siążk i i P rasy przebiegają w  tym . 
ro k u  w  ścis łym  pow iązaniu  z obchodem M iędzy-* 
narodowego D n ia  Dziecka. Zagadn:enie czy te ln i­
c tw a wśród dzieci i m łodzieży oraz odpow iedn ie j' 
l i te ra tu ry  d la  n ich, to  spraw a dużej w agi.
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P R E Z Y D IA  W OJ. R N  D A J Ą  P R Z Y K Ł A D

P rzyk ładem  tro sk i o upowszechnianie ks iążk i 
i  prasy mogą być n iek tó re  prezyd ia  W oj. RN. 
A n a lizo w a ły  działalność te renow ych  rad  czy te l­
n ic tw a  i  książki i s tan p rzygo tow an ia  do D n i 
O św ia ty  p rezyd ia  W oj. RN w  S ta lm ogrodzie , 
K ra ko w ie , Szczecinie, B ia łym stoku . W oj. RN w  
Poznan iu  24 k w ie tn ia  b r. na sesji rów n ież  zaję ła 
się tą sprawą.

W  S ta linogrodzie  zwrócono specjalną uwagę na 
podniesienie stanu czy te ln ic tw a  w  PGR i spó ł­
dz ie ln iach  p rodukcy jnych , na wzmożenie k o lp o r­
tażu książek i broszur w  zakładach pracy i osied­
lach robotn iczych, na otoczenie w łaściw ą opieką 
czy te ln ic tw a  wśród ludności m iejscowego pocho­
dzenia, skoordynow anie pracy różnych typ ó w  b i­
b lio te k , a w  zw iązku z tym  udzielenie ja k  na jda ­
le j idącej pomocy pow ia tow ym  i  g m innym  radom  
czy te ln ic tw a  i książki.

W  Szczecinie P rezyd ium  W oj. RN skoncen­
tro w a ło  sw oją uwagę na spraw ie  upowszechnienia 
ks iążk i i p rasy na wsi. Zakreślono am b itny  cel — 
do końca roku  podnieść stan czy te ln ikó w  o 20'yo 
i  założyć 100 now ych pu n k tó w  b ib lio tecznych.

U chw a ły  podjęte w  Poznaniu, Bydgoszczy, Łodzi, 
i  B ia łym s to ku  zw raca ją  szczególną uwagę na. ko­
nieczność w prow adzen ia  do p rogram u szko len ia  
a k ty w u  ra d  narodow ych zagadnień k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych, na lepszy dobór ka d r b ib lio tecznych , 
a co najważnie jsze zobow iązu ją  prezyd ia  rad na­
rodow ych  niższych szczebli do sta łe j tro sk i o k u l­
tu rę , do system atycznej ana lizy  na posiedzeniach 
p re zyd iów  i na sesjach rad narodow ych rozw o ju  
życia ku ltu ra ln e g o  na sw oim  teren ie .

Ten słuszny k ie ru n e k  dz ia łan ia  godzien je s t 
upow szechnienia i  b y ło b y  rzeczą n iezm ie rn ie  po­
żądaną, aby w  ca łym  k ra ju  ra d y  narodow e 
ró w n ie ż  na sesjach oceniały rozw ó j ośw ia ty  
i  k u ltu ry  na sw oim  terenie. Trzeba dodać, że szcze­
gó ln ie  w ie le  do nadrob ien ia  ma P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Koszalin ie.

T a k  ju ż  jest, że tam, gdzie na na leżytym  pozio­
m ie  sto i praca k u ltu ra ln a , tam  i lepsze są w y n ik i 
a k c ji gospodarczych. N ie  tru d n o  o zestaw ienie 
p ros tych  fa k tó w . O to np. A ugustów  i  G ra jew o  
(b ia łostockie), N ow y Tom yśl (poznańskie), Ł a ń cu t 
(rzeszowskie), Bochnia (krakow sk ie ) —  przodujące 
p o w ia ty  w  upowszechnieniu czy te ln ic tw a— m ogły  
się poszczycić rów n ież te rm in o w ym  zakończeniem 
•akcji żn iw no-om ło tow e j oraz w ykonan iem  obo­
w iązkow ych  dostaw wobec państw a w  r. 1953.

O dw ro tna  sytuacja  —  w  K raśn iku .
Ż yw e  zainteresow anie i  bezpośredni udz ia ł w  

•dyskusjach nad książką i naradach a k tyw u  k u l­
tu ra lno-ośw ia tow ego przewodniczącego P rezy­
d iu m  GRN w  S iennicy Różanej M iszczaka może

być p rzyk ładem  ń ie  ty lk o  d la in nych  GRN, ale 
i  d la samego P rezyd ium  PRN w  K rasnym staw ia .

Tegoroczne D n i muszą pomóc w  zm ob ilizow an iu  
w szystk ich  s il i środków  do lepszego zaspo­
ko jen ia  potrzeb k u ltu ra ln y c h  mas pracu jących, 
co się n ie rozerw a ln ie  łączy z podniesieniem  ogó l­
n e j stopy życiow ej w  k ra ju .

W zrost p ro d u k c ji uza leżniony je s t w  znacznej 
m ierze  od stopn ia  upowszechnienia w iedzy i  przo­
du jących  doświadczeń z dziedziny m echanik i, 
agro i  zootechn ik i itd ., a w ięc trzeba us iln ie  
upowszechnić prasę i książki, k tó re  te dośw iad­
czenia popu la ryzu ją . Upowszechnienie zdobyczy 
nauk i, ośw iaty, k u ltu ry  i sz łu k i zależy od p lano­
wego w spó łdzia łan ia  o rgan izac ji społecznych z ra ­
dam i narodow ym i.

N ie  e fek tow nym i im prezam i jednak będą się 
leg itym ow ać rady  narodowe, zakłady pracy, b i­
b lio te k i, ks ięgarn ie  czy św ie tlice  sum ując 
sw ój udz ia ł w  D n iach O św iaty, K s iążk i i  Prasy, 
■ale w y n ik a m i p racy ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j, 
osiągnięciam i w  zw alczaniu  dotychczasowych b łę ­
dów  i n iedom agań p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j.

O p iera jąc się na rozbudzonej aktyw ności mas 
ludow ych , b io rąc k ie ru n e k  i na tchn ien ie  ze w ska­
zań I I  Z jazdu PZPR, rady  narodowe p o tra fią  
pchnąć naprzód w ie lk ą  spraw ę upowszechniania 
i  pog łęb ian ia  p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j.

!<>
D ni Ośmiaty, Książki i Prasy —  sprauidzianem 

ku ltu ra lno  - mychoujaruczej pracy rad narodouiych
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Dla szczęścia naszych dzieci
W  tegorocznych obchodach M iędzynarodow ego 

D n ia  Dziecka, organizowanych we w szystkich k ra ­
jach, naczelne m iejsce za jm u je  hasło w a lk i o po­
kó j, o zacieśnienie w ięzów przy jaźn i z narodam i 
pragnącym i u trw a len ia  poko ju, o zapewieme dzie­
ciom  coraz lepszych w a runków  wszechstronnego 
rozw o ju , jasnej i  szczęśliwej przyszłości.

W  naszym k ra ju  obchodzim y M iędzynarodow y 
Dzień Dziecka u progu X -lec :a  P o lsk i Ludow ej, 
sum ując nasze twórcze osiągnięcia zm ierzające 
do zapew nienia dzieciom  ja k  najlepszych wa­
ru n k ó w  rozw o ju , w ychow ania, nauczania i opie­
k i. W yrazem  tego jes t 8.216 now ych szkól podsta­
w ow ych, jasnych, pełnych słońca budynków , za­
opatrzonych w  na jno ­
wocześniejsze urządze­
nia, w zrost 8 -k ro tn y  
szkó ł podstaw owych 
dla dorosłych, 898 
czynnych zasadniczych 
szkół zawodowych.

22 szko ły przyspo­
sobienia zawodowego 
oraz 948 techn ików  
zawodowych. L iczba 
szkół wyższych w  la ­
tach m iędzy l  a I I  
Z jazdem  P a r t i i w zro­
sła z 57 do 59.

M am y tysiące urzą­
dzeń socja lnych, ja k  
ż łobki, przedszkola, 
św ie tlice  dziecięce, o - 
g rody  jo rdanow skie  i 
ośrodki wczasowe, w  
k tó rych  dzieci m ają 
zapewnioną należytą 
opiekę i  dobre w a­
ru n k i.

M am y w ie le  pa ła ­
ców i  dom ów k u ltu ­
ry , gdzie dzieci kształcą sw oje um ie ję tności i  
uzdo ln ien ia  p rak tyczn ie  w  specja lnych labo ra to ­
riach  i zespołach a rtystycznych; w ie le  ośrodków 
leczniczych, w  k tó rych  chore dzieci odzyskują 
nadw ątlone s iły  i zdrow ie.

Tegoroczny M iędzynarodow y Dzień D ziecka po­
w in ie n  w  Polsce zm obilizow ać cale społeczeństwo 
do wzmożenia w ys iłkó w , aby życie naszych dzieci 
b y ło  coraz szczęśliwsze i  p iękniejsze, aby m łodzież 
P o lsk i Ludow e j w yrasta ła  na n iez łom nych obroń­
ców poko ju  i budow niczych socja lizm u w  poczuciu 
so lidarności z dziećm i i  m łodzieżą całego św iata.

Całe społeczeństwo pow inno wzmóc swe w y s ił­
k i  nad p a tr io tyczn ym  w ychow aniem  m łodzieży w  
duchu m ora lności socja lis tyczne j przez ścisłą 
w spółpracę domu ze szkołą, przez w a lkę  o na j­
lepsze w y n ik i w  nauce, pomoc w  w yborze p rz y ­
szłego zawodu.

W  tym  roku  k o m ite ty  obchodu M iędzynarodo­
wego D n ia  Dziecka, k tó re  pow sta ły  z in ic ja ty w y

L ig i K ob ie t, o rgan izu ją  obchody, uroczystości 
i  im prezy dla dzieci, a w  tygodn iu  poprzedzają­
cym  „Ś w ię to  Dziecka“  o rgan izu ją  spotkania dzie­
ci w mieście i na wsi z zasłużonym i działaczam i 
ruchu  robotniczego, lite ra ta m i, a rtys tam i, przed­
s taw ic ie lam i wojska, p rzodow n ikam i p racy i  ra­
c jona liza to ram i, posłam i, ra d n ym i, ludźm i za­
s łużonym i i  w y b itn y m i, nagrodzonym i odzna­
czeniam i państw ow ym i.

Poważną ro lę  w  czasie obchodu M D D  i  w  da l­
szym u trw a la n iu  założeń i zadań kom ite tów  ob­
chodu M iędzynarodow ego D n ia  Dziecka mogą speł­
n ić  ko m ite ty  b lokow e i  ko ła  L K  w  m iejscu za­
m ieszkania.

Dotychczasowa dzia­
łalność w ie lu  kom ite ­
tów  b lokow ych  i  k ó ł 
L K  w  W arszaw ie w y ­
kazała, że stosują one 
cały szereg różnych 
fo rm  p racy w  sta łe j 
opiece nad dziećm i i  
rozpoczęły ju ż  orga­
n izow an ie  zabaw i  
im prez dla dzieci w  
zw iązku  z M D D , I  ta k  
np. ko ło  L K  na osie­
d lu  M oko tów  w spól­
n ie  z kom ite tem  blo­
ko w ym  i szkołą zo r­
ganizow ało d la dz ieci 
obchód „D n ia  P ta ­
kó w “ , w  k tó ry m  dzie­
c i p rzygo tow a ły  k la t­
k i  z karm ą d la  p ta ­
ków  i  z k la tk a m i 
przem aszerowały przez 
osiedle w  b a rw n ym  
korow odzie, zobow ią­
zując się opiekow ać 
p takam i.

C ały szereg kó ł L K , k tó re  m ają św ie tlice  b lo ­
kowe, ja k  np. p rzy  b loku 58, w  kołach na P ow iś lu , 
p rzy  ul. N ow o lip ie  5/7, Boduena, Jasnej i R u tko w ­
skiego, zorganizow ał dziecięce zespoły artystyczne, 
k tó re  w ystępu ją  na te ren ie  b loków , o rgan izu ją  za­
baw y i im prezy dziecięce. W św ie tlicach tych  m ło ­
dzież starsza pomaga dzieciom  w  nauce, organ izu­
je  się pogadanki, po rady nauczycielek (m ieszkanek 
b loku) na tem at w spółpracy domu ze szkołą.

W  w ie lu  z tych  b loków  i w  ca łym  szeregu in ­
nych w  D z ie ln icy  S tare M iasto jes t zorganizo­
w ana w śród kob ie t pomoc sąsiedzka, w  ram ach 
k tó re j kob ie ty  ko le jno  op ieku ją  się dziećm i ma­
te k  chorych, w  czasie zakupów  m atek na mieście, 
uda jących się do tea tru , k ina  itp . K o ło  L K  W SM  
M o ko tó w  w spó ln ie  z kom ite tam i b lo ko w ym i 
przeprowadza rozm ow y z rodzicam i, odw ie­
dza w szystkie  rodz iny  in te resu jąc się, czy dzie­
ci chodzą do szkoły, przedszkola, ja k ie  m ają tru d ­
ności w  nauce, czy rodzice m ają  trudności w ycho -
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IWawcze z dziećm i, o rgan izu jąc w  m ia rę  po trzeby 
¡wydatną pomoc w 7a j’im ną.

K o ło  L K  N ow o lip ie  32 na zebran iu  ko m ite tu  
b lokow ego zobowiązało się urządzić p iaskow ­
n icę  dla dzieci i od razu p rzys tąp iło  do p racy 
oczyszczając d -iecimec i  p rzygo tow u jąc  m iejsce 
¡na p iaskownicę. W szystkie kob ie ty  z tego b lo ku  
ko le jn o  znoszą codziennie św ieży piasek dla dzie­
c i i  pe łn ią  dyżury  w  czasie zabaw. Coraz w ięcej 
k o b ie t z k ó ł b lokow ych p racu je  społecznie w ko m i­
te tach  "odzic ie łskich przy szkołach, przedszkolach 
i  ż łobkach, op iekuje  się dziećm i w  szp ita lach 
dziecięcych in ic ju ją c  sam orzutn ie  im prezy i roz­
r y w k i d la chorych dzieci. O sta tn io  po IX  P le­
n um  i  I I  Z jeździe P a rti i kob ie ty  z ko m ite tó w  
b lo ko w ych  in te resu ją  sie bardzo zaopatrzeniem  
i  rozszerzeniem asortym entów  odzieży i kon fek­
c ji dziecięcej, b iorą  coraz w iększy udzia ł w  pracy 
ko m ite tó w  sklepowych i  czuwaja nad uspraw nie­
n ie m  ilo śc iow ym  i  ja kośc iow ym  zaopatrzenia 
dzieci.

Z  tych  p rzyk ła d ó w  w yn ika , że zarów no ko la  
L K , ja k  i  n iek tó re  ko m ite ty  b lokow e stosują cały 
szereg c iekaw ych fo rm  pracy w  opiece nad dziec­
k ie m  w  m ie jscu zamieszkania, p rzyczyn ia jąc się 
do zapew nienia dzieciom  coraz lepszych w a­
ru n k ó w  wszechstronnego rozw o ju , 
i W  ob liczu  założeń i  zadań tegorocznego K o m i-

Z PRACY KOiMISJI

W  re fe rac ie  Towarzysza B ie ru ta  w yg łoszonym  
na I I  Z jeździe P a r t i i  czytam y: Nieod­

łączną częścią i nieodzownym warunkiem  nasze­
go budownictwa jest budowa polskiej ku ltu ry  
socjalistycznej. Wysiłek nasz w  tej dziedzinie 
koncentruje się na dwóch, równie istotnych 
i ważnych, nierozerwalnie ze sobą związanych 
zadaniach: Pierwsze —  to upowszechnienie
oświaty i kultury, udostępnienie dóbr ku ltu ra l­
nych milionom robotników i chłopów, którym  
fourżuazja celowo zamykała dostęp do oświaty 
i kultury, do osiągnięć nauki, literatury i sztu­
k i. Drugie zadanie —  nasycanie naszej nauki, 
naszej ku ltury, naszej twórczości literackiej 
i artystycznej nową, socjalistyczną treścią, która  
umożliwia wychowanie nowego człowieka —  czło­
wieka socjalizmu“.

Zadania  te na ogół są rea lizow ane przez w o­
jew ódzk ie  i  pow iatow e rady  narodowe, przez 
o rgan izacje  masowe i  in s ty tu c je  k u ltu ra ln e , jed ­
n a k  słusznie m in is te r k u ltu ry  i sz tuk i Sokorsk i 
podczas X I  sesji Rady K u ltu ry  i  S z tuk i p rzy ­
pom n ia ł, że poważną przyczyną n iezadow ala jącej 
jeszcze p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j w  m ieście 
i  na w s i „ je s t bardzo często fo rm a lne  ty lk o  w y ­
pe łn ien ie  przez rady narodowe ich  w ychowaw ezo- 
k u ltu ra ln e j ro li,  p rze jaw ia jące  się w  dek la ra ­
cjach, a naw et podejm ow anych uchw ałach, n a j­
częściej n ie rea lizow anych“ .

Is tn ie jące  ju ż  kom is je  k u ltu ry  W oj. R N  w e 
"W rocławiu, K ra ko w ie  i  Bydgoszczy p rze jaw ia ją , 
¡mimo k ró tk ie g o  okresu pracy, żywą działalność

te tu  Obchodu M iędzynarodow ego D n ia  D ziecka 
należałoby tę pracę d la dobra dziecka rozszerzyć 
i  pogłębić w  celu organ izow an ia  pomocy 
dzieciom  słabszym  w  nauce przez m łodzież zdolną 
i  dobrze uczącą się w  szkrne, przez zw iększeń e 
u dz ia łu  cz łonk iń  k ó ł L K  w  kom ite tach rodz ic ie l­
s k ich  p rzy  szkołach, przedszkolach i  żłobkach, 
organ izow an ie  w  blokach pogadanek, w spó lnych 
gawęd na tem at w ychow ania  dzieci z udzia łem  
nauczycie lek i  pedagogów, pogłębiania w ięzi ro ­
dziców  ze szkolą; organizow anie pomocy sąsiedz­
k ie j wśród kob ie t w b loku  w ta k im  stopniu , auy 
każde dziecko w  czasie nieobecności m a tk i m ia ło  
zapew nioną opiekę w  zajęciach i zabawach; orga­
n izow an ie  w spólnych zabaw dzieci pod opieką 
starszej m łodzieży na te ren ie  b lo ku  i  w  obręb e 
każdego domu m ieszkalnego, przez zapew nienie 
i  w ydz ie len ie  dzieciom  m łodszym  kąc ików  do za­
baw  ko lo  domu, ja k  np. tw orzen ie  p iaskow ­
n ic , huśtaw ek itp .

Zadania te można osiągnąć dzięki ścisłej w spół­
p racy k ó ł L ig i K o b ie t z kom ite tam i b lokow ym i, 
k tó re  w spó lnym i s iła m i mogą s tw orzyć coraz 
lepsze w a ru n k i dzieciom  w  m iejscu zamieszkania.. 
Zapew nien ie  te j w spółpracy, in ic jo w a n ie  je j, po­
moc i opieka p o w in n y  być przedm iotem  szczegól­
ne j t ro s k i radnych  i  ^comisji rad  narodow ych.

L. Franciszkiew irj

KULTURY WOJ. RN
w  fo rm ie  n ie  ty lk o  k o n tro li, ale i  ko n k re tn e j 
pom ocy w ydz ia łom  k u ltu ry  przez sw oje w n iosk i 
k ie row ane  do p rezyd ium  W oj. RN. D ow odzi to 
słuszności w n iosków  z terenu o pow ołan ie  odręb­
n ych  k o m is ji k u ltu ry  rad narodow ych.

K om is ja  K u ltu ry  W oj. RN we W roc ław iu  mo­
że poszczycić się dużym  osiągnięciem. W dn u 
9 marca 1954 r. P rezyd ium  na je j wniosek pod­
ję ło  uchw ałę w  spraw ie  p racy k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow e j pa wsi. Teraz trzeba organizować i kon­
tro low ać  je j w ykonan ie . W  ro ku  1952 W ydz ia ł 
K u ltu ry  P rezyd ium  W oj. R N  w e W roc ław iu  
jeden z p ie rw szych  rea lizow a ł uchw ałę P rezy­
d iu m  Rządu z l . I I I . 1952 r. o p racy k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow e j na w si. Jednak po tych  sukcesach 
wobec b ra k u  zainteresow ania ówczesnej K o n rs ii 
O św ia ty  i  K u ltu ry  praca zaczęła słabnąć. Powo­
ła n ie  odrębnej K o m is ji K u ltu ry  i  je j ożyw iona 
dzia ła lność ro ku je  nadzieje zdobycia z pow ro tem  
utraconego p rzodow nictw a.

W arto  tu  w ym ie n ić  parę szczegółów wspo­
m n iane j uchw a ły  w roc ław sk ie j, a m iędzy in n y m i 
to, że obok szeregu w ytycznych  d la  W ydzia łu  
K u ltu ry ,  p laców ek ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  ( ja k  
św ie tlice , b ib lio te k i itd .), jednocześnie uchw alono 
zadania nadające k ie ru n e k  p racy re fe ra tom  sn- 
c ja ln o -k u ltu ra ln y m  w  prezyd iach PRN. Ś w iad­
czy to o coraz w iększym  docenianiu rozw o ju  
p racy  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j przez rady  na ro ­
dowe.

Jeszcze w ie le  pozostało do zrobienia. Są prze­
cież w ypadk i, że np. p rezyd ia  PRN w oj. poznań-
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s k i eg o odw o łu ją  k ie ro w n ikó w  oddzia łów  k u ltu ry  
do innych prac. Na p rzyk ład  w pow iecie Gostyń 
k ie row n iczka  Oddziału K u ltu ry  przez d ług ie  m .e- 
s’ ące była przewodniczącą Koleg ium  Orzekające­
go. W pow iecie M iędzychód k ie ro w n ik  O ddziału 
K u ltu ry  za trudn iony by ł w akcji skupu w jednej 
grom adzie i n ik t z P rezyd ium  PRN ani z K o m is ji 
O św ia ty i K u ltu ry  nie zw róc ił uwagi na to, ze 
dobrze postaw ona praca ku ltu ra lno -ośw ia tow a  
w pow iecie M iędzychód pom ogłaby w  rea lizac ji 
obow iązkow ych dostaw.

Podobnych p rzyk ładów  niedoceniania p racy 
ku ltu ra ln o -o św ia to w e j przez prezydia rad naro­
dowych można przytoczyć w ięcej. W idać stąd 
słabą jeszcze pracę kom is ji k u ltu ry  oraz b rak  
tro sk i sekretarzy prezyd iów  o w skazywanie im  
k ie ru n kó w  pracy.

Jaskraw ym  dowodem niewłaściw ego stosunku 
do pracy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j jest P rezyd ium  
W oj RN w L u b lin ie  B y ł tak i okres, że członko­
w ie  P rezyd ium  Woj. RN w L u b lin ie  b y li szczęśb- 
w i, jeś li n ik t nie poruszał spraw  k u ltu ry , a p ra ­
cow n ików  in te rw en iu jącycn  w tych spraw ach 
zbyw a ło  się tłum aczeniem , że jes t naw ał in nych  
zadań. Dochodziło do tego, że W ydz ia ł K u ltu ry  
zdany b y ł na „łaskę  losu“  i przez 5 m iesięcy 
n ik t z P rezyd ium  nie zainteresow ał się jego dzia­
ła lnością. Dziś w  dużej m ierze zm ien iło  się na 
lepsze. Jednak b rak  jeszcze dobrego planu p racy 
K o m is ji K u ltu ry  i O św ia ty W oj. RN, k tó ra  za­
czyna już  interesow ać się pracam i k u ltu ry  i  np. 
p rzypom nia ła , by  postaw iono na posiedzeniu P re­
zyd ium  W oj. RN sprawę w ykonan ia  uchw a ły  
P rezyd ium  o rozw o ju  k u ltu ry . O tym , że jesz­
cze nie jest dobrze, św iadczy p rzyk ład  przew od­
niczącego P rezyd ium  PRN w Tomaszowie, k *ó - 
ry  n ie in te resow ał się rem ontem  św ie tlicy  w  Bełż­
cu i dopiero postaw ienie w niosku o przeniesienie 
k re d y tu  na in n y  pow ia t zm obilizow ało  P rezy- 
d 'um  PRN do zapewnienia rem ontu te j św ie tlicv . 
O dw oływ an ie  p racow n ików  oddziałów  k u ltu ry  do 
innych  prac by ło  częstsze aniżeli w  w o j. poznań­
skim . Z szeregu b łędów  w  stosunku rad na­
rodow ych w  w o j. lube lsk im  do działalności p la ­
cówek ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  w y b ija  się zupeł­
ny b ra k  zainteresowania doborem odoow iedm ch 
kad r do św ie tlic  gm innych, grom adzkich, pow ia ­
tow ych dom ów k u ltu ry , oddzia łów  k u ltu ry  PRN 
i w ydz ia łu  w  P rezyd ium  W oj. RN. Praca tam  
je s t kiepska, gdzie ka d ry  sa n ieudolne, np. w  
pow. P u ław y, Radzyń, K raśn ik .

B łędem  pow tarza jącym  się we w szystk ich  w o­
jew ództw ach i  pow ia tach jest b rak  op iek i 
i trosk i o przodujących p racow n ików  k u ltu ry , 
k tó rz y  n ig d y  nie są w yróżn ian i, aw ansow atr, 
nagradzani i sku tek je s t tak i, ’że zdolny, odpo­
w iedn i p racow n ik  szuka inne j p racy i odchodzi. 
A  dodać trzeba, że ani prezydia, ani kom is ie  
k u ltu ry  w  większości w ypadków  nie troszczą się 
o to, k to  prow adzi oddzia ł k u ltu ry  Byw a i tak, 
że na to stanow isko k ie ru je  się p racow nika , k tó ­
r y  Pojęcia nie ma o pracy i zadaniach oddzia łu  
k u ltu ry .  K om is je  k u ltu ry  PRN m ają w  zakresie 
po p ra w y  sy tu a c ji kad row e j ważne zadanie posta­

w ien ia  przed p rezyd iam i, opiera jąc się na mate­
ria łach  z,e swoich ko n tro li, w n iosków  o przepro­
wadzenie analizy kad r e ta tow ych i społecznych 
w  placówkach KO oraz w aparacie adm in is tra ­
cy jn ym  pod względem przydatności do te j p racy; 
zbadanie w arunków  bytow ych p racow n ików  k u l­
tu ry , a w zw iązku z tym  zbadanie wysokości 
uposażenia, zbadanie m ożliwości podniesienia 
g rup  uposażeniowych, złożenie w n iosków  prezy­
d ium  W oj. RN w te j spraw ie; przedstaw ień.e 
w n iosków  w  spraw ie w yróżn ień, nagród i odzna­
czeń dla najlepszych działaczy k u ltu ry  w  w o je ­
w ództw ie .

Gdyby komisje kultury zabrały się do analizy 
pracy wydziałów kultury i spowodowały w  w y­
niku tej analizy podjęcie przez prezydia uchwal, 
a następnie zajęły się kontrolą ich wykonania, 
byłby to punkt wyjścia do rozpoczęcia planowej 
działalności kulturalno-wychowawczej.

N a jba rdz ie j niepokojąca obecnie jest sy tuac ja  
w  w o jew ództw ie  w arszaw skim , gdzie w  ta k ich  
pow iatach, ja k  Grójec, G rodzisk, M ińsk Mazo­
w ieck i, N ow y D w ó r Maz., Sokołów, W ołom in, 
pTaseczno, Sochaczew i  Ostrołęka, sp raw y k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow e  nie są przedm iotem  zaintereso­
w an ia  prezyd iów  PRN. N ie znaczy to, że w  po­
zostałych pow iatach prezyd ia  m ają w łaśc iw y sto­
sunek do p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, gdyż w  
P łocku  przew odniczący P rezyd ium  PRN w ystą ­
p i ł  o zmniejszenie ilośc i pomieszczeń Pow. D om u 
K u ltu ry  chcąc przenieść tu  b ib lio te kę  pow ia to ­
w ą, a je j loka l przeznaczyć na in n y  cel. W  po­
w iec ie  M ław a zajęto św ie tlicę  gm inną w  M odle 
na hote l robotn iczy, a loka l b ib lio te k i w  Janow ie  
pow  Przasnysz zajęto na magazyn zboża. W  po­
w iec ie  W ęgrów  b ib lio te kę  gm inną w  G rębkow ie  
przeniesiono z w łasnego loka lu  (b. dobrego) do 
ko ry ta rza  w ie jsk ie j chaty. B ib lio teka  pow ia tow a  
w  R adzym inie mieści się na s trychu , loka l b i­
b lio te k i pow ia tow e j w  M akow ie  zajęto na m ie - 
szkania p ryw a tn e  itd . i

W  w oj. w arszawskim  no tu je  się abso lutny b ra k  
tro sk i o sale w idow iskow e, o sprzęt św ie tlico ­
w y , o in s tru m e n ty  muzyczne, k tó re  są własnością 
społeczną.

I  czy w  tych  w arunkach  odw o ływ an ia  p racow ­
n ik ó w  k u ltu ry  do innych orać, p rzy zaszerego- 
w am u ich w najniższych staw kach, p rzy złych! 
loka lach, a co najważnie jsze przy, obo jętności 
p rezyd iów  PRN, przy słabej pracy kom is ji ośw ia­
ty  i k u ltu ry  m iżna  m ów ić o p ra w id ło w ym  w z ro ­
ście k u ltu ry , o w ychow aniu  nowego człowieka?/ 
N ie  można się dz iw ić  p racow nikom  k u ltu ry , k tó ­
rz y  po na jw yże j 6-m iesięcznei p racy odchodzą 
i szukają innego zawodu. . N ik t się n im i nie in ­
teresuje, n ik t  ich nie ko n tro lu je , a praca do­
tychczasowa to lep ie j lub  gorzej przeprowadzona 
akcja. N ie  bez w in y  jest M in is te rs tw o  K u ltu ry ; 
i  Sztuk i, k tó re  zapom nia ło o na jb liższym  w o je ­
w ództw ie , gdzie praca ku ltu ra lno -ośw ia tow a* 
szczególnie na wsi i w  miasteczkach, jest n a jtru d ­
niejsza i wym aga w iększej pomocy an iże li w  la ­
n ych  w o jew ództw ach.
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Na przyk ładz ie  dobrze p racu jące j K o m is ji K u l­
tu r y  w e W roc ław iu  w idać, że now opow ołane 
kom is je  k u ltu ry  W oj. RN p o w in n y  sw ó j w ys iłe k  
skie row ać n a  p rzyw rócen ie  spraw om  k u ltu ry  na­
leżnego im  miejsca.

D o b ry  p lan  pracy ko m is ji i  w łaśc iw e  przepro ­
w adzenie k o n tro li dzia ła lności w szystk ich  placó­
w ek  ku ltu ra ln y c h  —  od te a tró w  zawodowych po­
cząwszy, a na św ie tlicach  w ie jsk ich  skończyw szy 
—  to najważnie jsze zadania na na jb liższy okres. 
W a rto  wskazać, aby kom is je  k u ltu ry  W oj.' RN 
w yko rzys tu ją c  doświadczenia in n ych  k o m is ji 
w c iąga ły  do udzia łu  w  przeprowadzonych kon­
tro la ch  w  terenie kom is je  PRN w yko rzys tu ją c  
ic h  m a te ria ły  i  w n iosk i. W  ten sposób w p łyn ą  
ró w n ie ż  na ich  uak tyw n ien ie , na w zrost za in te re ­

sow ania sp ra w a m i p racy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j 
w  pow iecie.

Chcemy podnieść poziom  pracy ś w ie tlic  w ie j­
s k ic h  i  pozostałych in s ty tu c ji ku ltu ra ln y c h . Chce­
m y  na w s i jeszcze w ięcej zespołów czyte ln iczych, 
chcemy w ięce j zespołów a rtystycznych. Chcem y 
w ięce j roz ryw ek  i zabaw k u ltu ra ln ych .

O poziomie pracy kulturalno-oświatowej w  
każdym województwie decyduje również w a lka  
o lepszą treść pracy świetlic, bibliotek, dom ów 
kultury, szkół artystycznych, walka o lepsze ka ­
dry, o lepszy styl pracy.

K om is je  k u ltu ry  rad  narodow ych p o w in n y  
w z iąć  u d z ia ł w  ogólnej walce o podniesienie 
k u ltu ry , o rea lizację  w ytycznych  I I  Z jazdu.

W . Nowojewsfci

ROZWÓJ
S zko ln ic tw o w ie jsk ie  w  pow. p ia - 

seczyńskim po wyzw oleniu w  roku 
1945 przedstaw iało się tragicznie. 
Siedem budynków  szkolnych było 
ca łkow ic ie  zniszczonych, osiem zaś 
nie' nadawało się na użytek szkolny 
ze względu na ciasne i nieodpo­
w iedn ie  pomieszczenie. Wyposaże­
n ie  w meble i pomoce szkolne: 
przedstaw iało się opłakanie.

Na 32 szkole było zaledwie osiem 
szkół siedmioklasowych, w  k tó rych  
uczyło się 40% dzieci w ie js k ic h " 
reszta zaś uczyła się w  szkołach 
jedno, dw u i trzyklasowych; pra­
w ie  800 dzieci, nie uczyło się wca­
le, a liczba analfabetów jeszcze w 
roku  1949 przekraczała’ 2600' osób.
1 Od momentu wyzwolenia oddano 
ogółem do użytku 81 izb szkolnych, 
to  znaczy 57?^ istniejących w  obec­
nej chw ili izb w  szkołach w ie jsk ich 
w  powiecie.

Ludność wsi Cendrowice, zm obi­
lizowana przez k ie row n ika szkoły 
Kapać ki ego. z : brała około 100 ty ­
sięcy złotych na rem ont szkoły oraz 
sama pracowała przy remoncie. 
Dzięki te j godnej naśladowania ak­
c j i  społecznej dziś w  pięknym  bu­
dynku szkolnym uczy się przeszło 
170 dzieci, odbywają się zebrania 
gromadzkie, szkoła stała się ośrod­
k iem  oddziaływania kultura lnego.

K om ite t rodzicielski, w  Jazgarze- 
w ie  pod przewodnictwem k ie row n i­
ka szkoły Postka zebrał przeszło 30 
tysięcy złotych na rem ont sali te­
a tra lne j, sali zajęć praktycznych i 
m ieszkań dla nauczycieli m iejscowej 
szkoły.

K om ite t rodzicie lski w  Baniosze 
przy dużej pomocy ze strony pań­
stwa wyrem ontował szkołę i  buduje 
nowe mieszkania dla nauczycieli.

Sieć szkół zreorganizowano. O t­
w a rto  trzy  nowe szkoły w  W incen­
tow ie, Kępie Okrzewskiej i Zalesiu 
G órnym . Sieć ta nie jest jednak 
jeszcze dostateczna i n iektóre m ie j­
scowości są oddalone od szkoły o 
3 do 4 km.

W  bieżącym roku  szkolnym  .o t-

SZKOLNICTWA W POW.
w arto  f f i ę  szkoły w  Piasecznie d la  
dzieci z grom ady Stara Iw iczna i ze 
Spółdzielni P rodukcy jne j Nowa 
Iw iczna.

W szystkie szkoły w ie jsk ie  zaopa­
trzono w  sprzęt i pomoce szkolne. 
Na ten cel w ydatkow ano w  roku  
1953 przeszło 120 tysięcy zł z fu n ­
duszów państwowych oraz przeszło 
40 tysięcy z ł z funduszów społecz­
nych. B ib lio te k i szkolne liczą od 
200 do 1500 tom ów ; na każde dziec­
ko przypadają 4 książki.

Nauczyciele b ra li czynny udzia ł 
w  likw id ow a n iu  analfabetyzm u ńa 
wsi, organizując kursy nauki: po­
czątkowej. 3 ucząc na tych kursach.

Duży odsetek młodzieży w ie jsk ie j 
pó ukończeniu 7-kłasowej szkoły 
uczy się w  szkołach' zawodowych 5 
licealnych, a potem idzie na wyższe 
uczelnie. W  c'ą«u ostatn ich trzech 
la t 755 dzieci z pow iatu uczyło- się 
W szkołach średnich zawodowych 
i  ogólnokształcących, a 80 studiowa­
ło  w  szkołach akadem ickich. W nie­
których, wsiach praw ie 80% absol­
w entów  szkól siedm ioklasowych 
kszta łc i się dale j. W  szkołach po­
w sta ły  trzy  zespoły artystyczne.

Trzeba stw ierdzić, że nauczyciele 
pracują ba rd z j ofia rn ie , dokształcają 
Się zawodowo i ideologicznie; sta­
nowią w  w ie lu  wypadkach czołowy 
a k tyw  gromadzki.

A lo jzy  Matoga, k ie row n ik  szkoły 
w  Gtoskowie, dobrze prowadzi szko­
łę, biorąc jednocześnie żywy udzia ł 
w  pracach społecznych; dzięki jego 
pracy okoliczne gromady pierwsze 
w  powiecie v  y w iązały się w roku 
ub ieg łym  z obow iązkowych dostaw 
zboża.

S tanis ław  Niebudęk, k ie row n ik  
szkoły w  Słoń.czynie gm. Jeziorna, 
przekonywał za’ pośrednictwem dzie­
ci i osobiście ro ln ikó w  o koniecz­
ności w yw iązyw an ia się z obowiąz­
ków  wobec państwa. Podobnych 
przykładów  można podać wiele. 
O fia rna praca nauczycieli w  szkołę 

, i  środowisku w dużej mierze przy­
czyniła się do przekształcenia św ,a-

PIASECZNO
tcpoglądu w si i  do podniesienia Jej 
ku ltu ry .

17 nauczycieli jest członkam i rad 
narodowych, czterech spośród nich 
P ow ia tow ej . Rady Narodowej. W 
pracach kom is ji rad narodowych 
bie ’-ze udzia ł 32 nauczycieli.

Zygm unt Szymański, k ie ro w n ik  
szkoły w  Chy licach, pełni funkc ję  
przewodniczącego K o m is ji O światy 
i  K u ltu ry  PRN: Postaw ił pra-tę K o- 
m is ji ,n.a w ysok im  . poziomie,, po-, 
t r a f i ł  zm obilizować wszystkich 
członków do systematycznej ,i w y­
trw a łe j pracy, stał się wzorem peł- 
n-fego poświęcema działacza rady na- 
rodowej.

Nauczycie le, podję li na naradzie 
ak tyw u  zobowiązanie przyjścia z 
pomocą w  podnoszeniu p rodukcji 
ro lne j. W  tym  celu zobowiązali się 
zorganizować przy 15 szkołach 
w ie jsk ich  poletka doświadczalne w y­
sokiego urodzaju roślin zbożowych, 
przem ysłowych i.  pastewnych oraz 
zorganizować pogadanki na tem aty 
związane z podniesieniem produkcji 
roś linne j i hodowlanej.

Św istka, nauczycie! szkoły w  U- 
w ie linach, uczy. nauk przyrodn i­
czych wykorzystu jąc działkę szkol­
ną, na k tó re j nie ty lko  przeprowa­
dza doświadczenia, ale dem onstru je 
dzieciom i ro ln ikom  w p ływ , ja k i 
ma racjonalna uprawa i nawożenie 
na wysokość urodzajów.

Nauczyciele dokładają w ie lu  sta-' 
rań, by podnieść poziom wiadomości 
swoich uczniów. O dwiedzają ich 

w  domach, rozm awiają z rodzicami, 
doradzają, w  ja k i sposób mogą po­
móc dzieciom w  odrab ian iu  lekc ji. 
Dziś nie ma praw ie wypadków, by 
rodzice za trzym yw a li dzieci w  domu 
do prac w  p łu ,  a frekw encja w 
szkołach1 podniosła się do 95%

Dzięki w y trw a łe j, pełnej poświę­
cenia praęy nauczyciela w iejskiego 
m ija  piepo w ró t nie na wsi piaseczyu- 
sk ie j zacofanie i ciemnota.

J. Paulisz
, k ie r. Oddz. Organizacyjnego 

Prezydium  PRN w  Piasecznie
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81 trosce o ta/arianki bytu  Suiinoici cssinst

ZW IĘKSZYĆ TROSKĘ O GOSPODARKĘ KOM UNALNĄ
P ow ia t lip n o w sk i jest zaniedbany pod każdym  

względem, a szczególnie pod względem urządzeń 
kom una lnych.

O statn io P rezyd ium  PRN w spóln ie  z za in tere­
sow anym i kom is jam i poddało szczegółowej ana­
liz ie  gospodarkę kom unalną i m ieszkaniową.

W 'pow iec ie  is tn ie je  6 zarządów budynków  
m ieszkalnych. N ajw iększe zasoby m ieszkaniowe 
ma L ipno  i D obrzyń nad W isłą oraz osiedla K i­
k ó ł i Skępe. Z B M  a d m in is tru je  obecnie 233 n ie ru ­
chomościami o 2.092 izbach m ieszkalnych. Po­
w ie rzchn ia  m ieszkaniow a i  użytkow a w ynosi p ra ­
w ie  36.000 m 2.

N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem  jes t k a p ita ln y  
rem on t budynków  m ieszkalnych. P rezyd ia  rad -— 
szczególnie w  L ip n ie  i D obrzyn iu  —  m ają w  tym  
poważne osiągnięcia, czego dowodem jes t w yko ­
nanie rem ontów  w  latach 1952 i  1953.

W praw dzie  spraw y mieszkań w  L ip n ie  w  ostat­
n im  czasie znacznie się p o p ra w iły  na sku tek  prze­
prow adzonych rem ontów  i w prow adzenia  w  1952 r. 
pub liczne j gospodarki loka lam i, lecz to jeszcze nie 
usuwa ca łkow ic ie  trudności.

Potrzeby m ieszkaniowe w  pow iecie  zaspokajane 
są w  n iew ysta rcza jącym  jeszcze stopniu. N a j­
bardzie j odczuwa się b ra k  m ieszkań w  L ip n ie  i  w  
osiedlu robo tn iczym  K ikó ł.

W  roku  bieżącym na kap ita lne  rem on ty  budyn ­
kó w  m ieszka lnych przyznana została kw o ta
679.000 zł, a P rezyd ium  PRN w ys tą p iło  z odpo­
w iedn io  um otyw ow anym  w niosk iem  o doda tkow y 
k re d y t.

W IĘ C E J T R O S K I ZE STRONY R A D

P rezyd ia  rad  narodow ych n ie w ykazu ją  jeszcze 
dostatecznej trosk i i zainteresow ania gospodarką 
kom unalną i  m ieszkaniową. Zaznacza się to n a j-  
ja s k ra w ie j w  niedostatecznej jeszcze znajomości 
po trzeb terenu, g łów n ie  rem ontów  kap ita lnych , 
w  s łabym  n iek iedy  w yko n yw a n iu  zadań p lano­
w ych  przez zakłady i  urządzenia kom unalne itd . 
P la n y  rem ontów  opracowane są n iestarann ie  i w  
c h w ili,  k iedy  ju ż  czas rozpoczynać roboty rem on­
towe, opracow aniem  p lanów  obarcza się ty lk o  
W ydz ia ł Gospodarki K om una lne j, k tó ry  nie zaw­
sze może pracę tę w ykonać.

Samo typow an ie  budynków  do rem ontu  nie 
zawsze jes t w łaściwe, gdyż nie bierze się pod 
uw agę stopnia zniszczenia budynku. N ie  p row a­
dzi się spisu budynków  m ieszkalnych, co oczyw iś­
cie u ła tw iło b y  ustalenie ko le jności rem ontów  oraz 
p lanow anie  na następne lata. Za m ało do te j p o ry  
odbyw ało  się w spólnych narad roboczych z udzia­
łem  ko m ite tów  b lokow ych, co u m o ż liw iło b y  na­
tychm iastow e usunięcie b ra kó w  czy usterek w  
rem ontach, a równocześnie pobudziłoby do w yd a t­

nie jszej p racy tak  w ykonaw cę robót, ja k  i  po­
szczególnych inw estorów .

P raw id łow e  i  system atyczne w ykonyw an ie  re ­
m ontów  budynków  oraz ich należyta konserw acja  
to najlepsza droga do zabezpieczenia m ieszkań 
przed zniszczeniem, a w ięc przed niepotrzebnym , 
w zrostem  nakładów  na kap ita lne  rem onty. D o  
szybszego, sprawniejszego i oszczędniejszego w y ­
konyw an ia  rem ontów  kap ita lnych  b u d ynków  
m ieszka lnych pow ołana zostanie w  roku  bieżą­
cym  ekipa rem ontow a.

Popraw a w a ru n kó w  san ita rno  -  po rządkow ych 
nieruchom ości należy rów n ież do ogólnej w a lk i
0 popraw ę b y tu  ludz i pracy. W tym  celu P rezy­
d iu m  M R N  w  L ip n ie  wciągnęło do p racy pow stałe 
n iedaw no k o m ite ty  blokowe, k tó re  m o b ilizu ją  
m ieszkańców do porządkow ania podw órzy, p iw n ic , 
k la te k  schodowych i strychów . P ow sta ły  p ro je k ty , 
aby m ieszkańcy poszczególnych b loków  za ło ży li 
w e w łasnym  zakresie tra w n ik i i  k w ie tn ik i, sk rzyn ­
k i  z k w ia ta m i przed oknam i, p rzys tą p ili do budo­
w y  lub  nap raw y śm ie tn ików , napraw y pa rkanów  
d sadzenia drzew  ko ło  domów.

K o m ite ty  b lokow e za in ic jow a ły  rów n ież w spół­
zaw odn ic tw o  m iędzy b lokam i. W ywieszono na 
w id o czn y rfi m iejscach in fo rm ac je  o przodu jących 
b lokach i w yróżn ia jących  się mieszkańcach. Z o r­
ganizowano rów nież zb ió rkę  złom u, m e ta li n ie ­
żelaznych, szmat i  szkła; dochód osiągnięty ze 
sprzedaży przeznaczony zostanie na pokryc ie  
pew nych drobnych rem ontów  w ykonanych  sposo­
bem  gospodarczym.

W  celu popraw y sy tuac ji m ieszkaniow ej w  po­
w iecie, a szczególnie w  L ipn ie , należałoby je d n ak  
w  na jb liższym  czasie p rzystąp ić do budow y k i lk u ­
nastu now ych b loków  oraz poważnie zw iększyć 
k re d y ty  na kap ita lne  rem onty.

T R U D N Y  PR O BLEM  W O D O C IĄG Ó W  
I  K A N A L IZ A C J I

Bardzo k ry tyczn ie  w m iastach naszego po w ia tu  
przedstaw ia  się zaopatrzenie ludności, w  wodę
1 urządzenia kanalizacyjne.

D ługość sieci wodociągowej w  L ip n ie , D obrzy­
n iu  oraz w  osadzie K ik ó ł w  roku  1950 w ynos iła  
7,7 km ; do sieci b y ły  przyłączone 83 n ie rucho­
mości, co s tanow iło  11% w szystkich n ieruchom ości 
tych  osiedli. Obecnie długość sieci w ynosi 8,1 km , 
przyłączonych jes t 118 budynków  o ogólnej ilośc i 
795 mieszkań.

Szczególnie ważne jest zaopatrzenie w  wodę 
L ipna . Na 849 nieruchom ości ty lk o  97 jes t p rz y ­
łączonych do sieci w odociągowej. Z urządzeń w o ­
dociągow ych korzysta zaledw ie 4.500 m ieszkań­
ców, tzn. m n ie j niż połowa ludności m iasta Dalsza 
rozbudow a sieci i przyłączenie nieruchom ości do 
sieci jest n iem ożliw e  z pow odu m ale j w yda jnośc i
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studn i. W  zw iązku ze z łym  stanem pomp pow sta ją  
p rze rw y  w dostaw ie w ody. Powoduje to koniecz­
ność doraźnych, kosztow nych napraw , przew yż­
szających n ie jednokro tn ie  o 200% przyznane k re ­
d y ty .

P rzyznany k re d y t na budowę i p rzeróbkę u rzą­
dzeń w D obrzyn iu  jest n iew ystarcza jący, a częste 
i  d łu g o trw a łe  p rze rw y w dostarczaniu w ody  
św iadczą o tym . iż dotychczasowe urządzenia 
w ym aga ją  g run tow ne j przebudow y.

Zachodzi rów nież konieczność rozbudow y u rzą­
dzeń wodociągowych w osiedlu robo tn iczym  K ik ó ł, 
gdzie dołączono zaledw ie 12 nieruchom ości. Jed­
nak b rak  do te j pory planu zabudowy tego osiedla 
oraz dokum entacji technicznej.

W pow iecie są 32 s tudn ie  publiczne, k tó re  jed ­
nak  w ym agają  kap ita lnego rem ontu , a k re d y ty  na 
te n  cel przyznaw ane są za szczupłe i w ysta rcza ją  
za ledw ie  na w ykonanie  na jkonieczn ie jszych za­
bezpieczeń. W  roku bieżących cały p rzyznany l im i t  
pozostanie do dyspozycji P rezyd ium  PRN, co za­
p e w n i bardz ie j rac jona lne  w yko rzys tan ie  oraz te r­
m inow e  przeprowadzenie n a jp iln ie jszych  rem on­
tów .

D A LS Z E  P O W AŻN E Z A D A N IA , 
SZC ZEG Ó LN IE  M. L IP N A

Poważne zadania m ają do w ykonan ia  rady na­
rodow e w  zakresie uporządkow ania u lic , placów, 
m ostów  i  w iaduk tów . Trzeba i  tu ta j in ic jo w a ć  
czyny społeczne. W p lan ie  p rzew idu je  się rem ont 
u lic  i chodn ików  w  L ip n ie  p rzy  u l. S ie rakow skie­
go, 15 G rudn ia , Cegielnej i Czerwonej A rm ii.

Konieczne jest w ybudow an ie  u lic y  łączącej u l. 
Cegielną z u l. 15 G rudn ia , przez co sk ró c iła b y  się

droga do m agazynów PZGS. W  Skępem koniecz­
na je s t budowa naw ie rzchn i u lic y  K o le jow e j (po­
łożenie chodnika), aby udogodnić przejście do 
dw orca ko le jow ego. Ponadto p rzew idu je  się na­
p raw ę  szeregu u lic  i  chodn ików  w  L ipn ie , D obrzy­
n iu  i  w  Skępem. W ykonan ie  tych  zam ierzeń 
zależne jes t w  pow ażnym  s topn iu  od szerokiego 
u d z ia łu  w  czynie społecznym w szystk ich  miesz­
kańców , gdyż przyznane k re d y ty  nie wystarczą.

A n a liza  w ykazała  rów nież, że prezyd ia , a szcze­
gó ln ie  P rezyd ium  M RN w  L ipn ie , bardzo m ało 
in te resu ją  się terenam i z ie lonym i, ja k  zresztą 
w szys tk im i spraw am i z zakresu gospodarki kom u­
na lne j. S kw ery  i  zieleńce w  L ip n ie  od czasu za­
łożenia n ie są należycie pielęgnowane, nie zm ie­
n ia  się kw ia tó w  w  odpow iednich okresach, a n ie ­
k tó re  zieleńce w yg ląda ją  ja k  m ie jsk i śm ie tn ik .

P rezyd ium  M R N  nie pow inno  za trudn iać p ra ­
co w n ikó w  i  taboru konnego ZO M  do innych  prac, 
ja k  np. przewóz węgla, gdyż w p ływ a  to u jem nie  
na działalność zakładu, a w  konsekw encji u lice  
i  place są zaśmiecone, a nieczystości nie w y  w ie ­
zione. Zachodzi rów n ież konieczność zajęcia się 
H ote lem  M ie jsk im .

P rezyd ium  PRN  ana lizu jąc ca łokszta łt gospo­
d a rk i kom una lne j i m ieszkaniow ej w  pow iecie 
s tw ie rd z iło  szereg pow ażnych osiągnięć, k tó re  
n ie w ą tp liw ie  podw oją się p rzy  rac jo n a ln ym  i te r­
m in o w ym  w yko rzys tan iu  przyznanych na rok bie­
żący k re d y tó w  oraz przy m o b iliza c ji do czynów 
społecznych w szystk ich  m ieszkańców m iast i  osie­
d l i  robotn iczych.

L . N ow ak
przew odniczący P rezyd ium  PRN  

w  L ip n ie

Rozwój służby zdrowia w powiecie gorliclrm
Z każdym  rokiem  rozw ija  się 

służba zdrow ia w pow. go rlick im . 
W  końcu r. 1949 pracowało w  po­
w iec ie  12 lekarzy. W r. 1953 prac >- 
walo już 24 lekarzy zatrudnionycli 
w  społecznej służbie zdrowia, wśród 
nich wielu specjalistów. Wzrasta 
też ilość fachowego personelu po­
mocniczego. W okresie tym rozbu­
dowano sieć służby zdrowia w za­
kładach pracy, sieć ośrodków zdro­
w ia i przychodni specjalistycznych. 
O tw arto  ośrodki zdrow ia w gm i­
nach Bobowo, Biecz, G lin ik  M a- 
riam po lsk i, K ryg  oraz punkt pie­
lęgn iarski w  Uściu G orlick im . We 
w szystkich gnrnach pracu.ią położ­
ne gminne. Rozbudowano też s iać 
poradni dla m atk i i dziecka, które 
is tn ie ją  przy każdym ośrodku zdro­
w ia . Zorganizowano wyjazd ekip 
lekarsko-specjakstycznych do gmin.

N a jlep ie j zobrazuje osiągnięcia 
g o rlic k ie j służby zdrowia rozw ój 
szpitala, k tó ry  przed w ojną m ia ł 
ty lk o  2 lekarzy i mógł pomieścić 
170 łóżek. Dziś pracuje w nim  14 
lekarzy i  1 lekarz dentysta. Do koń­

ca bieżącego roku w  szpitalu bę­
dzie 300 łóżek. Przed w o jną w 
szpita lu był ty lko  jeden oddział, dziś 
jest oddział wewnętrzny, ch irurg icz­
ny, szereg oddziałów specjalistycz­
nych. Osiągnięciem szpitala jest u- 
ruchom ienie punktu krw iodaw stw a, 
dzięki czemu uratowano już życie 
niejednem u człow iekow i pracy.

Do usprawnienia i usunięcia błę­
dów w pracy służby zdrowia przy­
czyniła się również Komisja Zdro­
wia PRN. Komisja Zdrowia w cza­
sie kontroli w szpitalu stwierdziła 
niewłaściwe gospodarowanie mate­
riałami, brak należytego ich maga­
zynowania, wskazała nadmierne re­
manenty leków, konieczność u- 
sprawnienia zaopatrzenia w wodę. 
Kom isja zw róciła również uwagę 
na nieprzestrzeganie dyscypliny 
pracy przez personel szpitala. W 
ciągu niespełna 4 la t zm ieniano 
5 -kro tn ie  dyrektora szpitala i 7 -k ro t­
nie w icedyrektora do spraw spo­
łecznych, co w poważnym stopniu 
w p łynę ło  na obniżenie dyscypliny 
pracy nie ty lk o  wśród personelu

pomocniczego, ale i wśród leka­
rzy. W inę za to ponosi w poważ-nej 
m ierze W ydzia ł Zdrow ia Prezydium  
W oj. RN. Dala temu w yraz PRN 
oceniając prace służby zdrow ia w 
obecności zast. k ie row n ika  tego W y­
działu i ustosunkowując się k ry ­
tycznie do p< czy nań W ydzia łu w 
szpitalu powiatowym . Komisja 
Zdrowia PRN interesuje się rów­
nież działalnością ośrodków zdrowia, 
bierze czynny udział we wszystkich 
akcjach sanitarnych.

Naszym obecnym zadaniem jest 
uruchom ienie punktów  pie lęgniar­
skich i leczniczych na terenach od­
ległych oraz upowszechnienie oświa­
ty  san itarne j, szczególnie w  spół­
dzielniach produkcyjnych i PGR. 
Niewystarczająca jeszcze jest rów ­
nież opieka lekarska nad m łodzie­
żą szkolną.

¡VI. Czawa
zast. przewodniczącego Prezydium  

PRN w Gorlicach
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W a  rto  ytrzaczifiać !

„Rady Narodowe“, zbiór przepi­
sów dotyczących organizacji rad na­
rodowych i ich organów wykonaw­
czych wg stanu prawnego na dzień 
1. 1.1054 r. Książka przeznaczona 
jest dla działaczy i pracowników 
rad narodowych. Zawiera ona prze­
pisy dotyczące nie tylko bezpośred­
niej działalności rad narodowych 
i prezydiów, ale również obszernie 
uwzględnia przepisy dotyczące prac 
kotmisji rad, wydziałów prezydiów i 
zarządów powołanych przy prezy­
diach rad narodowych. Przepisy ze­
stawili St. Gebert i A. Gwiżdż.

Książka jest do nabycia w Księ­
garni prawniczej, Warszawa, PI. 
Trzech Krzyży 12. Cena książki lO 
zł. Str. 521.

▼
W. Borowski, L. Grabowski. „Gos­

podarka Komunalna“.
Skomplikowane przepisy regulu­

jące powoływanie i gospodarkę 
przedsiębiorstw komunalnych spra­
w iają pewne trudności radom i pre­
zydiom, które nim i kierują. W du­
żej mierze rozwiązuje te trudności 
zestawienie przepisów dotyczących 
organizacji i zakresu działania 
przedsiębiorstw w jednym zbiorze.

W omawianej książce obejmują­
cej około 410 stron pomieszczeń" 
zostały przepisy dotyczące tworzenia 
przedsiębiorstw, działalności przed­
siębiorstw i planowania w przedsię­
biorstwach gospodarki komunaln ;j. 
Książka zawiera też przepisy doty­
czące taryf i cen za usługi przed­
siębiorstw, roboty inwestycyjne i 
materiały. Szczególnie szeroko po­
traktowane zoslały sprawy przedsię­
biorstw remontowo - budowlanych, 
zarządów budynków mieszkalnych 
i przedsiębiorstw wodociągowo-ka­
nalizacyjnych. Książka zaopatrzona 
została w szczegółowy skorowidz. 
Jest ona do nabycia w księgarniach 
Donna Książki.

Korat/jion d a n CL piózą

Ob. Bolesław Ługowski, przewod­
niczący Komitetu Redakcyjnego 
Radiowęzła w Dzierżoniowie, pnda- 
je . ¡2 K om ite t Redakcyjny zorgani­
zował konkurs pod nazwą: „Piszę 
o osiągnięciach mego zakładu pracy, 
spółdzielni p rodukcy jne j, PGR, gro­
m ady. z okresu X -!ecia Polski Lu ­
dow e j“ . Nagrody na konkurs u fu n ­
dow a ły zakłady pracy,

KOMITETY BLOKOWE W NOWYM SĄCZU
Na posiedzeniu Prezydium  MRN 

11 m aja przeprowadzono kró tką  o- 
cenę pracy kom ite tów  blokowych 
w Nowym  Sączu i stw ierdzono, że 
na 28 kom ite tów  blokowych 18 ko­
m ite tów  pracuje dobrze, z czego 5 
zasługuje na wyróżnienie.

Przyczyną słabej pracy n iek tó ­
rych kom ite tów  blokowych jest to, 
że w ybrano niew łaściwych ludzi, że 
słaba była opieka ins truk to ra  orga­
nizacyjnego Prezydium  oraz rad­
nych —  członków kom is ji MRN, 
którzy zobowiązali się współpraco­
wać z kom ite tam i b lokow ym i. N a j­
słabie j na ogół pracują kom ite ty  
blokowe w  śródmieściu. Jakko lw iek 
zebrania odbyw ają się, to jednak 
frekw encja  jest mała i m ieszkańcy 
nie w ykazują in ic ja tyw y . Zupełnie 
inaczej pracują takie komitety blo­
kowe, gdzie istnieje silne powiąza­
nie z komisjami M RN, z aktywem  
Frontu Narodowego i z mieszkań­
cami bloków. Te komitety wyko­
rzystują spotkania z radnymi.

W ykorzystywana jest na zebra­
niach in ic ja tyw a  zmierzająca do po­
p raw y w arunków  bytowych miesz­
kańców. K om ite t B lokow y N r 1 w  
dzie ln icy Helena we w łasnym  za­
kresie przeprowadził rem ont u licy 
Helena, odw odnił ją  i wysypał le­
szem.

K om ite t B lokow y N r  10 jest po­
łożony w  dzie ln icy rolniczej. K om i­
te t ten czuwa nad rea lizacją obo­
w iązkow ych dostaw i  dzięki tem u 
dzieln ica przoduje: w  roku ubieg­
łym  dostawiono 2000 kg ziem nia­
ków  ponad plan, zebrano 640 kg 
złomu, uporządkowano podwórza, 
strychy, piwnice, w ybie lono obory, 
ch lew y, zainteresowano się sprawą 
szczepień ochronnych itp .

Podobne w y n ik i osiągnął B lok 
N r 11, którego przewodniczącym jest 
Józef Racoń. W obow iązkowych do­
stawach dzielnica ta należy do przo­
dujących. W wiosennej akc ji siew­
nej została tu na jsp raw n ie j w yko ­
rzystana pomoc sąsiedzka: skorzy­
stało z n ie j 17 ro ln ików . K om ite t 
ten w z ią ł w  opiekę znajdu jący się 
tam  w  pobliżu park strzelecki i we 
w łasnym  zakresie uporządkowano 
ju ż  część pa rku ; dalsze prace nad 
uporządkowaniem  trw a ją . W spra­
wach skarg i zażaleń w  w ie lu  w y ­
padkach przewodniczący i członko­
w ie  kom ite tu in te rw en iow a li w  
Prezydium . N iektóre sprawy załat­
w iano we w łasnym  zakresie, iak 
np. skargę G aw lakow ej w spraw ie 
przydzie lenia dz ia łk i. Zebrania te­
go kom ite tu  « ¡b yw a ją  się regu la r­
nie, frekw encja jest bardzo dobra.

W spomnieć należałoby jeszcze o 
szkoleniu, k tóre odbyw ało się w  
kom ite tach blokowych, w łaśnie w 
tych, k tóre spraw n ie pracują. W 
czasie zim y odbyw ały się kursy 
PCK i TOPL, a także szkolenie z

zakresu ro ln ic tw a . W  K om itecie  
B lokow ym  N r 11 — 30 osób ukoń­
czy to kurs PCK i TO PL z w yn i­
k iem  bardzo dobrym  i dobrym . 
Również w szkoleniu ro ln iczym  u- 
dział był znaczny.

T akie  i podobne osiągnięcia ma­
ją  i inne kom ite ty  blokowe. Dla 
przyk ładu w ym ien iłem  k ilk a  kom i­
tetów  blokowych, aby pokazać do­
brą i w łaściwą pracę oraz b ra k i 
w  te j pracy, wskazując równocześ­
nie źródła tych braków  i osiągnięć.

Jedną jeszcze z przyczyn n iew ła ­
ściwej współpracy Prezydium  M RN 
z kom ite tam i b lokow ym i jest to, 
że wydziały i referaty Prezydiom 
nie nauczyły się dostatecznie wyko­
rzystywać inicjatywę i wnioski 
komitetów, szczególnie Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej.

N iektóre  kom ite ty  blokowe, jak 
np. N r 11 i 15, zobow iązywały się 
do oddania robocizny przy ulepsze­
niu  u lic  o naw ierzchni m iękk ie  i, 
np. tak ie j ja k  Dembińskiego orąz 
ułożenia chodnika w Nowej K o lo ­
n ii, z tym , aby Prezydium  M R N  
dostarczyło częściowo m ateria łu  i  
zapewniło pomoc fachową. In ic ja ­
tyw a  ta nie została w ykorzystana 
przez W ydzia ł G K M  i to poważn e 
zniechęciło kom ite ty  do wysuwania 
podobnych w niosków  i  podejm owa­
nia  zobowiązań.

Po analizie pracy kom ite tów  blo­
kow ych P rezydium  postanowiło: 
wykorzystać słuszną i celową in ic ja ­
tyw ę  oraz w n ioski wysunięte przez 
kom ite ty , popularyzować przez m ie j­
scowy radiowęzeł pracę i in ic ja tyw ę  
kom ite tów , wzmocnić in s tru k ta rz  
terenowy, prowadzić kw a rta lne  
narady z kom ite tam i i kom is ja ­
m i M RN oraz zarządzić przepro­
wadzenie w yborów  w  n iektórych 
kom itetach, aby uzupełnić ich skład 
osobowy.

W l. Jabłoński
sekretarz Prezydium  M RN 

w Nowym  Sączu

l(.oTGópondanci p i ó z ą . . .

Ob. Marcin Wesoły, sekretarz 
Prezydium PRN w Międzyrzeczu,
pisze o przygotowaniach do Dni 
O św iaty, Książki i Prasy, o organ i­
zowaniu w ystaw  książek w  punk­
tach bibliotecznych i w św ie tlicach 
grom adzkich, w  szkołach, w czytel­
ni b ib lio tek i pow ia tow ej, we wszy­
stk ich  m iastach w  powiecie, o o r­
ganizowaniu w ieczorów dyskusy j­
nych i innych imprez. W czasie te­
gorocznych „d n i“  będzie uruch.*- 
m ionvch 5 dalszych punktów  biblio­
tecznych.
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0 CZYSTOŚĆ
Prasa m iejscowa od szeregu m ie­

sięcy umieszcza a rtyku ły  o braku 
czystości i porządku w  miastach 
i  osiedlach robotniczych, dając tym  
samym w yraz trosk i o zdrow ie 
człow ieka. Porównując lim ity  przy­
znawane na ten cel poszczególn rrn 
m iastom  i  wsiom prasa stw ierdza, 
że n iew łaściw ie  ustalane są lim ity  
d la  m iast uprzemysłowionych. „T ry ­
buna Robotnicza“  w  N r 113 z 14 ma­
ja  um ieściła aż trzy a rty k u ły  o czy­
stości u lic  w  Chorzowie, Nowym  
B ytom iu , Stalinogrodzie, B ytom iu  i 
in nych  m iasta i h. Jeden z tych ar­
ty k u łó w  nosi bardzo tra fn y  ty tu ł, 
k tó ry  m ów i sam za siebie: „K u rz  
ku rzo w i nie rów ny w  miastach Cho­
rzów  i  G dyn ia “ .

Na każdej ntemal sesji M R N  w  
Chorzowie radni wnoszą w tym  za-

](.ora^jiondanci yiiszą . . .

Ob. Marian Rosada z Obornik p i­
sze: „M am y wiosnę w  całej pełni, 
dz ia tw a zażywa świeżego pow ietrza 
i  radości. A le  wśród dzieci w  Obor­
n ikach mało w idać te j radości, 
bo nie m ają ogródka jo rda ­
nowskiego, k tó ry  kiedyś wybudo­
w a ny  i  wyposażony w  piękne huś­
ta w k i i piaskownice przez Ligę K o­
b ie t, roizszabrowano. Ogródka nie 
m a też w  przedszkolu przy placu 
M ick iew icza, ani w  parku przy ul. 
Świerczewskiego. M ie jm y  jednak 
nadzieję, że z okazji M iędzynarodo­
wego Dnia Dziecka O bo rn ik i p rzy­
go tu ją  swym  dzieciom niespodzian­
kę i że Prezydium  M RN zorganizuje 
now y ogródek jordanowski, a pomo­
że m u w  tym  Pow iatowy K om ite t 
Obchodu Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.“

*

Ob. Stefan Rozwadowski z Brod­
nicy podaje: „W  powiecie przew i­
d u je  się w  1954 r. o tw arc ie  w a r­
sztatów kowalskich, kołodzie jskich 
i  warszta tu rymarskiego. Z 38 spół­
dz ie ln i produkcyjnych 28 ma na 
m ie jscu sklepy GS lub  punkty  
sprzedaży detalicznej. W tym  roku 
będzie uruchom ionych 8 nowych 
sklepów i  punktów w e ' wsiach u- 
spóidzielczonych. Ważna jest rów ­
nież sprawa um ożliw ienia spółdziel­
n iom  korzystania z targow iska m ie j­
skiego, aby mogły one w ja k  na j­
szerszej mierze sprzedawać swoje 
p roduk ty  ro lne na wolnym  rynku. 
Do te j pory udział spółdzielni i 
spółdzielców w  w olnorynkow ych 
obrotach towarow ych jest niedo­
stateczny. Sprawa wymaga szero­
kiego spopularyzowania przez W y­
dz ia ł Handlu, Pow iatowy Zarząd 
R o ln ic tw a i  P ow ia tow y Zarząd 
GS,"

CHORZOWA
kresie in te rpe lac je  i w n iosk i i  po­
da ją  różne sposoby i form y w a lk i 
z w ie lk im  wrogiem  zdrow ia —  b ru ­
dem.

A le  te w ystąp ienia nie da ły dotąd 
pr żądanych w yn ików .

Jedną z przyczyn zanieczyszcze­
nia naszych osiedli i m iast jest to, 
że nie ma filtrow o na kom inach 
v\ le lk ich  zakładów produkcyjnych. 
I o tym  pisała m iejscowa prasa 
codzienna, ale bez echa.

Trzeba rów nież przyznać, że 1 
P rezydium  M RN niedostateczne 
dba o czystość i  porządek w  m ie­
ście.

Organizowana przez P rezydium  
M R N  kam pania sanitarno-porząd- 
kowa sku tku je  ty lk o  na k ró tk i o- 
kres czasu. K om ite ty  blokowe i ko­
m is je  M RN za jm u ją  się sprawam i 
porządku i  czystości ty lk o  w  czasie 
akc ji.

W ie lką bolączką m iasta jest w y ­
wożenie m ułu ze stawu hutniczego 
H u ty  Kościuszko.

Ważną sprawą dla stworzenia 
odpowiednich w arunków  zdrow ot­
nych w  Chorzowie jest zazielenie­
nie miasta. Trzeba stw ierdzić, że 
zazielenienie i  zadrzewienie u lic  
rob i postępy. Konserwacja i budo­
wa nowych ogródków dzia łkow ych 
rów nież postępuje. B rak jednak 
p lanów  zakładania nowych zieleń­
ców i  zakładów uty lizacy jnych  mo­
gących przysporzyć m iastu poważ­
nych dochodów.

Prezydium  M R N  -nie dba o w y ­
wóz śmieci i nieczystości. M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Oczyszczania w y­
wozi nieczystości na d z ia łk i pra­
cownicze, a Prezydium  M RN me 
zatroszczyło się o to, by wskazać 
m iejsca przez raczone r.a wywóz 
śmieci. N ic też dziwnego, że z tego 
ty tu łu  gromadzi się wiele skarg i 
zażaleń. N ie zain icjow ano . dotąd 
zbierania obierzyn z ziem niaków 
dla  tuczn ików  i -n ie  przydzielono 
na ten cel specjalnych kubtów.

Skarg i i zażalenia zw róc iły  ró w - 
n :eż uwagę na to, że M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Remontowo-budo­
w lane nie dba o utrzym anie porząd­
ku na chodnikach i jezdniach w 
czasie budowy. N ie przeprowadzono 
akc ji uśw iadam iającej ani w ś rk i 
robo tn ików  tego przedsiębiorstwa, 
sm  wśród mieszkańców.

Prezydium  M RN jeszcze nie po­
tra f i przezwyciężyć trudności w  wi­
zy skaniu pojazdów i urządzeń me­
chanicznych, aby uspraw nić czy­
szczenie uńc.

A. Lubos
zast. przewodniczącego K om is ji 
Gospodarki Kom unalne j i M ie­
szkaniowej M RN w  Chorzowie

UJar to -przaczifiae /
W  Nr 9 „Życia Gospodarczego“ 

ukazał się -wtyku! Z. Zubko poświ.;- 
Jj eony metodom pracy Powiatowej 
(  Komisji Planowania Gospodarce cg) 
f  w Pułtusku. Bardzo cenne jest po I- 
1 jęcie tematu, który już od dawna 

czeka na szersze oświetlenie w m -  
t  szych czasopismach.
> Jednak autor odrywając działalność 
r Po w. KPG od pracy rady naród.>- 
i  wej i konkretnych problemów gos- 
f  podarczyeh i socjalnokulturalr ych 
f  powiatu nie eświetlil zasadniczych 
if kierunków pracy Komisji, a metody 
f  pracy omawiane w oderwaniu i-d 
i  treści wyszły tam nieco abstrakcyj­
ni nie.

; T
\  W  „Drobnej Wytwórczości“ N r 4 
j  z kwietnia br. ukazał się artyk il 
t  Mieczysława Kozery, kier. Wydz. 
f  Przem. Prez. RN w m. st. Warszawie 
 ̂ pt.: „Lokalizacja punktów uslugo- 

j  wych w stolicy“.

I
 Autor artykułu omawia trudności 

i niedociągnięcia punktów usługo­
wych w Warszawie w poprzednich 
łatach i znaczną poprawę w  roku 
bieżącym dzięki współpracy dziel­
nicowych rad narodowych i komisji 
drobnej wytwórczości.

W  dalszej części artykułu autor 
podaje przykład dobrze pracującego 
nowego punktu napraw elektrotech­
nicznych i radiowych oraz omawia 
postępy stałej kontroli jakości ushrg 

r * i  cen przez St. RN i DRN cele.n 
(  polepszenia pracy punktów uslugo- 

wych stolicy.

f ▼

1
 „Przebieg wykonania budżetu 1953 

roku województwa wrocławskiego" 
„Finanse" Nr 2 z 1954 r.

Autorzy, Janusz Kotecki i Broni­
sław Piłat nawiązując także do do­
świadczeń lat poprzednich podają

I
 szereg ciekawych przykładóry do­

świadczeń terenowych.

V
„Jak usprawniać komunikację w  

miastach" — K. Szymański, „T ry­
buna Ludu" Nr 135 z 16.V. 1954 r.

Sprawa na ¡ważniejsza — pisze 
autor — to jak najlepiej wykorzy­
stać istniejące urządzenia technicz- 

4 ne, usprawnić gospodarkę remonto- 
t  wą, zwiększyć wskaźnik gotowości 
4 technicznej, zwiększyć szybkość po- 
f  jazdów oraz uporządkować gospo- 
t  darkę materiałową.
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TORF -  NIEWYKORZYSTANA REZERWA

N a jw ażn ie jszym  źród łem  pa liw a  m iejscowego 
w  w o j. gdańskim  są ogromne zasoby to rfu , szcze­
gó ln ie  w  prado lirue  Łeby, Redy, C hy lonk i i P iaś- 
n icy , W pow. w e jhe row sk im  i lęborsk im  zna jdu ją  
się to rfow iska  c obszarze 300 ha, a naw et 400 na 
i głębokości 4 lub  w ięcej m etrów . Bogate pok ła ­
dy to rfu , chociaż bardzie j rozproszone, zna jdu ią  
się w pow. ka rtusk im , kw idzyńsk im , kośc ie r- 
sk im ; pow ierzchn ia  n ie  przekracza 100 ha, lecz 
głębokość dochodzi do 7 m.

Eksploatacją  za jm u ją  się g łów n ie  gm inne spół­
dz ie ln ie  „Samopom oc C hłopska“ . T o r f w ydoby­
w a ją  rów n ież ch łop i na w łasnych gruntach.

W  roku  ub ieg łym  rozpoczął także działalność 
państw ow y przem ysł to rfo w y . Oczywiście n;e 
w szystkie  to rfo w iska  mogą być eksploatowane, 
gdyż część z n ich p o k ry ta  jest dobrze zagospoda­
ro w a ł^  m i łą ka m i i pastw iskam i lub  za ję ta  pod 
upraw ę.

Najstarsze i  na jbardz ie j dotąd rozpowszechnio­
ne by ło  zastosowanie to rfu  ja ko  opału przez lu d ­
ność w ie jską. W  ro ku  ub ieg łym  w prowadzono 
na wsi rów n ież opalanie to rfem  budynków  adm i­
n is tra cy jn ych , szkół, przedszkoli, gospód, sk le ­
pów , spó łdz ie ln i p racy  itp .

N IE W Y K O R Z Y S T A N E  M O ŻL IW O Ś C I

W ydobyc ie  to r fu  w  w o j. gdańskim  w ykazu je  
ogrom ną dynam ikę : w  ciągu 4 la t p lanu  6 -le t- 
n iego nastąp ił przeszło 8 -k ro tn y  w zrost p ro ­
d u k c ji. Przekroczenie p lanu  p ro d u kc ji to r fu  w  
ro k u  1953 pozw o liło  oszczędzić oko ło  65.000 ton  
w ęgla  opałowego, gdyż p ra w ie  %  gm in  zaopa­
trzono w  to r f. Jest to  jeszcze n iew ie le  w  sto­
sunku  do m ożliw ości, gdyż należy dop row adzę  
do ca łkow itego zaopatrzenia w  opał to r fo w y  lu d ­
ności na w si, a w  m iarę  m ożliw ości ob iektów  
przem ysłow ych, ja k  cegielnie, gorzelnie, roszarme 
ln u  i  inne.

Jednakże obecny system w ydobycia , przew a­
żnie ręczny, n ie pozw ala na eksploatację na 
w ;ekszą skalę i na ca łkow ite  w yko rzys tan ie  złóż 
to rfow ych . Dalsza m echanizacja w ydobyc ia  um o­
ż l iw i szybszy rozw ó j.

R ównolegle do w zrostu  w ydobyc ia  to r fu  opa­
łowego pow in ien  ro zw ija ć  się p rzem ysł prze­
tw órczy, ja k  w y tw a rza n ie  o tu lin  i  p ły t izo la ­
cy jnych , k tó re  często *mogą zastąpić im p o rto w a ­
n y  korek, masy plastyczne itp .

Coraz w iększe za interesow anie wśród ro ln ik ó w  
budz i zastosowanie to r fu  ja k o  śc ió łk i i nawozu. 
Ś c ió łk i to rfo w e  zastępują słomę, dając następnie 
doskonały nawóz, a to rfow e  proszk i ogrodnicze 
używ ane są do spu lchn ian ia  g leby.

B R A K  ZA  INTERESÓW .* M A  P R Z Y C Z Y N Ą  
D O TYC H C ZASO W YC H  N IE D O C IĄ G N IĘ Ć

T o r f w ydobyw any jest na obszarze p ra w :e 
całego w ojew ództw a. Jednakże gospodarka to rfo ­
w a nie wszędzie jest w łaściwa tak pod względem  
ilośc iow ym  w ydobycia  ja k  i poziomu technicz­
nego, w ydajności i jakości p rodukc ji.

N a jlep ie j przedstaw ia się w ydobycie  to r fu  
W’ pow. w e jherow skim , s ta rogardzkim , kośc ie r- 
sk.m  i  ka rtusk im , k tó re  znacznie p rzekroczy ły  
p la n y  p ro d u kc ji na rok 1953.

Na w yróżn ien ie  zasługuje P rezyd ium  PRN 
w  Kościerzynie, k tó re , jedno z n ie licznych, po­
święca należytą uwagę eksp loatacji to r fu  w yka ­
zu jąc w łasną in ic ja tyw ę .

Gorzej przebiegało w ydobyc ie  to r fu  w  pow. 
tczew skim  i sztum skim , k tó re  n ie  w y k o n a ły  
sw oich dość n isk ich  p lanów , w  szczególności w 
pow. e lb ląskim , gdzie roczny p lan  w ykonano  zale­
dw ie  w  20%.

PZGS E lb ląg  zobowiązania swoje p o tra k to w a ł 
fo rm a ln ie  ograniczając się do. p ięknych  słów, za­
m iast usunąć tak ie  niedociągnięcia, ja k  n ieodw od- 
n ien ie  to rfo w iska  lu b  b ra k  tro sk i o agregat, 
k tó ry  u le g ł 6 -k ra tn ie  a w a rii. N ie  są bez w in y  
rów n ież  zarządy GS, k tó re  nie w ykaza ły  za in ­
teresowania w ykonaniem  p lanu  i  n ie szuka ły  
w spó łp racy z R e jonow ym  K ie ro w n ic tw e m  R obót 
W odn o -M  eli oracyjnych.

Na sku tek  opieszałości P rezyd ium  GRN P o- 
m orska-W ieś i  N ow akow o zby t późno p rzystą ­
p iono do rozprowadzenia rem anentów , przez co 
r.a rok  1954 pozostało około 170 ton to rfu , k tó ry  
■w jes ien i i  w  z im ie  u le g ł częściowemu zniszcze­
n iu ; resztę w ysłano aż do PGR w o j. łódzkiego.

W  pow iecie sz tum skim  rów nież przyczyną n ie ­
w ykonania  p lanu by! b rak zainteresow ania i  n ie ­
w łaściw e ustosunkow anie się do eksp loatacji to r ­
fu  przez PRN i  PZGS.

B Y  N IE  P O W TÓ R ZYŁY  S IĘ  B ŁĘ D Y

P lan  p ro d u kc ji to r fu  na ro k  195^ jest znaczme 
■wyższy n iż  w  roku  ub iegłym . S taw ia to przed 
GS poważne zadanie. Trzeba zm obilizow ać służ­
bę to rfow ą , in s tru k to ró w  pow ia tow ych  i to r f -  
m is trzów , gdyż od ich pracy w  dużej m ierze 
zależy powodzenie całej a kc ji. Jako ja sk ra w y  
p rzyk ła d  nieudolności i b raku  zmysłu organiza­
cyjnego można w ym ien ić  in s tru k to ra  PZGS 
Gdańsk, k tó ry  w  roku  1953 nie um ia ł zorganizo­
wać pracy w  GS i z tego powodu pow sta ły  s tra ty .

W yłączenie szeregu m iejscowości z dostaw  
w ęgla kam iennego w  roku  bieżącym nakłada na 
rady  narodow e obow iązek nadzorow ania cało­
kszta łtem  gospodarki to rfo w e j i zaopatrzenia lu d ­
ności w  opał. D la tego też członek p rezyd ium  nad­
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zo ru jący  re fe ra t przem ysłu pow in ien  .interesować 
Się szczególnie sprawą to rfu . Rady narodowe po­
w in n y  p rzy jść  z pomocą poszczególnym GS przy 
p rze jm o w a n iu  terenów  to rfow ych . Pozw oli to na 
zw iększenie eksp loatacji i  zagw aran tu je  w ykona­
n ie  p lanu.

R ady narodowe p o w in n y  troszczyć się, aby 
W ykonanie p lanu w bieżącym roku przebiegało 
zgodnie z założeniami i me dopuścić do sy tu a c ji 
z ubiegłego roku, k iedy t,o p rm im o  przekrocze­
n ia  ogólnego planu w ykona li go ca łkow ic ie  ty lk o  
ch ło p i gospodarujący in d yw id u a ln ie . N atom iast 
p la n  w łasny GS w yko n a ły  w 40% . Z tego po­
w odu ludność ro ln icza m ia ła  pod dosta tk iem  
opału, ponieważ dysponowała oprócz to r fu  zna­
czną ilością węgla z ty tu łu  ko n tra k ta c ji, nato­
m ia s t ludność n ie ro ln icza oraz in s ty tu c je  nie zo­
s ta ły  dostatecznie zaopatrzone w to rf.

Rozpoczął się już  p ie rw szy cyk l w ydobyc ia  
to r fu . P rzygotow an ie  do tegorocznego sezonu by ­
ło  znacznie lepsze niż w latach ubiegłych. Jed­
nakże b y ły  też n iedociągnięcia, np. w  gm in ie  
M ierzeszyn pow . gdańskiego, k tó ra  opóźn iła  się

znacznie z p rzygotow an iem  maszyn i  to rfow iska , 
p rzy  czym stw ierdzono, że maszyny pozostaw io­
no na to rfo w isku  przez całą zimę.

Do w ykonan ia  p lanu konieczne jest zagw aran­
tow an ie  s iły  roboczej, k tó re j b rak  daw ał się od­
czuć w  roku  ub ieg łym . P rzy wzmożonej a k ty w ­
ności GS i p rzy  pomocy oddzia łów  za trudn ien ia  
rad  narodow ych n iedobór ro b o tn ikó w  zostanie 
ż pewnością uzupełn iony, przy czym GS p o w in n y  
zatroszczyć się o zapew nienie odpow iednich wa­
ru n k ó w  by tow ych  zw erbow anym  robo tn ikom .

W roku bieżącym podobnie ja k  i w  latach po­
p rzedn ich  państwo przyszło GS z pomocą dostar­
czając maszyn, m o to rów  spa linow ych , pomp 
i  drobnego sprzętu, ja k  taczki, kosze, sz tychów k i 
i tp . oraz funduszów  na prace m elio racyjne . S łuż­
ba to rfow a  została poważnie zasilona n o w ym i 
ka d ra m i przeszkolonych to rfm is trzó w  i  techn i­
ków . W szystko to ro ku je  przekroczenie nie ty lk o  
ogólnego p lanu w ydobycia , lecz także w ykona ­
n ia  go na w szystk ich  odcinkach.

W . G abria łow icz  
W K PG  w  Gdańsku

O PRACY ODDZIAŁU ZATRUDNIENIA
O ddział Zatrudnien ia  Prezydium  

M R N  w B ytom iu  -koncentruje swą 
działa lność na sprayach problem o­
w ych , jak  np. sposoby zatrudnian ia  
kob ie t, przeważnie w  w ieku star­
szym i  mających na u trzym an iu  
dzieci, zapewnienie odpow iednie j 
op ieki nad zwerbowanym i robotn i­
kam i itp . Opracowane w tych spra­
wach plany pracy są op in iow ane 
przez Kom isję Pracy i Pomocy Spo­
łecznej i zatw ierdzane na posiedzę- 
niacb Prezydium  MRN.

Neznieżnie od planu pracy Sa­
m odzie lny Oddział Zatrudn ien ia  ma 
plan w yjazdów  służbowych, w  k t  >— 
rym  ustalone są daty oraz zakłady 
pracy i przewidziane są kontro le.

Oddział ma niemałe osiągnięcia. 
M iędzy innym i p o tra fił zorganizo­
wać zatrudrren ie  kobiet i wym ianę 
pracy mężczyzn na pracę kob et. 
Systematyczne kontro le w  zakła­
dach pracy, prowadzone wspóln ie 
z Kom isją Pracy i Pomocy Społecz­
ne j oraz Ligą Kobiet, przyczyn iły  
się do przeszkolenia w ie lu  kob ie t 
w  nowych zawodach, a zwłaszcza 
w handlu uspołecznionym, w  gór­
n ic tw ie  oraz. w  hutn ic tw ie . Np. w  
Hucie Zygm unt i Bobrek przeszku- 
łono kobiety na spawaczy, ślusarzy, 
szoferów. Przeszkolone kobiety obe­
cnie zajm ują kierownicze i odpowie­
dzia lne stanowiska, są sztygaram i, 
ślusarzami, spawaczami, obsługtdą 
m aszyny górnicze pod ziemią itp .

Procent zatrudnienia kob ie t jest 
zgodny z usta lonym i wskaźnikam i, 
a w w ie lu  wypadkach przekracza 
■wskaźniki, Np. w M HD — w Dzia­

le Przem ysłowym  pracuje aż W% 
kobiet, w  P ra ln i i  F a rb ia rn i ,86% 
kobiet.

Osiągnięcia te są w yn ik ie m  ści­
słej współpracy Prezyd ium  M RN 
z organizacjam i społecznymi oraz z 
zakładam i pracy.

Oddział Zatrudn ien ia  zaprasza co 
pewien czas do siebie k ie row n ikó w  
personalnych celem om ówienia w y ­
konania uchwały Prezydium  Rządu 
N r  620, płynności s ił roboczych, w o l­
nych m ie jsc w pracy. W dużej m ie­
rze przyczynia się to do zm niejszenia 
ew idenc ji poszukujących pracy, gdyż 
Oddział korzysta jąc z obecności 
k ie row n ikó w  personalnych od razu 
uzgadnia spraw y zatrudnienia po­
szczególnych osób, a zwłaszcza ko­
b ie t, k tó re  muszą być zatrudnione 
w  drodze czynnego pośrednictwa ze 
względu na brak odpowiednich 
k w a lif ik a c ji lu b  zdolności fizycznej. 
Niezależnie od te j form y Oddział 
zw ró c ił się z prośbą do K om is ji 
P racy i Pomocy Społecznej oraz do 
L ig i K ob ie t o w ytypow anie  osób, 
k tó re  będą pomagały wyszukiw ać 
w o lne m iejsca p rtc y  dla osób za­
re jestrow anych w  kategorii „bardzo 
p ilnych “ . Osoby te biorą udzia ł 
w spóln ie z pracow nikam i Oddziału 
w 'szko le n iu  zawodowym, na k tó rvm  
m iędzy innym i zwraca się uwagę 
na sposób przeprowadzania ko n tro li 
w zakładach pracy.

W celu zapobieżenia płynności s ił 
roboczych w  większych zakładach 
pracy powołano trzyosobowe ko­
m isje, k tóre badają przyczyny skła­
danych w niosków  o zwolnienie. Na

skutek działalności tych kom is ji 
płynność s ił roboczych w  B ytom iu  
zm niejszyła się o 50%.

St. Młyńska
k ie ro w n ik  Oddziału Za trudn ien ia  

Prezydium  M RN w  B ytom iu

rwa» - i i ««— — — — — b

K.ora£pondanei p h z ą , . ,

Ob. Zbigniew Koziej, instruktor 
organizacyjny Prezydium PRN w 
Malborku, podaje, iż dzięki in s tru k ­
tarzow i Prezydium  W oj. RN w 

Gdańsku obecnie częściej orgam zuie 
się zebrania in fn rm ncy ine  i sprawo­
zdawcze radnych, regu la rn ie j odby­
w a ją  się posiedzenia prezydiów i 
kom is ji.

*

Ob. Mieczysław K zy liński, kie­
rownik Oddziału Organizacyjnego 
Prezydium PRN w Brodnicy, pi<>e 
o tvm , że kontro lowana jest porwę 
udzielana spółdzielniom  p rrd u k rv t-  
nym  w zakresie przyznanych kredy­
tów , przy doborze i zak-upie odpo­
w iedn ich sztuk hodowlanych, roz­
mieszczenia punktów  usł"gowv< h 
w e wsiach spółdzielczych, a ta k ie  
punktów  sprzedaży detalicznej, u - 
piaw'y" tąk i pastwisk, zapew niona 
pomocy lekarsk ie j dla członków 
spółdzielni, rozszerzenia sieci św iet­
lic.
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DZIĘKI SKARGOM I ZAŻALENIOM USPRAWNIAMY NASZĄ PRACĘ
'M iejska Rada Narodowa w  W ał­

brzychu na sesji 15 kw ie tn ia  ana­
lizow a ła  za ła tw ian ie  skarg i zaża­
leń ludności przez Prezydium.

Przed sesją odbyła się narada ro­
bocza przewodniczących K om is ji 
Rady i  członków Prezydium  oraz 
zebrania kom ite tów  blokowych.

Poza ty m  zorganizowano naradę 
członków  Prezydium , k ie row n ikó w  
w ydz ia łów  i dyrekto rów  m ie jsk ich  
przedsiębiorstw.

M ieszkańców zaw iadom ił o sesji 
m ie jscow y radiowęzeł i prasa.

W  w y n ik u  tych przygotowań 
frekw enc ja  na sesji była zadowa­
la jąca, a radni p rzyby li na sesję 
przygotowani. Ze sprawozdania 
P rezydium  MRN w yn ika ło , że w 
okresie sprawozdawczym w p łynę io  
do P rezydium  M RN 2.327 skarg. 
Zażalenia te w roku  1953 pomogły 
P rezydium  np. częściowo rozwiązać 
sprawę braku b ie lizny w  szpitalach, 
słusznie j przydzielać m ieszkania, 
uwzględnia jąc przede wszystk im  
podania górn ików  pracujących pod 
ziem ią, rozmieścić lep ie j sieć han­
dlową i punkty  usługowe, podnieść 
k u ltu rę  handlu uspołecznionego, po­
p raw ić  jakość rem ontów budynków , 
przeprowadzić konieczne zm iany 
personalne w  M PRB i  w  W ydzia le 
K  w ate runkow ym .

Skarg i m ieszkańców na b rak wo­
dy w  mieście zm ob ilizow ały P re­
zyd ium  do wszczęcia energicznych 
starań u w ładz centra lnych, żeby 
generalnie rozwiązać problem  wody 
w  W ałbrzychu.

Jednak skargi nie zawsze są w ła ­
ściw ie rozum iane i załatw iane. Do 
tych spraw ustosunkował się rad­
ny Ludwik Hcliński, górnik kopalni 
„Mieszko“ : „...czy są tu  przedsta­
w ic ie le  rad zakładowych i d y re kc ji 
kopaln i, aby wysłuchać skarg robot­
n ików ? Stwierdzam na podstawie 
przeprowadzonej kontroli, że z wy­
jątkiem kopalni Thorez żaden dy­
rektor kopalni nie przyjmuje skarg 
i zażaleń i nikł z dyrekcji nie znaj­
duje 5 minut czasu na rozmowę z 
robotnikiem o jego kłopotach, a 
przecież od wysłuchiwania i załat­
wiania skarg robotniczych, jest 
częściowo uzależnione wykonanie 
planu produkcyjnego...“

W  dyskus ji sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR tow. Górecki w y­
tkną ! Prezydium  fo rm alne czasami 
za ła tw ian ie  spraw, lub  b iu ro k ra ­
tyczne po traktow anie  ich oraz usto­
sunkował się krytycznie do tych 
dyrektorów, którzy nie tylko nie 
pilnują załatwiania skarg i zażaleń, 
ale uchylają się od podejmowania 
decyzji.

O bezduszności pracowników apa­
ratu Prezydium MRN, o ich aro­
ganckim  stosunku do obywatela 
m ó w ił poseł z iem i w a łb rzysk ie j

T. Piętka
przewodniczący Prezydium  M RN 

w W ałbrzychu

B. F ietko, przytaczając następujący 
karygodny tak t, świadczący o nie­
dostatecznym szkoleniu i niedosta­
tecznej kon tro li p racow ników  te 
s trony członków  Prezydium  i per­
sonelu kierowniczego. „Byłem kie­
dyś w Oddziale Inspekcji Pracy 
Prezydium MRN —  mówił poseł 
Fietko. —  Chciałem się zobaczyć z 
inspektorem pracy. Pracownica, któ­
ra mnie nie znała, powiedziała: 
mówiłam wam, że inspektora nie 
ma i ja  wam go z rękawa nie w y- 
trzepię...“

W  Prezydium  M R N  w  .W a łbrzy­
chu jest jeszcze 6 spraw  n ieza łat- 
w ionych z roku 1953 i już  cztery 
sprawy przeterm inowane z I  k w a r­
ta łu  br.

Oto np. m ieszkańcy u l. 22 L ip ­
ca w n ieś li zbiorową skargę w  dn iu  
22 października 1953 r. w  spraw ie 
w m ontow ania w  m ieszkaniu na por­
terze pom py wodnej, k tó ra  nisz­
czy strop p iw n iczny, dewastu je 
budynek i  un iem ożliw ia  m iesz­
kańcom korzystan ie z p iw n ic , 
k tó re  zalewa woda. Skarga ta 
w ędrow ała z W ydzia łu  Gospodarki 
K om una lne j i M ieszkan iow ej do 
M ZB M  i  do kopa ln i B. C hrobry, 
k tó ra  tę pompę tam  w m ontow ała  
bez w iedzy M ZBM . Uzgodniono w re ­
szcie 10 marca 1954 r., że pompa 
zostanie przeniesiona, co do 20 

k w ie tn ia  nie zcstało wykonane. D y­
rekcja  kop. Bolesław C hrobry le k ­
ceważy uchwałę i  zlecenia w tadzy 
terenow ej, a F rezydium  MRN do­
tąd nie um iało zmusić d y re k c ji do 
w ykonan ia  swoich zaleceń.

N ie została załatw iona zeszłorocz­
na skarga robotn ika e lek trow n i W a- 
s ilika , k tó ry  s tw ie rdz i! na sesji, 
że jeszcze w .li.p c u  ub. roku  w n iós ł 
prośbę o naprawę pieca i dachu do 
M Z B M  N r 2. Piec napraw iano, a 'e 
dachu nie napraw iono i gdy pada 
deszcz, w  8 m iejscach woda le je  się 
do m ieszkania, tak  że nie ma gdzie 
postaw ić ko łysk i z dzieckiem.

Przeterm inowane skargi z I kw a r­
ta łu  br. złożone do Prezydium  M RN 
.pow inny być za ła tw ione przez ko­
paln ie  lub  . m ie jsk ie  przedsiębior­
stw a; w ykonan ia  tego nie p o tra f ił 
dopilnować nasz aparat.

P rezyd ium  M RN w dwa dn i po' 
sesji wspóln ie z k ie row n ika m i w y ­
dzia łów  i dy rek to ram i om awia ło 
kolejność i fonmy za ła tw ien ia  n ie­
k tórych dezyderatów, om awiano 
także sprawę przedstaw ioną se-sii 
przez W aśilika. D y re k to r M Z B M  
N r 2 K ie łtyka , którego nie po raz 
pierwszy k ry tykow a liśm y , jest w ie ­
lo le tn im  działaczem rew o lucy jnym ,

działaczem podziemnym w  czasie 
okupacji, i nadal jest w ie rnym  i 
uczciwym  członkiem  P artii, ale wo­
bec w ie lk ie j ilości zadań byl bez­
radny. Ze łzam i w oczach m ów ł, 
że nie w ie, jak napraw ić dach, bo 
w  M ZB M  N r 2 brak papy, bo jest 
za zim no i me będzie można dachu 
montować, bo w  dodatku jak  na 
złość pada śnieg, k tó ry  natychm iast 
ta je  i do m ieszkania się leje.

N ie trudno  bOo dyrek to row i K ie ł-  
tyce podpowiedzieć, że w M P K 3  
papa jest i że można tam  k ilka n a ­
ście rolek pożyczyć.

Stanow isko Prezyd ium  okazało 
się słuszne. W  sobotę po po­
łu d n iu  17.IV .1954 r. o trzym aliśm y 
m eldunek ekipy rem ontow ej M Z B M  
N r 2, że dach budynku przy u!. 
1 M a ja  135 został ca łkow ic ie  pokry­
ty . W  ten sposób skarga W aśilika  
i  innych m ieszkańców została w re ­
szcie załatw iona.

1i.oraspondan.ci p i s z ą . , ,

Ob. Józef Pietkiewicz, instruktor 
organizacyjny Prezydium PRN w  
Lęborku, pisze, o obojętności, z ja ­
ką pracow nicy Zarządu . R o ln ic tw a  
za ła tw ia ją  skarg i i zażalenia. S kar­
gi zała tw iane są przez n ich m ało 
w n ik liw ie  i n ieterm inow o. W ie lo­
k ro tn ie  choć skarga załatw iona jest 
w  te rm in ie , to odpowiedź zupeln e 
nie rozw iązuje sprawy, o k tó rą  ża­
lącemu się chodziło. Korespondent 
pisze, że dotąd nie włączono rad ­
nych oraz kom is ji, k tó re  przecież 
m ogiyby okazać dużą pomoc prezy­
diom , gdyż będąc na m iejscu znają 
dok ładn ie j bolączki m ieszkańców: 
„Praca radnych na tym  odcinku u- 
w idoczn ila  się przy organ izow aniu 
zebrań sprawozdawczych. Po /.a“  
kończeniu zebrań radni p rzy jm o w a li 
skargi i zażalenia. N a jlep ie j* p racu­
je  gm ina W icko, Rozłazino i C ew i­
ce; inne  gm iny pow inny wziąć z 
n ich przykład i pracę u a k ty w ­
n ić  przy pomocy Oddziału O rgan i­
zacyjnego i  P rezyd ium “ ,

*
Ob. Czesław Marcinkowski, za* 

stępea przewodniczącego Komisji 
Usprawnienia Administracji Prezy­
dium PRN w Lesznie, podaje: „Po­
pu laryzację uspraw nien ia a d m ir r -  
s trac ji prowadziła Kom isja  przez 
swych członków  na zebraniach 
zw iązkow ych, na szkoleniach pra­
cow n ików  i  na naradach robo­
czych“ ,
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SKARGI I ZAŻALENIA W POW. WADOWICKIM
W  działa lności Prezydium  PRN 

na tle  załatw ianych skarg w ysuw a­
ła  się coraz częściej podstawowe 
problem y.

Przeszło 1.000 zażaleń w  zakresie 
podatków  w ie jsk ich  wskazało, ze 
-w n iektórych gminach i gromadach 
•w 1953 r. fik c y jn ie  rozdzielano 
g ru n ty , że różn: kom binatorzy w ie j­
scy un ika ją  właściwego w ym ia ru  
podatkowego w ten sposób zm n ie j­
szają w ym ia r obowiązkowych do­
staw mleka, zboża i mięsa. Okaza­
ło  się, że w  pow. w adow ick im  w 
1953 r. były 753 w ypadki f ik c y jn e ­
go rozdrobnienia gruntów . Skargi 
przyczyniły się w dużym stopniu 
do zlikwidowania fikcyjnych po­
działów. np. w gromadzie S pytko­
w ice  gm. Ryczów przeprowadzono 
44 połączenia gruntów .

Drugim problemem sygnalizowa­
nym w skargach było to, że w pre-

"Koraijiondanci j ih z ą  . .

Ob. Józef Kozak z Chodzieży po­
daje, iż zarządy PZGS, M H D  i PSS 
oraz Spółdzielnia Inw a lidów  w  P ile  
zorganizowały w pierwszych dniach 
k w ie tn ia  4-dniowe targ i wiosenne, 
k tó re  licznie odwiedzali oko liczn i 
chłop i i m ieszkańcy P iły . Na ta r­
gach sprzedawano w ie le  a rtyku łó w  
poszukiwanych na rynku.

*
Ob. Bolesław Romanowski, in ­

struktor organizacyjny Prezydium  
PRN w  Pasłęku, pisze: „P row adzi­
m y pracę uśw iadamiającą, przypo­
m inam y, da jem y upomnienia, a k ie ­
dy to n ie  sku tku je , stosujemy k a ry “ . 
Korespondent podaje, iż na ostat­
n im  posiedzeniu Kolegium  Orzeka­
jącego ukarano grzywną tych ro ln i­
ków , którzy zw lekają z uregulowa­
n iem  swoich należności wobec pań­
stwa i zalegają z dostawami ziem ­
n iaków , żywca, i m leka. Ukarano 
rów nież k ie row n ika  m asarni PSS 
w  Pasłęku za nieodpowiednie w a­
ru n k i higieniczne w  zakładzie.

*
Ob. Józef Pietkiewicz, instruktor 

organizacyjny Prezydium PRN w  
Lęborku, podaje, że organizując te­
goroczne siewy przeprowadzono w  
Prezyd ium  naradę z sekretarzam i 
prezydiów  M RN i GRN oraz z prze­
wodniczącym i kom isji ro lnych M RN 
3 GRN. Następnie odbyło się posie­
dzenie z udziałem przedstaw icie li 
o rgan izacji społecznych i po litycz­
nych, zainteresowanych in s ty tu c ji 
oraz dyrek to rów  POM w Żelaznej 
i w Nowej Wsi oraz dyrekto rów  5 
zespołów PGR, a także narada służ­
by ro lne j,

zydiach GRN i w  gromadach pra­
cują niewłaściwi ludzie. Toteż na 
podstaw ie skarg usunięto ze stano­
w iska Budzowskiego, przewodniczą­
cego Prezydium  M R N  w  M akow ie. 
W tym  samym Prezyd ium  usunięto 
ze stanowiska za nadużycia re fe ­
renta wojskowego. Na podstaw ie 
skarg ludności usunięto ró w n ie ż . ze 
stanowiska sołtysa gromady Inw a łd  
za p ijaństw o i zaniedbywanie się 
w  pracy.

Skargi i zażalenia pomogły w y­
kryć poważne nadużycia w gminie 
Ryczów. Rodzina W ojtasów przy­
właszczyła sobie sporą sumę pie­
niędzy pochodzącą z podatku g run­
towego. Żalący się ro ln icy  pomogli 
w y k ry ć  nadużycia poborców podat­
kowych.

W ażnym zagadnieniem przew ija ­
jącym  się często w  skargach i za­
żaleniach są sprawy mieszkaniowe. 
Ilość skarg m ieszkaniowych stale 
wzrasta w  W adowicach i  w  K a l­
w a rii. W Wadowicach, gdzie sytu­
acja mieszkaniowa była wprost fa­
talna, mieszkań nie przydzielano 
tym, którym się słusznie należały. 
Prezydi-um nie w idz ia ło  tego, że ob. 
O kręglioka z czworgiem  dizieci. m ie­
szka w  bardzo złych w arunkach i  
od dwóch la t n ie  może uzyskać 
m ieszkania, podczas gdy ob. K u li-  
gowska, handlu jąca p ryw a tn ie  tap­
czanami, zajęła bezprawnie pokój.

Niejednokrotnie skargi i zażale­
nia powodują pomoc i opiekę nad 
nieletnimi. Oto np. sierota Edw ard 
Puchalski s łużył w  W adowicach u 
A n ie li Kleszcz, k tó ra  kazała mu 
w ykonyw ać prace przerastające je­
go siły. Puchalski m ając la t 16 u - 
kończył zaledwie 4 klasy podsta­
wowe, ponieważ Kleszcz nie posy­
ła ła  go do szkoły. Skarga spowo­
dowała, że chłopca skierowano do 
Demu Dziecka w  Bieżanowie.

W  pracy Prezydium PRN nad 
skargami i zażaleniami występuje 
jednak dużo braków. Widać jeszcze 
niejednokrotnie formalizm w za­
łatwianiu skarg. Przykładem  tego 
może być skarga M ichała Sutora z 
Sosnowic w  spraw ie przydzia łu ma­
te ria łó w  budowlanych. Wyd.ział 
H and lu  porozum iał się ty lk o  tele­
fon iczn ie  z P rezydium  GRN w  
Brzeźnicy i  na te j podstawie zre­
dagował odpowiedź zupełnie w y m i­
ja jącą, nie za ła tw ia jącą konkre tn ie  
zażalenia.

Sygnałem ostrzegawczym dla pre­
zydiów  PRN świadczącym o braku 
zaufania ludności jest to, że spora 
ilość zażaleń w p ływ a do w ładz cen­
tra lnych  i  dopiero stamtąd k ie ru je  
się je  do pow iatu.

J. Malczyk
pracow n ik  Prezydium  PRN 

w  W adowicach

Odyioutiadi 
na naózą krytyką

W  N r  7 „R a d y  N a rodow e j“  z 
1 —  15 k w ie tn ia  1954 r. zamieś­
c iliśm y  a r ty k u ł p t. „Z apom niana  
uchw ała  o odznaczeniach“ .

W  odpow iedzi na zaw artą  w  
a rty k u le  k ry ty k ę , p rzew odniczą­
cy P rezyd ium  W oj. RN w  Pozna­
n iu  nadesłał w y jaśn ien ie  s tw ie r­
dzające, że „Z a rz u ty  zaw arte  w  
treści a r ty k u łu  są słuszne. P rezy­
d iu m  W o j. R N  ja k  i  p rezyd ia  
■terenowych ra d  narodow ych  n ie 
do p iln o w a ły  należytego w ykona ­
n ia  te j uchw a ły  i  n ie  u m ia ły  w y ­
korzystać je j w  sw ej p racy  nad 
podniesieniem  p ro d u k c ji ro ln e j, 
pozostaw iając w ykonan ie  uchw a­
ły  ca łkow ic ie  w ydz ia łom  ro ln i­

ctwa.
W  zw iązku  z pow yższym  P re ­

zyd ium  W oj. R N :

1. O m ów iło  zasady u ch w a ły  Ra­
d y  Państw a i  R ady M in is tró w  
z przew odn iczącym i p rezyd iów  
PR N  w skazując na je j znacze­
n ie  ja k  i  podając fo rm y  na le­
żytego je j w ykonania .

2. P rzeprow adziło  specjalną na­
radę z p racow n ikam i s łużby 
ro ln e j, PO M  i  PGR, z przed­
s taw ic ie lam i o rgan izac ji maso­
w ych  w  celu om ów ien ia  u- 
ch w a ły  ja k  i  a r ty k u łu  k ry ty c z ­

nego.
3. Zobow iąza ło  prezyd ia  ra d  na­

rodow ych  ja k  i  W ojew ódzki 
Zarząd R o ln ic tw a  do szerszego 
przedstaw ian ia  w n iosków  od­
znaczeniow ych w  oparc iu  o 
k ry te r ia  usta lone w  uchw ale.

4. P rzy  ro zp a tryw a n iu  w n iosków  
odznaczeniow ych na każdym  
posiedzeniu P rezyd ium  kon­
tro lu je  ilość w n iosków  odzna­
czeniowych złożonych w  zw iąz­
ku  z om aw ianą uchw ałą  i  u - 
dziela w ytycznych  w  sprawach 
odznaczeń za ro ln icze osiągnię­
cia p ro dukcy jne “ .
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Z działalność i rad  o j  JTSłttł

JAK RADA MIEJSKA KUJBYSZEWA TROSZCZY SIĘ 
O W A R U N KI BYTO W E LU D ZI PRACY

] \ j  a lew ym  brzegu W ołg i, w  je j średnim  biegu,
’  leży m iasto K u jbyszew  — w ażny ośrodek 

przem ysłow y i k u ltu ra ln y  Powołża. Jest tu  p o rt 
rzeczny i węzeł ko le jow y. M iasto s łyn ie  z budow ­
niczych obrab ia rek  i maszyn oraz z p ro d u kc ji 
znakom ite j m ąk i-k rupeza tk i,' ze s ław nej zaw oł- 
żańskiej pszenicy. Wyższe szkoły Ku^oyszewa 
p rzygo tow u ją  ka d ry  w szystk ich  zawodów. W mieś­
cie jest w ie le  teatrów , k lubów , b ib lio te k  i innych  
p lacówek ku ltu ra ln ych .

W tym  w ie lk im  nadw olżańskim  m ieście m ieszka 
k ilkase t tysięcy ludzi. Zaspokojenie potrzeb byto­
wych m ieszkańców m iasta —  to  zadanie trudne, 
tym  bardzie j, że te potrzeby stale rosną.

Przewodniczący K u jbyszew skie j M ie jsk ie j Ra­
dy Delegatów  Ludu  Pracującego, in żyn ie r-ene rge - 
ty k  W ła d im ir S m irnow , pod w p ływ em  spotkan ia  
z w yborcam i —  opow iada ł nam kiedyś:

„N ie  zaspokoiliśm y jeszcze potrzeb ludności w  
dziedzin ie g a zy fika c ji m ieszkań, m im o że pracę 
prow adzi się w  szybk im  tem pie. T y lk o  w  ciągu 
ubiegłego ro ku  da liśm y gaz loka to rom  4.200 
m ieszkań...“

Is to tn ie , w  k ró tk im  czasie w ykonano  w  K u j-  
byszewie ogrom ną pracę, aby w prow adzić to eko­
nom iczne pa liw o  do m ieszkań ludz i pracy. Dziś 
można w y liczyć  w  m ieście ponad dwadzieścia ty ­
sięcy mieszkań, k tó rych  w łaścicie le używ a ją  gazu 
do podgrzew ania w ody w  łazienkach i do goto­
w ania  posiłków . P rzy ję te  przez Radę M ie jską  
p lany  g a zy fika c ji p rze w id u ją  dalszą, sta łą rozbu­
dowę sieci.

Przed nam i leży w ykaz, k tó ry  o trzym a liśm y w  
Radzie M ie jsk ie j. T y lk o  w dw u dzielnicach m ia­
sta: K iro w s k ie j i  M oło-towskiej zużywa się na 
po trzeby ludności około 50.000 m e trów  sześcien­
nych gazu w  ciągu doby. C ztery la ta  tem u w  tych  
dzie ln icach liczba zgazyfikow anych  m ieszkań nie 
przekraczała 1.500, dziś ilość ich sięga p raw ie  
5.000. U żyw an ie  gazu daje m ieszkańcom m iasta  
poważne oszczędności w  ich  budżecie dom ow ym .

Przedm iotem  szczególnej trosk i Rady jest han­
del m ie jsk i. N iedaw no sesja Rady M ie jsk ie j roz­
p a tryw a ła  spraw ę działalności magazynów, p a w i­
lonów , sk lepów  i k iosków . K ie ro w n ik  W ydzia łu  
H and lu  S ie rg ie j E p ifanow  s tw ie rd z ił w  sw o im  
re feracie , że K o m ite t W ykonaw czy Rady M ie jsk id j 
doprow adził osta tn io  do pop raw y hand lu  w  K u j-  
byszewie. P rzy toczy ł na to  przekonyw ające p rz y ­
k ła d y . Np. w  ro ku  ub ieg łym , w  po rów nan iu  z 
1952 r., sprzedano ludności K u jbyszew a o 2.200 
ton w ięcej mięsa, o 1.500 ton w yro b ó w  w ę d lin ia r­
skich, o 1.100 ton tłuszczów zw ierzęcych, o 340 
ton  p rze tw o ró w  m leka, o 3.400 ton  cukru . Podoo- 
n ie  jes t z w yrobam i p rzem ysłow ym i. T ka n in  jed ­
w abnych sprzedano za 13 m ilio n ó w  ru b li w ięce j 
n iż  w  1952 r. W yrobów  k ra w ie ck ich  zwłaszcza go­

tow e j odzieży za ku p ili ku jbyszew ian ie  za 60 m i­
lio n ó w  ru b li w ięcej n iż w  roku  1952 itd .

Te p rzyk ła d y  świadczą o wzroście dob roby tu  
m ieszkańców miasta. Równocześnie określa ją  one 
zadania Rady M ie jsk ie j w dalszym zaspokajaniu 
potrzeb ludz i pracy. I Rada M ie jska  w ie le  rob i w  
te j dziedzinie, s tara jąc się jeszcze bardzie j rozsze­
rzyć sieć sklepów, ubranżow ić je, zb liżyć do ku ­
pującego.

W ciągu ubiegłego roku  o tw a rto  w  m ieście .12 
p u n k tó w  usługow ych szyjących na zam ów ienie 
odzież i obuw ie. D la  tych  placówek przeznaczo­
no w spaniałe pomieszczenia na p ierw szych pię­
trach  now ow ybudow anych gmachów. Urządzono 
i  o tw a rto  15 nowych sklepów  spożywczych i  arty-r 
ku łó w  przem ysłow ych oraz kw ia c ia rn ię  i sklep 
ju b ile rs k i. D w a ostatn ie o tw a rto  na żądanie w y ­
borców. W arto  wspomnieć, że kw ia c ia rn ia  i sklep 
ju b ile rs k i sta le p rzekracza ją  p lan  obro tu  tow a­
rowego.

Opowieść o tym , ja k  Rada M ie jska  troszczy się 
o zaspokojenie potrzeb ludz i pracy, należałoby 
rozpocząć od budow n ic tw a  mieszkaniowego. T ym  
bardz ie j, że to zagadnienie je s t zawsze w  cen trum  
uw ag i K o m ite tu  W ykonawczego, podobnie ja k  
spraw a ochrony i  ulepszenia is tn ie jących  zasobów 
m ieszkaniow ych.

K u jbyszew  je s t typow ym  m iastem  radz ieck im  
z tego względu, że budow n ic tw o  m ieszkaniowe 
prow adzi się n ieprzerw an ie  i na szeroką skalę'. 
Nowe dzie ln ice w ie lo p ię tro w ych  domów n łe u - 
stann ie  rozszerzają granice m iasta. Równocześnie 
w  centrum  Kujbyszew a, na m iejscu zburzonych 
m a łych  dom ków, rosną nowe, m onum enta lno 
gmachy, do k tó rych , nawiasem m ów iąc, w p ro w A  
dzają się rów n ież m ieszkańcy tych  zburzonych 
dom ków . ' ’

W  ciągu la t ub ieg łych  za lu d n iły  się se tk i r ió i 
w ych, kom fo rtow ych  domów, w  których- zna jdu ją  
się w szystkie  urządzenia służące w ygodzie lok ir  
to rów . W K o m ite c ie . W ykonaw czym  Rady M ie j­
sk ie j podano nam cy frę : 386 000 n je trów  kw ad ra to ­
w ych. Taka jes t ogólna pow ierźchnia  m ieszkalna 
now ych domów,' oddanych do uży tku  w  .c iągu  
p ierw szych trzech la t p ią te j p ięc io la tk i, W mieśSię 
rosną wciąż nowe i nowe pięcio i sześciopiętrowe 
gmachy. Ponownie zabudowuje się np. plac Smo­
leński. Urządza się nadbrzeże W ołg i, ozdobią jb 
w ie lop ię trow e , nowoczesne domy;

W stąpm y do jednego z dom ów nowego osiedla. 
Ot, chociażby do tego, k tó ry  w yrós ł na rogu u lic y  
Sam arskie j i  M a jakow skiego. K to  tu mieszka?

U nas —  m ów i zarządzający domem — jes t 2? 
m ieszkań, do którego chcie libyście  zajść? —  O, aa 
p rzyk ła d  pod szesnastkę.
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Wkraczamy do jasnego, przestronnego przed­
sionka, wchodzimy po szerokich stopniach scho­
dów. Na każdym piętrze jest tro je ¡drzwi. Każde 
prowadzą do oddzielnego mieszkania.

—  Tu — zarządzający domem wskazuje drzw i 
na prawo — zamieszkała rodzina inżyniera Borysa 
Czupiłko. Na lewo — rodzina spawacza Pawła Ju- 
nusowa, na wprost jest mieszkanie numer 16. Na­
leży ono ido ślusarza Chadiłiy GalluiMina..
. W mieszkaniu numer szesnaście w ita ją  nas 
serdecznie, chętnie odpowiadają na pytania i  z 
zadowoleniem pokazują nowe mieszkanie. Miesz­
kanie składa się z dwóch pokoi, obszernej, widnej 
kuchni i  łazienki z prysznicem. Umeblowanie 
jest wszędzie nowe.

Gospodyni Zakilja Akim owa mówi': —  Nowe 
mieszkanie to w ielka radość dla naszej rodziny. 
Sami popatrzcie, wszystkie wygody na nasze 
usługi — ty lko  używać.

Rozwój miasta ¡wymagał nowych wysiłków  Ra­
dy M iejskiej w  celu rozszerzenia gospodarki ko­
munalnej. Zwiększyła się długość sieci gazowej, 
wodociągowej i  kanalizacyjnej, powstały nowe l i ­
nie telefoniczne i  komunikacyjne. W roku ubieg­
łym  na gospodarkę komunalną wydatkowano w 
Kuijibyszewie o 20% więcej niż w  1952 r.

Kujbyiszew rozciąga się na pięćdziesiąt kilom et­
rów  wzdłuż brzegu Wołgi. W tych warunkach

transport ma ogromne znaczenie dla życia miasta. 
Rada Miejslka wkłada w iele wysiłków  w  sprawę 
rozwoju transportu. Przykładowo: w  ciągu trzech 
la t długość m iejskich l in i i  trolejbusowych wzrosła
0 11 km. Park tram wajowy został uzupełniony 
dziesiątkami nowych wagonów. W ciągu ubiegłe­
go roku oddano do użytku 8 km nowych torów.

Słusznie uważa się Kujbyszew za miasto ziele­
ni. Na jego ulicach, bulwarach i  skwerach rosną 
dziesiątki tysięcy drzew i  krzewów. Większe place 
zajęto pod tra w n ik i i  klomby.

To wszystko raduje oczy ludzi. Kochający swoje 
miasto, kujbyszewianie często organizują z włas­
nej in ic ja tyw y prace społeczne, upiększają ulice
1 bu lw ary nowym i sadzonkami. W ciągu ostatnich 
dwóch la t miastu przybyło ponad 120.000 młodych 
drzewek i  bez mała 300.000 krzewów.

Rada Miejska Kujbyszewa wiele zrobiła i  robi 
dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców miasta. 
A le żądania ludności rosną. W Komitecie Wyko­
nawczym Rady M iejskiej w idzieliśmy dużą teczkę, 
w  które j zebrano żądania wyborców w  różnych 
sprawach. Dla wykonania tych żądań ułożono spe­
cjalny plan, k tó ry  obecnie jest realizowany. Radia 
Miejska, je j Kom ite t Wykonawczy i  ¡delegaci czy­
nią wszystko, aby spełnić wolę wyborców.

A. Stiepanow

Przetflad u s t a w o d a w s t w a

(Dz. U. N r 16 —  21 i M P  N r A -34 — 39) 

S PR A W Y O G Ó LNE I  O R G A N IZ A C Y JN E

Terenowe komisje planowania gospodarczego —
nom enkla tu rę  stanow isk i  zaszeregowanie p ra cow n i­
k ó w  ¡określiła Rada M in is tró w  uch w a łą  z 10.IV ,1954 r. 
In d y w id u a ln e  zaszeregowanie zostanie dokonane przez 
prezydia ra d  ¡narodowych w  try b ie  okreś lonym  uchwa­
łą  (Dz. U . N r 21, poz. 76).

Biura projektowe p rzy  prezydiach W oj. RN  — 
przepisy dotyczące ich  u tw o rze n ia  zosta ły  częściowo 
zm ieniane uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu z 10.IV . 1954 ■. 
(M P N r  A-39, poz. 532).

F IN A N S E , B U D ŻE TY , P O D A T K I

Ustawa budżetowa na nok 1954 z 24.IV . 1954 r. (D". 
U. N r  19, ipoz. 72).

Budżet państwa na 1953 r. —  zasady i  t ry b  spo­
rządzenia oraz za tw ie rdzan ia  spraw ozdań z w yko na ­
n ia  tego budżetu o k re ś liła  Rada M in is tró w  w  uchw a le  
z I0.IV.1954 r .  Odnośnie do budżetów  te renow ych  sta­
n o w i się w  szczególności, że spraw ozdan ia  z ich  w y ­
konan ia podlegają uch w a le n iu  przez w łaśc iw e  p rezy­
d ia  ra d  narodowych. G RN oraz M R N  m ias t n ie  sta­
now iących p o w ia tów  pode jm ą u c h w a ły  za tw ie rdza­
jące roczne sprawozdania z w y k o n a n ia  budżetu za 
r. 1953 w  te rm in ie  do 30.V.1954 r. po up rzedn im  w y ­
s łuchan iu  spraw ozdan ia p re zyd ium  G R N  (M RN ) oraz 
o p in ii i w n iosku  (kom isji finansow oi-budżetow ej. P-RN 
oraz M R N  m iast s tanow iących p o w ia ty , ja k  też W oj. 
RN  pode jm ą odpow iedn ie  u c h w a ły  po w ys łucha n iu  
sprawozdania p rezyd iów  :i w n iosku  k o m is ji finansów , 
budżetu i  p lanu. T e rm in y  powzięcia u ch w a ł: d la  PRN 
(M RN ) —  22.VI.1954 r., d la  W oj. R N  —  30.V I I I . 1954 r. 
(M  P N r  A-35, poz. 493).

Narodowe plany gospodarcze —  przepisy o spra­
wozdawczości częściowo- zosta ły zm ienione przez P re ­
zyd ium  R ządu w  uchw a le  z 10.IV.1954 r. W  szczegól­
ności usta lono, że k w a rta ln e  spraw ozdan ia  z  p lanów  
pow ia tow ych  p o w in n y  być ro zp a tryw a ne  przez pre­
zyd ia P R N  w  te rm in ie  do- 23 dini p o  zakończeniu 
k w a rta łu  sprawozdawczego' jednocześnie ze spraw o­
zdaniem  z w yko n a n ia  budżetu. D la  p rezyd iów  W oj. 
R N  usta la  się ana log iczny te rm in  do 35 d n i ¡po za­
kończeniu k w a r ta łu  sprawozdawczego (M  P N r  A-35, 
poz. 494).

W ykonywanie inwestycji systemem gospodarczym —
przfepisy dotyczące jednostek nadzoru inw estycy jnego 
zm ie n ił P rzew odniczący P K P G  zarządzeniem  z 8.IV . 
1954 r. (M  P  N r  A-34, poz. 491).

Bankowa kontrola płac —  w  ,państw ow ych  i  spó ł­
dzie lczych przedsięb iorstw ach przem ysłow ych, ha n ­
d low ych  i  us ługow ych na  rozrachunku  gospodarczym 
—  przep isy zosta ły częściowo zm ienione uch w a łą  P re­
zyd ium  Rządu z 10.IV .1954 r. (M  P  N r  Ar-36, poz. 499).

Pracownicze kasy pożyczkowo-zapomogowe —  po­
k ry w a n ie  ic h  w y d a tk ó w  przez je d n o s tk i budżetowe 
zostało unorm ow ane zarządzeniem  M in is tra  F inansów  
z 15.IV.1954 r . (M  P N:r A -37, poz. 511).

Podatek od nieruchomości — od uiszczenia tego 
poda tku  zosta ły zw o ln ione  państw ow e stacje  Ogierów 
(M  P Nir A-35, tpoz. 495).

G O SPO DARKA K O M U N A L N A

Ustalanie ceny sprzedaży budynków i  czynszu za
m ienie n ie ro ln icze  -  zbyw anych lu b  w yd z ie rża w ia ­
nych n a  podstaw ie  us taw y z 10.XII.1952 r . i  odstępo­
wanie przez państw o nieruchom ego m ien ia  m e ro ln i-
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czego na cele m ieszkan iow e (Dz.U. N r  4, poz. 326) — 
zostało unorm ow ane przez Radę M in is tró w  uchw a łą  
z 10.IV.1954 -r. W artość bu dyn ków  i  g ru n tu  usta la  
p rezyd ium  PR N  (M R N  lu b  DR N) n a  podstaw ie prze- 
p isów  dotyczących no rm  szacunkow ych obow iązu ją ­
cych p rzy  p rzekazyw an iu  nieruchom ości niezbędnych 
d la  re a liz a c ji na rodow ych p lanów  gospodarczych. 
Czynsz za uży tko w an ie  g ru n tu  lu b  dzierżaw ę jedno­
rodzinnego dom ku  usta la  się w  wysokości 1% ich 
w a rtośc i w  stosunku rocznym . P rezyd ia  W oj. RN 
mogą na poszczególnych obszarach zm nie jszyć lu b  pod­
wyższyć o 25% no rm y  szacunkowe. Na poczet należ­
ności za n a by te  m ie n ie  zalicza się w artość m ien ia  
pozostaw ionego za g ran icą  przez nabyw cę, o ile  za­
chodzą w a ru n k i przew idziane w  dekrec ie  z 10 .X II. 
1952 r. Należność z ty tu łu  sprzedaży może być roz­
łożona na  .raty (M  P  N r  A-39, poz. 529).

Lokale z uspołecznionego budownictwa —  zasady 
ochrony ich  przed sam ow o lnym  za jm ow an iem  o k re ­
ś li ł Prezes R ady M in is tró w  zarządzeniem  z 16.IV . 
1954 r. L o k a l może być z a ję ty  ty lk o  przez osobę poc 
siadającą w ażny  p rzyd z ia ł tego- loka lu . W prow adze­
n ia  na je m cy lo k a lu  dokonu je  a d m in is tra c ja  bu dyn ku  
sporządzając p ro to kó ł zdawczo-odbiorczy. O każdym  
w yp ad ku  sam owolnego za jęc ia  na leży na tychm iast 
pow m dom ić —  n ie  późnie j n iż  w  c iągu 24 godzin — 
w łaśc iw e  terenow o p rezyd ium  M R N  oraz organ MO. 
O bow iązek zaw iadom ien ia  ciąży ina inwestorze, ge­
ne ra lnym  w yko n a w cy  (przed przekazan iem  bu dyn ku  
a d m in is tra c ji)  oraz na a d m in is tra c ji budynku. P re­

DOROCZNY
Zasady przeprowadzenia- dorocznego sipisiu ro l­

nego w  1954 r. określono w  uchwale Prezydium 
Rządu z 28. IV . 1954 r. (M. P. N r A-41, poz. 620), 
w  -której w  szczególności ustalono te rm in  spisu, 
organizację w ładz spisowych oraz term iny zakoń­
czenia -prac spisowych na szczeblu gm iny i po­
wiatu.

Spis powierzchni użytków i  zasiewów o-raiz po­
głowia -zwierząt gospodarskich będzie przeprowa­
dzony w  dniach o-d 8 do 12 czerwca 1954 r.

Władzami spisowymi w  terenie są- prezydia rad 
narodowych: wojewódzkich, powiatowych, m ie j­
skich i  gminnych, które działają przez pełnomoc­
n ików  spisowych na województwa, powiaty, mia­
sta, gm iny i  gromady.

Przy prezydiach rad narodowych działają po­
wiatowe, m iejskie i  gminne komisje spisowe. Or­
ganami terenowymi władz spisowych, powołanym  
do wykonania zadań spisowych, są: na szczeblu 
wojewódzkim — w ydzia ły statystyki- prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych, wojewódzkie za-

zyd ium  irady narodow e j -powinno w  c iągu 24 godzin 
po o trzym a n iu  zaw iadom ien ia  usunąć osoby samo­
w o ln ie  za jm u jące  lo-kal w  try b ie  postępowania p rzy ­
musowego w  a d m in is tra c ji (M  P N r  A  — 36, -poz. 500).

H A N D E L

Zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstw han­
dlowych —  przep isy  dotychczasowe zosta ły  częściowo 
zm ienione rozporządzen iem  M in is tra  H a nd lu  W e­
wnętrznego z 9.IV.1954 r. (Dz.U. N r  18, poz. 70).
W  szczególności us ta la  się, że z zezw olenia -na zakup 
p ro d u k tó w  u p roducen tów  może korzystać rów n ie ż  
m ałżonek posiadacza zezwolenia, ja k  też a-gent przed­
s ięb io rs tw a handlowego- posiadający zezw olenie pre­
zyd ium  W oj. RN.

P R A C A  I  PO M OC SPO ŁEC ZN A

Komisje rozjemcze —  skład, sposób po w o ływ an ia  
oiraz try b  postępowania zak ładow ych  k o m is ji,  ja k  też 
k o m is ji p rzy  te renow ych organach zw iązków  zawo­
dow ych  o k re ś liła  Rada M in is tró w  w  uchw a le  z 24.IV. 
1954 r .  (Dz. U. iNir 18, poz. 68). O drębna uchw a ła  
Rady M in is tró w  z 24.IV.1954 ir. o k re ś liła  s tanow iska 
k ie row n icze , k tó rych  za jm ow an ie  w y łącza  w łaściw ość 
k o m is ji rozjem czych (M  P N r  A — 37, poz. 507). Po­
nadto Rada M in is tró w  w  od rębnym  rozporządzeniu 
z 24.IV.1954 r. rozc iągnęła przepisy o kom is jach  roz­
jem czych na państw ow e gospodarstwa ro ln e  oraz 
państw ow e ośrodk i m aszynowe (Dz.U. N r  18, -poz. 69).

SPIS ROLNY
rządy ro ln ictw a oraz wojewód-zkie komisje plano­
wania gospodarczego; ¡na szczeblu powiatowym — 
powiato-we zarządy rolnictwa, powiatowe ¡komisje 
planowania gospodarczego, statystycy powiatowi, 
na szczeblu gm innym — re fe ra ty  rolne prezydiów 
gminnych rad narodowych; na szczeblu gromadz­
kim  — sołtysi.

Spis przeprowadzony będzie w  granicach do­
tychczasowego podziału -administracyjnego i  nie 
może ulec zahamowaniu z powodu trwających 
prac przygotowawczych do wprowadzenia nowego 
po,działu administracyjnego.

Za właściwe i  terminowe przeprowadzenie 
akcji spisowej w terenie odpowiedzialne są pre­
zydia rad -narodowych, które -obowiązują -nastę­
pujące nieprzekraczalne term iny zakończenia prac 
spisowych: 1) w  gminach — do 18 czerwca, 2) w 
powiatach — -do ,25 czerwca.

Powiaty mają obowiązek naj-dalej w dniu 25 
czerwca odesłać m ateria ł s-pisowy do Głównego 
Urzędu Statystycznego.
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